sz 


w Gdyni, 


Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. ` 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul. 
Mostowa 17 — w Grudziądzu, uł. Toruńska 22 w Inowrocławiu, ul. Toruńska 1 
Starowiejska 19, 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł, miesięcznie, 
8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 8.34 zł. miesięcznie, 10.01 zł, kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł. miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 


Telefony: Redakcja 3316, 3326, Administracja 3315 — Oddział w Bydgoszczy 1299. "RESET Jan Teska. | Telefony Przedstaw.: Toruń 1546, Grudziądz 1294, Gdynia 1460, Inowroclaw 420. 
Numer 71. | 


BYDGOSZCZ, wtorek dnia 26 marca 1935 r. 


Rok XXIX. 


bez kwalifikowanej wiekszości. 


Mlaeszałelłk sejmu wbrew proteston opozycji 
uznat uchwafe zw legalt. 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego „Dziennika Bydgoskiego"). 


Warszawa, 23 marca. 

W Sejmie Rzeczypospolitej zapowiada 
się wielki dzień, uchwalenie nowej kon- 
stytucji. 

Ławy poselskie są wypełnione. Nie 
przybyli jedynie posłowie niemieccy, 
którzy zawczasu zapowiedzieli, że głoso- 
wać nie będą. Przybywa rząd w kom- 
plecie, wiceministrowie, wyżsi urzędni- 
cy, dyplomacja. Loża prasowa i galerja 
dla publiczności wypełniona. Przez 
szklany strop sali sejmowej przedziera 
się przepyszne słońce, które od kilku dni 
niezmiennie darzy nas cudną wiosną i 
ciepłem, 

Nastrój wyczekiwania rozwielmożnił 
się po sali. Widać u jednych zdener- 
wowanie, u drugich przebija nastrój u- 
roczysty. Zjawienie się marszałka sej- 
mu wywołuje pierwsze poruszenie. Za- 
łatwiana jest umowa handlowa polsko- 
angielska, Walczą ze sobą dwaj byli 
ministrowie kolei: referent pos. Kiihn i 
pos, Chądzyński. Sekunduje im poseł 
St, Streński, Utarczka słowna przedłu- 
za się, na'sali znać zniecierpliwienie. 
Raz jeszcze otwiera się krótka dyskusja 
nad ustawą, powołującą do życia inwa- 
lidzki trybunał administracyjny, 

A teraz rzecz najważniejsza, 
tucją... 

Marszałek udziela głosu referentowi 
posłowi Carowi. W dobrze ujętym refe- 
racie prawniczym przedstawia on po- 
prawki Senatu do projektu konstytucji. 
Sala słucha go w skupieniu. 
czył, rozlegają się oklaski. 

Jeszcze gorętszemi oklaskami witany 
jest prezes BBWR pos, Sławek, W prze- 
mówieniu swem streścił on pokrótce 
dzieje warcholstwa polskiego i bohater- 
stwa od pamiętnego 3 maja, poprzez pó- 
wstanie kościuszkowskie i aż po dzień 
dzisiejszy. Płk. Sławek przemawia wy- 
rąźnie i stanowczo. Nawet tak bardzo 
nieakustyczną sala oddała dobrze to 
przemówienie. Nastrój uroczysty osiąga 
swój punkt kulminacyjny. I znowu od- 
zywają się oklaski na ławach BB. 

Nastroju tego nie zamąci straż mar- 
szałkowska, która została zgrupowana w 
komplecie, na „wszelki wypadek*. Nie 
miała jednak przez cały czas nic do ro- 
boty. Po przemówieniu pp. Gara i Slaw- 
ka marszałek zarządza przerwę obiado- 
wa. 

O godz. 4 i pół po. południu rozpo- 
częłą się dyskusja. Zabierali kolejno 
gios przedstawiciele wszystkich klubów 
opozycji. Przemówienia te stały na wy- 
sokim poziomie i odznaczały się statecz- 
nym spokojem i opanowaniem. Dosko- 
nale było przemówienie posła Rataja, 
Bitnera, Strońskiego i Trąmpczyńskiego. 
Incydent z posłem Żuławskim (PPS) 
Szybke zlikwidowano. Odpowiadał im 
pos. Miedziński, który jednak miał o 
wiele szczęśliwsze momenty przy innych 
okazjach. Wczoraj zawiódł pokładane 
w nim nadzieje. 

Była już późna godzina. Słofice dawno 
się skryło. Od stropu sali ' posiedzeń 
biły żółtawe światła skrytych za grubem 


Konsty- 


sę 


Gdy skoń-, 


szkłem żarówek” Brak powietrza dzia- 
łał niewymownie przykro, Wszyscy czuli 
już zmęczenie. Nerwy, nastawione na 
najważniejszą chwilę, t. j. na głosowanie, 
poczynały odmawiać posłuszeństwa. Z 
ulgą przeto przyjęto do wiadomości, że 
lista mówców zostałą wyczerpana. 
Głosowanie ujawniło brak tylko 6 gło- 
sów do większości dwóch trzecich. Cy- 
fra niewielka, ale niespodzianka bardzo 
przykra. Gotowa popsuć cały nastrój. 
Więc jak to będzie? — zapytywano. 


Jest Konstytucja, 

czy jej niema? 
Z trybuny padają ostatnie oświadczenia 
WEES 


dają się, że konstytueja została uchwa- 


PP. Róg i Stroński wypowia- | 


lona nielegalnie. Oświadczenia te nie 
przetłumiły wielkich oklasków na ła- 
wach BB, 


Zabiera głos marszałek sejmu, aby_u- 
dowodnić, że do uchwalenia poprawek 
Senatu do konstytucji nie była potrzeb- 
na większość %3, powołuje się na inter- 
pretację art. 35 marcowej konstytucji i 
na regulamin sejmowy art. 34 i ogłasza, 
że konstytucja zosłała uchwalona, 

Odzywa się śpiew: „O cześć wam pa- 
nowie magnaci*. Już pierwszą strofkę 
głuszy inna melodja: „Pierwszą Bryga- 
da“. I na tem się kończy. Nikt nie rzv- 
ca się drugiemu w ramiona, niema wza- 
jemnego całowania się, jak to miało 
miejsce w styczniu roku ubiegłego. 

Ostatnie punkty AORZRDŚ obrąd za- 
łatwiono błyskawicznie. Za chwilę też 


zgasły światła w sali sejmowej, którą, 
już przedtem opuściła opozycja. 
Marszałek zaprasza posłów i mini- 


strów do siebie na małą przekąskę, W 
szczupłych pokojach około 300 osób nie 
może się docisnąć do zastawionych sto- 
tów. To też rozchodzą się bardzo pręd- 
ko na odpoczynek, a przeważnie na dal- 
szą pogawędkę do lokali. Nie przestra- 
szą ich to, że będą musieli uczestniczyć 
w rannych uroczystościach stołecznych, 
zorganizowanych i przygotowanych za- 
wczasu przez organizacje sanacyjne. 
Wytrzymają jeszcze ten jeden pochód do 
Belwederu. 

Tak się zakończył historyczny dzień 
23 marca 1935 r., a właściwie historycz- 
na noc z 23 na 24 marca, Nowa konsty- 
tu.ja naredzila się bowiem e godz, 0,15. 


Szczegółowy przebieg posiedzenia. 


Marszałek udzielił przedewszystkiem 
głosu sprawozdawcy wicemarsz, Garowi, 
Streścił on wszystkie poprawki Senatu i 
zakończył swe przemówienie nast.: „Je- 
stem przekonany, że nowa Konstytucja 
przyczyni się do wcielenia w życie idea- 
łów, jakie wskazał marszałek Piłsudski". 

Przemówienie pos, Cara było przyjęte 
burzą oklasków na ławach BB, 

Następnie powitano okraskami wej- 
ście na trybunę prezesa BB płk, staw. | 
ka, który dał bardzo spokojny w tonie 


wywód historyczny od Konstytucji 3 Ma- 
ja, poprzez powstanie kościuszkowskie, 
aż po dzień dzisiejszy. Zakończył swe 
przemówienie słowami: 

— Przestudjowaliśmy wzory obce i 
poddaliśmy rozważaniu koncepcje wła- 


sne. Dokonaliśmy pracy nad sobą, daje- 
my wynik względnie najlepszej naszej 
woli i rozumienia Polsce potrzebnej, a 
wartość jego niech osądzi historją. 
Huczne oklaski na ławach BB były 
odpowiedzią na słowa prezesa Sławka. 


Po przerwie obimdoweĵ 


rozpoczęła się długa dyskusja. Do głosu 
zapisało się 20 mówców. 

Pierwszy zabrał głos pos. Winiarski 
(KI. Nar.), który imieniem swego klubu 


Przyszła konferencja rozbrojeniowa — bez maski. 


opowiedział się za państwem narodo- 
wem. Krytykował następnie projekt, ja- 
ko odbiegający od potrzeb społeczeń- 
stwa i przeprowadzony w sposób, nie od- 
powiadający powadze chwili i godności 
Rzeczypospolitej. | 


Dłuższe przemówienie wygłosił byly 
marszałek Sejmu pos. Maciej Rataj 
(Lud.) Powiedział on m. innemi: 


„Wciąganie Prezydenta w politykę 
może doprowadzić do tego, iż ten czyn- 
nik, który winien stać ponad wszelką 
krytyką zostanie obciążony krytyką i 
odpowiedzialnością moralną większą, 
niżby mógł udźwignąć, ; 


P. Car akcentował demokratyczność 
projektu, Istotnie z zewnątrz wygląda 
to tak, jakby zachowane zostały wszyst- 
kie urządzenia demokratyczne, ale w tej 
machinie przy każdem kole stawiacie 


,Panowie hamulce, przy każdym plusie 


minus, Prezydent ma pochodzić z po- 
wszechnych wyborów, ale w 89% wy” 
padków będzie bez tego. Sejm ma pra- 
wa ustawodawcze, ale jednocześnie jest 
tak skrępowany, że bez woli Prezydenta 
nie dojdzie de żadnej ustawy, Jest prawo 
Sejmu pociągania rządu do odpowie- 
dzialności parlamentarnej, ale grożą wte- 
dy takie sankcje, że wykonanie tego 
prawa staje się nieomal wykluczone. 
Koroną wszystkiego są przepisy o zmia- 
nie Konstytucji. Jeśli bowiem nawet na- 
stępny Sejm i Senat uchwaliłby taką 
zmianę, to Prezydent może, na mocy Ve- 
ta, odłożyć ją na 5 lat do następnej ka- 
dencji, zaś po 5 latach dopiero, albo ją 
zaakceptuje, albo rozwiąże Izby. 
(Ciąg dalszy na stronie 2-ej). 


14 son. 


ubrała się w pieluszki 


i senat. 


| "Auforytefu ma marszałka Piłsudskiego 


nie można zastąpić formułkami. 


Panowie sądzicie, iż autorytet Mar- | A my wierzymy, że nasza sprawa bedzie 
szałka Piłsudskiego można zastąpić | triumfować. 


prawnemi formnłkami. Jeśli sądzicie, że 


lukę, jaka po tym autorytecie kiedyś po- || 


wstanie, bo wszak nikt nie jest wieczny, 
zasypiecie formułkami prawnemi, to 
popełniacie Panowie błąd, 

Jednym z istotnych fiłarów projektu 
jest przeświadczenie Panów, że silny 
rząd jest równoznaczny ż silnem pań- 
stwem. Zwalczamy to z całą mocą i 
świadomością, wiedząc, że robimy to w 
interesie państwa, Przeświadczenie ta- 
kie stanowi bowiem wielkie niebezpie- 
czeństwo, gdyż rząd to ludzie omylni i 


krótkotrwali, a państwo jest wieczne. 


Nie obawiamy się zapowiedzianej 
walki z partjami, gdyż dła nas stronnice- 
iwo to nie posłowie. Nasze stronnictwo, 
jak i każde inne zasługującę na tę na- 


‘zwe, to światopogląd, to głęboki prąd, o- 


party na całej warstwie narodu. Możecie 
zniszczyć tego czy innego człowieka, ale 
stronniectwu nie dacie rady. Zapędzicie 
je pod ziemię, ale omo odżyje. Już roz- 
wiązywano i zamyvkamo stronnictwa, ale 
często mimo to przeżywały one tych, 
którzy je rozwiazywali, Za odpowiedź 
niech posłużą słowa Wilsona, który po- 
wiedział, że woli ponieść porażkę w spra- 
wie, która musi triumfować, niźli zwy- 
cięstwo w sprawie, która upaść musi. 


Pos. Trrampczyński (Kl, Nar.) oświad- 
cza m. in. że pogarda do dawnej konsty- 
łucji sprawiła, że nową napisano na 
kolanie. Rezułutat taki. że jest ona nie 
do przyjęcia. W calym projekcie niema 
ani słowa © narodzie, który prof. Makow- 
ski nazwał pojęciem poetyckiem. Jest 
to koncesja dla masomów. Jednak wbrew 
przy puszczeniom naród polski niedługo 
pokaże, że żyje. "Żeromski mówi gdzieś 
o twardym Kamieniu przydrożnym, -ó 
który potknęło się całe polskie życie. 
Należy się obawiać, że ten projekt kon- 
stytucji będzie takim samym twardym 
kamieniem, o który połknie się szczęście 
Polski. 


Kończąc podkreślił, iż nie wolno e] 


puścić do wyłonienia konstytucji, która 


nosi na sobie piętno nieuczciwości (za- 
skoczenie opozycji w dniu 26 stycznia 
ub. roku. — red.) 

Pos. Stroński (KI. Nar.) powiada m. 
in, że zanim stawiał tezy p. Car, były 
tezy konstytucyjne marsz. Piłsudskiego, 
które wydał w rękopisie kierownik biu- 
ra Senatu p. Piasecki. Jak wygląda de- 
kalog, z którego jesteście dumni w tem 
oświetleniu, powiada poseł Stroński: 

Marsz. Piłsudski powiada: „Istniejąca 
konstytucja nie wiadomo poco i naco 
dziecinne, CZy- 
niąc wstępy, złożone z samych pryncy- 
piów i z samych jakoby zasad. A Kon- 
stytucja ma zawierać tylko coś w rodza- 
ju kontraktu pomiędzy trzema główne- 
mi sprężynami, poruszającemi centralą 
państwa: Prezydentem, rządem i ciała- 
mi ustawodawczemi!' Oto ocena slaw- 
nego dekałogu: — pieluszki dziecinne. 

Następnie mówi: „Główną wadą do- 
tychczasowej konstytucji jest zupełny 
brak ścisłości właśnie w dziedzinie po- 
działu ARE między prezydenta, rząd 
A jak jest w tej nowej kon- 
stytucji? Czy tam jest wyraźnie ustalo- 
ne, jak Prezydent Rzplitej Polskiej mia- 
nuje prezesa ministrów? Może być on 
mianowany kontrasygnatą z art. 12, a 
bez kontrasygnaty z art. 13. A mini- 
strowie? Mogą być mianowani według 
art. 18 tylko na wniosek premjera, a 
według art. 23 nie wiadomo, czy mogą 
być odwołani na wniosek tegoż premje- 
ra. Również nie jest w tej nowej kon- 
stytucji jasną rzeczą, kto i kiedy zwo- 
luje Zgromadzenie Hlektorów dla wy- 
boru prezydenta, 

Marsz. Piłsudski powiedział w gru- 
dniu 1930 r., że do ścisłości dochodzi się 
iem bardziej tam, gdzie są porządni lu- 
dzie, ale nie tam, gdzie ich niema. 
Wspomnę również, że kwestję wyboru 
prezydenta należy odłączyć od Sejmu i 
Senatu i pozostawić ją głosowaniu po- 
wszechnemu. Jak w tem oświetleniu 
wygląda 80 elektorów? Marsz, Piłsud- 


ski pok 


Imieniem PPS przemawiał pos. Nie- 
działkowski, który twierdzi, że w pro- 
jekcie niema nowych idei i myśli. Te 
myśli panowały już w dawnej monar- 
chji pruskiej. Opowiada się przeciw, 

Pos. Makowski (BB) wyraził przeko- 
nanie że szerokie masy społeczeństwa 
pójdą za nową Konstytucją i będą współ- 
pracować z blokiem nad wprowadzeniem 
jej w życie. 

Ukrainiec Zahajkiewicz (Undowiec) 
opowiedział się przeciw Konstytucji. 

Pos. Szulik (Chrz, Dem.) ubolewał, że 
się odbiera autonomję Górnoślązakom i 
zapowiedział, że jego klub będzie głoso- 
wał przeciw. 

| Pos, Piestrzyński (Ruch Narodowy 
— byli endecy) oświadcza, że głosować 
będzie za poprawkami (oklaski na ła- 
wach BB, oburzenie w endecji), Powie- 
dział on, że kto głosuje przeciw projek- 
towi, ten nie ma nic wspólnego z nowo- 
czesną myślą narodową (przerywania i 
wrzawa na ławach opozycji). 

Pos. Rottenstreich (Koło żydowskie) 
oświadcza, że żydzi wstrzymają się od 
głosowania. Poza tem zgłosił poprawkę 
o utrzymanie proporcjonalności wybo- 
rów. Poprawka ta, jak wiadomo, zo- 
stała odrzucona, 


ski wypowiedział się również przeciwko 
dekretom, a o dotyciiczasowej Konstytu- 
cji powiedział, że napisana jest tak nie- 
chlujnie, jak niechlujne są głowy panów 
posłów. Projekt może wiele z tych uwag 
wziąć na siebie, Raz mówi się tam o 
wojsku, a raz o siłach zbrojnych. 


Słowa krytyki wywołały awantury, 


~ Zabrał głos pos. Żuławski ( (PPS) który 
powiedział m. in.: Macie siłę, więc mo- 
żecie uchwalić co chcecie, ale pamiętaj- 
cie, że macie siłę tylko fizyzną, lecz brak 
jest wam siły moralnej. Wasz tytuł do 
reprezentowania narodu pochodzi z 0- 
sławionych wyborów r. 19380, (Przerywa- 
nia i wrzawa na ławach BB.) 

Nie mieliście go w czasie wyborów, a 
czy się dziś coś zmieniło? Niedawne wy- 
bory przegraliście w miastach, a na wsi 
czy ta pewność zaufania ludu kazała 
wam chyłkiem rozklejać po nocy obwie- 
szczenia o wyborach? (Pos, Zaremba: 
(PPS): Banda złodziejów praw ludu! — 
Głosy na ławach BB: Precz z trybuny, 
dość tego gadania, precz! Wielka wrza- 
wa i poruszenie na sali. Marszałek dzwo- 
ni, wzywając do spokoju.) Przezwiska 
i pogróżk panów mnie nie odstraszą od 
spełnienia obowiązku, a świadczą © 
waszej słabości. Pan Matuszewski szu- 
kał usprawiedliwienia i uprawnienia no- 
wej konstytucji w krwi przelanej w r. 
1926. Jeżeli ktoś szuka takiego upraw- 
nienia, popełnia błąd jak największy. 
(Przerywania na ławach BB, Głosy: Pro- 
wokator!) 

Wasza partja jest złą, bo nie ma celu 
i stworzona jest dla służenia jednemu 
człowiekowi. (Przerywania i wrzawa na 
ławach BB.) BB przypomina dawne 
watahy magnatów, zaprzy sięgłe do po- 
pierania tego co im każą. (Przerywania 
na ławach "BB. Głosy: Zejść z trybuny, 
dość już tego gadania!) Zmiany ustroju 
potrzebuje nie państwo, ale wy, Dziś 
już rządzicie jak w nowej konstytucji. 
Celem tego rządzenia jest gwałcenie 
myśli, system policyjny, a obok tego mo- 
rze nędzy. (Wrzawa na ławach BB, Glo 
sv: dość tego łgarstwa!) Egzaminu rzą- 
dzenia nie zdaiiście, a nędzy nową kon- 
stytucją nie usuniecie. Stworzycie tylko 
warunki walki, z której wyjdzie nowy 
ustrój, (Oklaski na lewicy, wrzawa na 
ławach BB). 

Na zarzuty opozycji odpowiedział po- 
seł Miedziński (BB). 


Wynik głosowania. 
Za Konstytucją 260, przeciw 139, 
brak 6 głosów, 


Marszałek poddał następnie pod gło- 
sowanie najpierw wniosek p. Cara o gło- 


aże, że żyje. 


Ren Wwa EAC TRO (ia GE E 
Posl Bryła (Chrz, Społ.) wyraził prze- 
konanie, że nowa konstytucja jest lepsza 
od marcowej i dlatego będzie głosował 
za projektem. 

Pos. Michałkiewicz (chłopi sanacyjni) 
opowiada się za projektem, 


Zastrzeżenia posła Bifnera. 


Pos. Bitner (Str, Chrz. Lud.) stwierdził 
że głosować będzie przeciw, a to z 4 po- 
wodów: 

1) uchwalenie konstytucji wymagać 
będzie w konsekwencji rezygnacji naro- 
du z jego praw suwerennych na rzecz 
prezydenta; 2) zmiany te znoszą zasadę 
podziału władz w państwie, co dopro- 
wadziłoby do zniesienia ustroju konsty- 
tucyjnego i zastąpienia go ustrojem dyk- 
tatorjalnym:; 

3) w uchwałach z 26 I, 1934 pogwałco- 
no art. 125 i 8 konstytucji, wskutek te- 
go poprawki Senatu są. nieprawnie po- 
wzięte i przez głosowanie za niemi nie 
można wprowadzać w błąd Prezydenta, 
który złożył przy sięgę, że praw narodu 
i konstytucji święcie bronić będzie. 

Wreszcie 4) ze względów politycznych, 
bo choć w sąsiednich państwach istnie- 
ie ustrój dyktatorjalny, to jednak naśla- 
dowanie tego u nas doprowadzić może 
do ostrej walki, do spetryfikowania tej 
walki, opozycji i nienawiści, czego skut- 
ki mogą być dla przyszłości nietbliczal- 
ne, 

Pos. Matczak (Ukr. radykał) i Biało- 
rusin Jeremicz złożyli oświadczenie, że 
wstrzymują się od głosowania, 


Car mi wyjaśnił że siły zbrojne to jest 
całość obejmująca j wojsko i marynar- 
kę etc, a Wojsko — to siły lądowe. A 
ja zapytuję: — dlaczego jest inspektorat 
tie wojska, a sił zbrojnych? 

Następnie mówca polemizował z wy- 
wodami p. Cara. 


sowanie wszystkich poprawek en bloc, 
później wniosek p. Strońskiego o imien- 
ne głosowanie z listy. Oba wnioski u- 
chwalono, 

O godzinie 23 m. 15 przystąpiono do 
głosowania. O godzinie 23 m. 55 głoso- 
wanie skończono. 

Po 20-minutowej przerwie marsza 
łek wznowił posiedzenie i ogłosił wynik 
głosowania imiennego: Oddano głosów 
399, w tem przeciw Konstytucji było 139, 
za — 260, Wynik przyjęły ławy BB dłu- 
gotrwałemi, hucznemi oklaskami. 

P. Róg. (W sprawie enuncjacjio wy- 
niku głosowania): Ponieważ niema 
głosów przy pozytywnem głosowaniu, 
wytwarza się sytuacja taka, że część 


Konstytucji uchwalona jest tylko przez | 


Sejm, inna tylko przez Senat, a jeszcze 
inna i przez Sejm i przez Senat. Stwier- 
dzamy, że Konstytucją uchwalona jest 
nielegalnie (Oklaski na lewicy i prawi- 
cy). 

Po podobnych zastrzeżeniach 
Strońskiego w dłuższych wywodach 
marsz. Sejmu przedstawił interpretację 
art. 35 Konstytucji i 34 regulaminu, któ- 
ra pozwala przeprowadzić poprawki do 
projektu Konstytucji zwykłą większością 
głosów i dlatego stwierdza, że nowa 
Konstytucja została uchwalona. WW tejże 
chwili na ławach BB rozległ się śpiew 


posła 


cja 


się prawodopodobnie w Stresie. 
ferencji tej mają wziąć udział prócz mi 
nistrów spraw zagranicznych trzech mos 
carstw, również premjerzy tych państw, 
Mac Donald, Flandin i Mussolini, 


Tak zakończył się historyczny dzień 


w Sejmie. 


ne 
znaj 
as 


Francja grozi wystąpieniem 
z Ligi Narodów. 


Wiedeń, 23. 3. Francja zagrozić miała 


wedle sensacyjnych angielskich donie- 
sień zączerpniętych Z 
wystąpieniem z Ligi Narodów wraz ze 
wszystkiemi państwami Małej Entenły, 
o ileby Niemcy w obecnej chwili powró” 
ciły do Ligi Narodów. Dziennik angiel- 
ski zwraca równieź uwagę, 
Francji w Genewie przeciwko Niemcom. 
nastąpił wbrew woli Anglji. Wiadomość 


„Morningpost”, 


że protest 


tę uważać należy za pogłoskę, którą po- 
dajemy tylko z obowiązku dziennikar= 
skiego. 


Druga konferencja trzech 
w Stresie lub Como. 


Paryż, 23. 3. (PAT.) Druga konferen- 

angielskorfrancusko-włoska, jak 
twierdzą w kołach prasowych, odbędzie 
W kon» 


Paryż, 23. 3. (PAT.) Według ostat- 
nich informacyj, druga konferencja kon» 
sultacyjna Francji, Anglji i Włoch odbe 
dzie się w Gomo, 


Franklin Bouillon przeprowadza 
rachunek francuskiego sumienia, 


Paryż, 23. 3. (PAT.) Dzisiejsze przed 
południowe posiedzenie izby było pos 
święcone polityce zagranicznej. Depu- 
towany Franklin Bouillon podkreślił, że 
umowa francusko-włoska nasuwa trud- 
ności. W całej umowie Francja zapłas 
ciła zbyt drogo ża błędy swoich kierow= 
ników. Mussolini nie jest również wola 
ny od błędu. Mussolini zbytnio ufał Hi- 
tlerowi i rewizji traktatu. Pomylił się 
srodze. W chwili obecnej Francja nie 
może na nikim polegać i winna bropić 
swoich interesów. Zajmowaliśmy się 
sprawami 40 narodów zamiast myśleć 
wyłącznie o interesach Francji. 


Błędy traktatu wersalskiego można 
było naprawić pod warunkiem że z 
Francją pójdą Anglja i Stany Zjednoczo: 
ne. Jeżeli Anglicy uważali za możliwe 
zaproszenie Niemiec. do współpracy w 
pakcie lotniczym, to tem samem ulega- 
lizowali zakazane przez trakłat wersal- 
ski niemieckie zbrojenia. Uprzedzaliśmy, 
ministrów Flandina i Lavala przed ich 
wyjazdem do Londynu, aby nie podpis 
sywąli żadnych umów bez dokładnego 
zapoznania się z istotnemi zamierzenia 
mi Niemiec. 


Obecnie mówi się, że Auglja nie dow 
trzymuje słowa. Nie jest to słuszne. To 
raczej rząd francuski zapewniał kraj © 
rzeczach, które nie odpowiadały rzeczy- 
wistości. 


Anglja za podstawę swojej polityki 
wzięła sprawę powrotu Niemiec do Ligi 
Narodów. Francja tymczasem wysłała 
wczoraj notę, która uniemożliwiła po- 
wrót Rzeszy nad Leman, Francja miała 
w ciągu 15 lat wszystkie karty w swo- 
jem ręku. Jeżeli doszliśmy do stanu o- 
beenego, to dlatego, że Francja nie umia- 


fe się kierować grą, 
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Warszawa przyjęła Konstytucję bez entuzjazmu 


Warszawa, 25. 3. (tel. wł.) Z polecenia | botnicy przedsiębiorstw państwowych i 
władz od rana udekorowano domy fla- | monopoli, wszystkie oddziały straży po- 


gami, tramwaje wyjechały na miasto, 
przybrane w chorągiewki o barwach na- 
rodowych, Całą jednak niedzielę wczo- 
rajszą zaliczyć należy do bardzo spokoj- 
nych dni. Poza zawodami sportowemi i 
sejmikiem wioślarskim nic się nie dzia- 
ło. Urzędowy entuzjazm dla nowej Kon- 
stytucji trwał krótko. Po uroczystem „Te 
Deum“ w katedrze, z Rynku miasta wy- 
ruszył liczny pochód. Przemarsz trwał 
3 kwadranse. Do pochodu stanęli licznie 
kolejarze, bardzo licznie pocztowcy, mło- 
dzież męska i żeńska szkół średnich. 
P. W. w uzbrojeniu i bez karabinów, ro- 


żarnych, robotnicy gazowni, elektrowni 
i bardzo liczni tramwajarze i pracownicy 
autobusów, grupy BBWR, no i zwolen- 
nicy Moraczewskiego. Pochód przeszedł 
spokojnie, nie ujawniając większego en- 
tuzjazmu. Jedynie wznoszono okrzyki 
przed gmachem ministerstwa spraw We- 
wnętrznych i na dziedzińcu Belwederu. 

O godz. 17-tej w sałonach Rady Mi- 
nistrów odbyła się herbatka dla kilkuset 
zaproszonych osób. I na tem wyczerpały 
się obchody w stolicy na cześć nowej 
Konstytucji. 


I-ej Brygady, a opozycja. zaintonowala 
„O cześć wam, panowie magnaci". 


List z Saryża. 


aa 


€ur 


i faksów. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“‘). 


Paryż, w marcu. 

Nastrój panujący od kilku dni w Pa- 
ryżu można porównać jedynie z chwila- 
mi, kiedy w sierpniu 1914 roku ambasa- 
dor Rzeszy von Schoen przedkładał ul- 
timatum Niemiec, usiłując zwalić na 
Francję winę za wywołanie konfliktu 
zbrojnego. Deklaracja Hitlera oburzyła 
całe społeczeństwo nietylko dlatego, że 
jest podarciem Traktatu, że stwierdza 
jeszcze raz, iż na żaden podpis niemiecki 
niema co liczyć, że wnosi ogromny nie- 
pokój w stosunki europejskie. Nota, któ- 
rą w dniu 16 marca wręczyono ambasa- 
dorowi Francji w Berlinie — oburza 
swym cynizmem. — Wiedzieliśmy, iż 
Niemcy się zbroją — mówi się w Pary- 
żu — ale oskarżać kraj, który uczynił 
wszystko, co można było uczynić, abv 
zabezpieczyć pokój, wysuwać zarzuty 
przeciwko Francji, że to ona prowoko- 
wała zbrojenia niemieckie — to jest do- 
prawdy osiągnięcie kresu bezczelności. 
Przedłużenie służby wojskowej we Fran- 
cji powodem podarcia V-tej części trak- 
tatu! Co za tupet! Odnośna uchwała za- 
padła w sobotę o godzinie pierwszej rano 
w Izbie Deputowanych. A w niedzielę 
przed południem paradowały przed Fiih- 
rerem w pełnem umundurowaniu od- 
działy lotnicze, — te oddziały, których w 
myśl Traktatu Wersalskiego nie wolno 
było utrzymywać Niemcom! 

Oburzenie rosło, Manifestacje ulicy 
powstrzymywała tylko zapowiedź, że 
rząd złoży w sprawie noty niemieckiej 
oświadczenie w senacie, zaznajamiając 
w ten sposób społeczeństwo ze stanowi- 
skiem, które zajmie Francja wobec pro- 
wokacji niemieckiej. Posiedzenie wyzna- 
czono na środę po południu. Odbyło się 
ono w atmosferze, która przypominała 
słynne uchwały z 4 sierpnia 1914, jakie 
ówczesna Izba Deputowanych przyjęła 
po raz pierwszy w dziejach Trzeciej Re- 
publiki — jednogłośnie. W środę, 20 
marca br. panował ten sam nastrój, ja- 
ki charakteryzuje wielkie dni w historji 
parlamentaryzmu francuskiego: spokój 
decyzji. i powagę zgromadzenia, repre- 
zentującego naprawdę cały naród. 
Wśród senatorów było bardzo wielu we- 
teranów z 1914 roku. Między nimi p. 
Messimy, który w tragicznych dniach 
sierpniowych był ministrem wojny i p. 
Bienvenu-Martin, ówczesny minister 
spraw zagranicznych. Natychmiast po 


otwarciu posiedzenia zażądał głosu pre- chcieliśmy pokoju! 


Fryderyk Kampe, (14 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy), 


Gdy po ulokowaniu się Fred pobiegł 
kupić gazety, Wanda wyjrzała na kory- 
tarz i zatrzymała przechodzącego kon- 
duktora: 

— Czy drugie miejsce jest zajęte przez 
kogoś? — zapytała, wskazując na swój 
przedział. 

— Nie, proszę pani, 
jest cały przedział. 

—- Byłabym panu bardzo wdzięczna, 
gdyby pan mógł ulokować tu jakąś pa- 
sażerkę — powiedziała, wtykając mu do 
ręki dwuzłotową monetę. 

Kolejarz momentalnie zorjentował się 
w sytuacji i pomyślał, że z osobliwą 
przyjemnością spełni życzenie tej czaru- 
jącej kobiety. Przyłożył dwa palce do 
daszka czapki: 

— Zrobi się, proszę pani. 

Fred wrócił z plikiem gazet, które po- 
śpiesznie przeglądał po drodze, odbija- 
jąc się jak piłka od ścian wąskiego ko- 
rytarza, 

Gdy się zatrzymał przy drzwiach 
przedziału, szeroko otworzył oczy i na 


ale wykupiony 


m) 


mjer Flandin. Z początku mówił o spra- 
wie, związanej z porządkiem dziennym, 
to jest o dwuletniej służbie wojskowej. 
Lecz sprawa ta była przesądzona, i dla- 
tego nie wywoływała większego zainte- 
resowania, Skoro jednak prezydent mi-' 
nistrów wspomniał o deklaracji Hitlera 
— zapanowała w ogromnej sali cisza tak 
wiełka, że odczuwało się niemal fizycz- 
nie olbrzymie napięcie nerwowe, 

Flandin przeszedł szybko ustępy no- 
Ity niemieckiej, dotyczącej ogłoszenia 
Białej Księgi angielskiej i głosowania w 
Izbie, wykazując całą śmieszność argu- 
mentów, starających się wykazać, że te 
właśnie akty zadecydowały o podjęciu 
zbrojeń w Trzeciej Rzeszy. 

— Niemcy zbroiły się oddawna, To, 
co się stało dnia 16 marca było tylko pró- 
bą zalegalizowania istniejącego stanu 
rzeczy, Natomiast trzeba się zastanowić 
poważniej nad zdaniem, które rzuca 
światło na duchowy stan społeczeństwa 
niemieckiego. I premjer zacytował u- 
stęp o „honorze narodu, który musi być 
broniony własnemi jego siłami". 

— Honor narodu? — mówił Flandin 
— jest to bardzo szerokie pojęsie, które 
może być tłumaczone nieraz całkowicie 
dowolnie. Coby się stało z prawem mię- 
dzynarodowem, gdyby każdy naród 
chciał bronić swego honoru, kierując się 
własnem tylko o tym honorze pojęciem, 
i stosując własne tylko Środki obrony? 
Porozumienie narodów musi być oparte 
na zasadzie prawa i sprawiedliwości. 
Inaczej będzie zawsze pojęciem iluzo- 
rycznem, zależnem od dowolnego zapa- 
trywania danych rządów na daną kwe- 
stję. 

Następnie omawiał sprawę odpowie- 
dzialności za wybuch wojny i rolę Fran- 
cji w końcowych tygodniach walk. 

— Wojna w 1918 zakończyła się na 
polach Francji tylko dlatego, że nie 
chcieliśmy przedłużać ani o godzinę o- 
kresu pełnego cierpień i poświęcenia. 
Dzisiaj widzimy, że inaczejby ułożył się 
może bieg wypadków, gdybyśmy zajęli 
Niemcy. Ale w tym okresie poczucie 
prawa i sprawiedliwości przeciwstawia- 
no z naszej strony czynnikom siły. Zwy- 
cięstwo bowiem odniosły te narody, któ- 
re walczyły w obronie prawa! 

A okres powojenny? Jakżeż można 
nam zarzucać, że my, zwycięzcy w wal- 
ce — nie chcieliśmy rozbrojenia, że nie 
Ależ przecież wy- 


moment stracił zwykłą pewność siebie: 
obok Wandy siedziała jakaś pani. 

Na drugim końcu spostrzegł konduk- 
tora i poszedł do niego: 

— Panie, co to znaczy? 


Konduktor spojrzał z niewinną miną: 

— Przecież otworzyłem drzwi, proszę 
pana... 

— Ale skąd się wzięła ta druga pani 
w przedziale? 

— Miała miejsce N. 16, proszę pana... 

— Nie może być! — przerwał znie- 
cierpliwiony Fred — 15 į 16 ja kupiłem. 

— Pewnie w kasie pomylili się, jak 
sprzedawali bilety szanownemu panu. 
To często bywa. 

— Nie pomylili się —twierdził uparcie 
Fred — oglądałem i dobrze pamiętam. 
że miałem piętnaste j szesnaste miejsce. 

Konduktor uśmiechnął się i powie- 
dział naiwnie: 

— Teraz już nic nie poradzę, proszę 
pana. Chyba szanowny pan zaproponu- 
je, żeby ta druga pani przeniosła się do 
innego przedziału, 

Niespodziewane pokrzyżowanie pla- 
nów doprowadziło do wściekłości Freda. 
Postał trochę w drzwiach przedziału, 
potem ozięble j z rezerwą pożegnał Wan- 
dę, życząc jej dobrej nocy, 

Dziewczyna serdecznie uścisnęła mu 
dłoń, wobec czego uczuł się poniekąd 
zmuszony do ucałowania jej ręki. 


Współtowarzyszką podróży okazała 
się młoda kobieta, jadąca odwiedzić 
chorego męża, który od kilku miesięcy 


leżał w sanatorjum w Davos. Wyjęła 
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że nawet jednoobwodowy, lecz 
oryginalny Philips posiada za- 
lety wysokiej klasy odbiorników! 


R. 


NA SIĘCZNIE 


Do POLSKICH ZAKŁADÓW PHILIPS S À 
WARSZAWA, KAROLKOWA 38/44. 


PROSZĘ O BEZPŁATNE PRZYSŁANIE PROSPEKTU O ODBIORNIKU „PHILIPS JUNIOR” 
Nazwiska i Imig: 


50%: 


starczy wziąć pod uwagę jedynie wymo- 


w roku 1984 tylko 550.000, Jeżeli się mó- 
wę cyfr, aby stwierdzić całą bezpodstaw- 


wi o zobowiązaniach Francji w sprawie 


ność podobnych oskarżeń! W 1914 roku rozbrojenia — to spełniliśmy je z całą 

było pod bronią 785.000 ludzi i trzechlet- sumiennością, Jest doprawdy niedo- . 
ni okres służby wojskowej. W 1934 puszczalne, aby zarzut tego rodzaju sta- 
350.000 i jednoroczna służba, a raczej | wiały Francji Niemcy, te Niemcy, które. 


przeszkolenie wojskowe. To samo doty- 
czy tonaż floty. W roku 1914 — 768.000, 
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z całym spokojem kontynuowały tajne 
zbrojenia! Francja dała olbrzymie dowo- 


cały stos częściowo już wy blakłych fo- 
tografij amatorskich, robionych w mie- 
szkaniu lub w ogródku, otaczającym ich 
willę na Czerniakowie, pokazała męza, 
siebie j dziecko: 

— On na pewno powróci do zdrowia — 
mówiła z przekonaniem — wiem, że Wy- 
zdrowieje i już nie wierzę żadnemu le- 
karzowi. 

W przedziale paliła się mała niebie- 
ska lampka, pociag mknął wśród nocy, 
a Wanda długo nie mogła zasnąć, sły- 
sząc cichy szłoch. 

Jej policzki były suche. Myślała z go- 
ryczą: 

— Nie mam po kim płakać. Jestem 
zupełnie sama, muszę być wdzięczna 
Fredowi, że mnie wziął ze sobą, 

Przewracajaąc się z boku nabok na 
wąskiem łóżku, przypadkowo dotknę:a 
płaszcza, wiszącego u wezłowia na ha- 
ku ściennym; przypomniałą Sobie, że w 
kieszeni leży dziwny prezent, który 
przed kilkoma godzinami dostała od 
tego warjata, Końca. 

Wyjęła rewolwer i położyła go pol 
poduszkę. Dotyk zimnej stali dodał jej 
otuchy i większej pewności siebie. 


= 


Niebieska toń jeziora, oddalając się od 


brzegu, gęstniała, przechodząc w kolor 
czarnej laki; na spokojnej powierzchni 
wodnej leżały migotliwe odbicia świateł. 
Dyrektor wszedł do pokoju Wandy, 
która stała na balkonie i zapytał: 


ax „Rui a 


— Więc co będzie dalej, piękną pa- 
ni? 

W parku grała kapela. włoska, przy 
iej akompanjamencie rzewny tenor śpic- 
wał piosenkę neapolitańska: „O, sole 
mio, 

Wśród czarnych jak noć pinij poły- 
skiwały robaczki świętojańskie, 

W tym momencie na balkonie dru- 
giego piętra rozległ się suchy trzask, 
a wślad za tem dyrektor Fred złapał się i 
za lewy policzek, rozcierając go z Wy- 
jątkowo głupkowatą miną, wcale nie li- 
cującą z osławioną powagą w życiu pry- 
watnem, 

Nieco później Wanda z walizką w rę- 
ce opuściła hotel; poszła wprost przed 
siebie. Była w doskonałeni usposobie- 
niu i ze szczególną rozkoszą wchłaniała 
w siebie urok cudownej nocy. 

Uszła paręset kroków i spotkała szo- 
fera z małym samochodem, który się 


Dokąd mnie zaprowadzi podróż — my- 


ME wa 


ii mue : - zgodził ze reszię pieniędzy, jakie jej 
śla a zasypiając — do miłości, czy do pozostały, zawieźć ją do Gardone., 
drogiej zapłaty za lekkomyślność?.,, Wybór miejscowości był zwykłym. 


Już prawie cały zespół dyrektora Fre- 
da zjechał do Rivy i zamieszkał w jed- 
uym z pensjonatów. 

Biały hotel był podobny do zamku i 
przywodził na pamięć bajki słyszane w 
dzieciństwie, 


przypadkiem — z równem powodzeniem - 
mogła trafić do Trento albo do Arco, 
ale szofer musiał wracać do Gardone i 
wolał wziąć pasażera, aby cośkolwiek 
zarobić. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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_ 17 senatorów, którzy, jak np. 
_' głosowali przeciwko uchwale tylko dla- 
_ tego, ponieważ uważają, że jest ona nie- 
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= *'wołuja się Niemcy? Premjer francuski 


= cy? Gdzie jest państwo, które odmawia 


han 
W, 


4 


‘stawia go jasno. ` 
= — Niemcy zagrożone, Niemcy nara- 
żone na możliwość niebezpieczeństwa 
wojny? Gdzie i przez kogo? Kto zagraża 
granicom niemieckim? Gźzież jest to 
państwo, które chciałoby atakować Niem- 


dyński „Echo de Paris* donosi: W ko- 
łach londyńskich duże wrażenie wywo- 
łałv wczoraj wiadomości, otrzymane od 
brytyjskiego attaché wejskowego w Ber- 
linie, który odbył rozmowę z ministrem 
Reichswehry, gen. Blambergiem. Z in- 
formacyj tych wynika, że Niemcy nie są 
skłonne ustąpić ani jednego człowieka 
ze swego stanu sił zbrojnych. Korespon- 
dent dziennika paryskiego podaje dalej, 
Że Stan liczebny armji niemieckiej ma 
wynosić nie 500.009 ludzi w czasie poko- 
ju. lecz 800.000, 

Formacje S. S. iS. A będą zorganizo- 
wane w trzech korpusach, jako t. zw. 


poszanowania Niemcam, które gotuje się 
do napadu na Rzeszę? 

-© Takiego państwa niema oczywiście 
ani na Zachodzie ani. na Wscho- 
dżie. Przeciwnie, istnieją wszelkie 
dane, że” kwestje tego bezpieczeństwa 
przedstawiają się całkiem inaczej. Dla- 
tego też Francja, działająca już nie 
w obronie własnych interesów, ale w 
obronie narodów, które powierzyły swo- 
je bezpieczeństwo prawu międzynarodo- 
wemu zażądała zwołania Rady Ligi Na- 
rodów. 

Wspaniałym apelem do jedności na- 
rodowej kończył Flandin swoje przemó- 
wienie: — Ażeby dać wszelkie, koniecz- 
ne gwarancje wielkiej akcji obrony na- 
rodowej — trzeba wziąć na siebie zobo- 
wiązania nietylko materjalne, ale i mo- 
ralne, Wszyscy Francuzi muszą zjedno* 
czyć się w Świętem uczuciu miłości oj- 
czyzny. Jest niemożliwością oddzielać 
pogotowie moralne całego narodu od po- 
 gotowia wojskowego. Jakakolwiek pro- 
paganda skierowana przeciwko armji i 
przeciwko Ojczyźnie — stanowi zbrodnię 
zdrady stanu., Ale w tym wypadku nie 
wystarczą represje. Represje bowiem nie 
są nigdy załatwieniem problemu. Trzeba 
wykuwaś duszę narodu, trzeba zbudzić 
narodową duszę Francji! Francja jest 
silna i wielka, Posiadamy możność za- 

 pewnienia pokoju. Szereg narodów pój- 
dzię za nami. Bez uczucia nienawiści, 
ale przekonana najmocniej o słuszności 
hronionego prawa poda im Francja swą 
dłoń i nie zawiedzie lojalnego zaufania. 

Była to jedna z najsilniejszych mów, 
jaką od chwili zawarcia pokoju wygło- 
szono we Francji. Możliwe, że to środo- 
«we posiedzehie sonatu było naprawdę 

' historyczne, że jesteśmy świadkami 

wstrząsu, który dokona olbrzymiej prze- 

miany w życiu francuskiego społeczeń- 
stwa. Nie wiadomo, jakim torem potoczą 
się wewnętrzne dzieje Francji — ale gło- 
sowanie w senacie nad projektem prze- 
dłużenia służby wojskowej powinno za- 
stanowić tych wszystkich, którzy zbyt 
lekceważyli ogromne poczucie patrjo-, 
tyzmu tego narodu. Uchwała, wyraża- 
jąca votum zaufania rządowi przeszła 

niemal jednogłośnie, 263 przeciw 21, A 

wśród tych 21 głosów opozycyjnych było 

Lemery 


— Coś trzeba w Sejmie robić. Grunt 
podatnicy. 


Jeden z dziennikarzy warszawskich 
nadesłał z Monte Carlo opis niesłycha- 
nie barbarzyńskich zawodów w strzela- 
niu gołębi, „Soyez bon envers les ani- 
maux“ (Badźcie dobrzy dla zwierząt) — 
taki napis umieszczony jest w miejscu, 
kiedy od strony Mentony przekracza się 
granicę księstwa Monaca. Bardzo pięk- 
ne hasło, szkoda tylko, że z pod jego 
praw zostały wykluczone gołębie. 

Jeśli będziecie spacerować w Monte 


dostateczna, że rząd powinien przedło- 
żyć dalej idące wnioski, z których każdy 
mógłby liczyć na ogromną większość 


Izby i senatu. Niemcy doprowadzili do | Carlo w pobliżu kasyna, zwabią was 
prawdziwej Unji Narodowej we Francji. | '3pewno częste wystrzały. Idziemy w 
Też stronę  kanonady. Dochodzimy had 


Jeżeli uda się osiągnąć jednomyślność 
Europy — to sprawa pokoju i bezpie- 
czeństwa będzie naprawdę uratowana. 


Dr. Tadeusz Kiełpiński. 


brzeg morza. W głębi pod nami malut- 
ki, półokrągły półwysep wrzyna się w 
fale. Jest to teren dla „tir aux pigeons" 
(strzelanie gołębi). 


Pięć maleńkich puszek rozstawionych 
leo pięć metrów. Nagle z trzaskiem 
otwiera się jedna z klatek. Wyfruwa 
gołąb. Ledwo ptak zdołał rozprostować 
skrzydła już pada na ziemię. Niektóre 
gołębie źle trafione wiią się w przed- 


"Pielgrzymka polska do Ziemi św. 


śmiertnej 


mji niemiec 
wynosić ma w czasie pokoju 800.000 ludzi. 


Paryż, 24 3. (PAT) Korespondent lon- į korpusy bezpieczeństwa. Centrum kor- 


Ohydne widowisko, w którem od czasu do czasu biorą udział nasi rodacy. 


v e 


pusu północnego będzie się mieścić w 


Berlinie, korpusu zachodniego we 
Frankfurcie, a południowego w Mona- 
chjum. 


Każdy z tych korpusów liczyć będzie 
od 99 do 108 tysięcy ludzi i będzie po“ 
dziełony na 6 dywizyj, z których każda 
posiadać będzie pułk lotniczy i pułk ko- 
lejowyv, poza tem z dniem 1 kwietnia. le- 
gjon austrjacki otrzyma nazwę „dru- 
kiej brygady 6-tej dywizji południowe- 
go korpusu bezpieczeństwa (S — 6 — 2)“. 
Dowództwo brygady mieścić się będzie 


| w Bad-Aibing. 
READ ZEW YATO TAKO TEZ PARTIZAN 


Sanacja uchwaliłe nowe podatki. 


to uchwała — o resztę niech się martwią 


awiza zygiktsicie zawody. 


dym wypadku podfrunął bez zwłoki spa- 
da na niego automatycznie kula i stra- 
szy do lotu. Oczywiście, zabicie gołę- 
bia nie w locie — liczy się za punkt 
karny. a 

Sezon konkursów strzelania do gołę- 
bi trwa w Monte Carlo od 1 lutego do 
16 marca. Sport ten jest wybitnie za- 
wodowy, gdyż nagrody są wyłącznie 
pieniężne. Ogólna suma nagród w bie- 
żącym sezonie wyniesie 565.000 franków 
(około 200.000 złotych!). Między innemi 
rozgrywana jest również nagroda imie- 
nia ks. Leona Radziwiłła. „Grand Prix 
de Monaco“, wynoszącą 80.000 fr, wy- 
grał ją w tym roku Włoch Callestani. 
W roku ubiegłym najlepszym strzelcem 
okazał się Czechosłowak hr. Włodzi- 
mierz Mittrowsky, a w r. 1933 Amery- 
kanin Walter Warren. 


Żaden z Polaków nie wygrał nigdy 


Pięćdziesięciolecie „Sokola“ krakowskiego. 
Tow. gimnastyczne „Sokół“ w Krakowie ob- 
chodzić będzie w lecie br. 50-ta rocznicę swe- 
go istnien'1. Dla uświetnienia tej uroczystości 
odbyć się ma zlot Sokolstwa połączony z Ewi- 
czeniami i zawodami ze spodziewanym udzia- 
łem kilku tysięcy sokołów z całej Polski. Ob- 
chód projektowany na ostatnie idni czerwca, 
wejdzie w skład t. zw. „Tygodnia Krakowa 
stanowić będzie niewątpliwie jeszcze jedną po- 
ważną atrakcją dla wzmożenia ruchu turystycz- 
nego. 

Bezbożnictwo wyciąga rękę po wieś. „Głos 
Mazowiecki" (19. 3. 35) donosi, że w gminie 
Sokołowo powiatu rypińskiego rada gminna, rze- 
komo na żądanie z „góry“, uchwaliła założenie 
na terenie gminy, wbrew energicznym protestom 
wielu radnych, cmentarze dla bezwyznaniow- 
ców, 

Miasto z przed 4 tysiące lat. W tym tygod- 
niu będą wznowione prace wykopaliskowe w 
Brześciu Kujawskim pod Włocławkiem. Poszu- 
kiwania trwają już 2 lata. Teren poszukiwań 
leży od przystanku kolejki wąskotorowej Stary 
Brześć, jeden kilometr drogi pieszej. Miąsto 
przedhistoryczne było wybudowane na wznie- 
sieniu, otoczonem z trzech stron wodą, Mo- 
kradła przetrwały do dziś, zachowały się też 
zarysy fos. Grodzisko było otoczone palisada- 
mi, o czem świadczy 1100 śladów po wbitych 
palach. Ludność osiedla wznosiła wielkie bu- 
dowle parterowe. Dotychczas zidentyfikowano 
22 domostwa długości do 40 metrów każde. 
W jamach znaleziono ości nieznanych ryb. By- 
ły to ryby tak wielkie, jakich dziś w rzekach 
nie spotykamy. Znaleziono poza tem rogi tu- 
rze i żubrze, kości ptasie, wyroby z miedzi 
i kości rzeźbionej, wyroby z żółwiej skorupy. 

W związku z wizytą min. Edena w Warsza- 
wie, szereg dzienników angielskich deleguje 
specjalnych korespondentów dla służby spra- 
wozdawczej. 
a a E 
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HUMOR SOWIECKI. 


Dwie młode kobiety kąpały się w morzu 
Czarnem. Zauważył to policjant i spisał pro- 
tokół. Po paru dniach odbyła się sprawa w 
sądzie. 

Jedna z kobiet, ta, która kąpała Się nago, 
została Skazana za kontrrewolucje, gdyż 
podniecała jedną część ludności przeciwko 
drugiej, ą 

Te, która kąpała się w kostjumie, sąd 
skazał za spekulację, gdyż ukrywałą przed- 
mioty pierwszej potrzeby. 


rio. 


„Grand Prix“, choć wielu z nich brało 
udział w tutejszych konkursach. Naj- 
lepszą marką z Polaków cieszy się ba- 
ron Rosenwert, który jednak już oğ 
dłuższego czasu nie odwiedzał Monte 
Carlo. Próbowali tu szczęścia Józef 
Kisskurno, z pod Koła, Karol Zieleniew- 
ski, Kick Antoni, Koszembar — Ły- 
skowski i wielu innych. W tym sezonie 
żaden z Polaków nie przyjechał, 


Za najlepszych strzelców uważani są 
Włosi, gdzie sport ten jest bardzo popu- 
larny i niemał w każdem mieście 
Italji istnieje „tir aux pigeons“, Rów- 
nież za bardzo dobrych strzelców ucho- 
dzą Węgrzy. Strzelnica do gołębi w 
Monte Ćarlo istnieje już od 59 lat i 
wypłaca najwyższe nagrody. Konku- 
rencją dla Monaca są strzelnice w Pary- 
żu, Vichy i Deauville, gdzie odbywają 
się również wielkie turnieje. 


ponam U TO a: 


Rzeczywistość europejska 


`- na audjencji u Papieża. 
Jadąca do Ziemi świętej pielgrzymka 
/ polska zatrzymata się w Rzymie i uzy- 
'ekała audjencję u Ojca Św. Pielgrzymka 
_ składa się z 30 osób, wśród których znaj- 
= duje się 10 księży. Papież przemówił do 
pielgrzymów w serdecznych słowach, u- 


j dzielił im błogosławieństwa i pożegnał 


| po polsku wypowiedzianem pozdrowie- 
niem „Niech będzie pochwalony Jezus 

Chrystus'. Uczestnicy pielgrzymki po 
na 
statek w porcie neapolitańskim i uda- 


zwiedzeniu Rzymu wsiądą 25 bm. 


dzą się w dalszą drogę. 
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KOCHANI ZNAJOMI. 


—- Cóż to znowu za tyka jest w srodku? 


— To moja najmłodsza córka! 


— Boże — jak ta dziewczyna wyrosła i 


| wypiękniała 


‘wraca znów do swego gołębnika — CZy 
prędzej czy później los jego jest przesą- 
 dzony. ` 


agonji, inne z postrzelonemi 
skrzydłami uciekają z lękiem przed zę- 
bami tresowanych psów. Widok wstrę- 
tny 1 niezapomniany. Ludzie, którzy 
zdaleka obserwują tę okrutną zabawę, 
niedługo wytrzymują ten widok. Obser- 
wowałem, odwracając się z obrzydze- 
niem i odchodzę, Wielka jest radość 
wśród tłumów, gdy strzelec spudłuje i 
wolny ptak ucieknie cało. Cóż, kiedy 
głupiutkie zwierzątko zatoczy koło i po- 


- Żeby zwiedzić teren strzelania, trzeba 
opuścić się windą na wybrzeże morskie. 
Wchodzimy do domku klubowego, urzą- 
dzonego z luksusem. Strzały do gołębi 
odbywają się z dystansu 17—20 metrów. 
Strzelec nie wie. z której z pięciu kła- 
tek wyfrunie gołąb. Aby ptak w każ- 


` 
\ 


Historja wiedzy nie śpiewa głośnych 
pieśni o bohaterach. Opowiada ona ra- 
czej beznamiętnym, spokojnym tonem o 
ludziach, którzy zaryzykowali życie, 
aby wyświetlić jakiś problem dotąd nie- 
wyjaśniony. Poczynając od znakomite- 
go higjenisty Petenkoffera, który poł- 
knął pełną łyżkę stołową tyfusu i ge- 


njałnego badacza Miesznikowa, który 
ku wielkiemu przerażeniu zebranych 
lekarzy zastrzyknął sobie pod. skórę 


truciznę luesu, aby zademonstrować si- 
łę jakiegoś medykamentu, cały szereg 
badaczy, odkrywców eksperymentował 
na własnem ciele. 

Odważny lekarz Forssman naprzy- 
kład przeprowadził sobie wąż gumowy z 
arterji na ramieniu wprost do serca i 
posiadał jeszcze na tyle odwagi, by z 
tym wężem pobiec przez kilka pięter do 
pokoju, w którym znajdowała się insta- 
lacja promieni Roentgena, aby tą opera- 
cję uwiecznić na zdjęciu, 

Chirurg Kurtzahn polecił swemu asy- 
stentowi wszyć sobie w ciało świeżo zo- 
perowaną narośl raka, Inny badacz ra- 
ka, Blunk, umieścił w ranie na ramie- 
niu świeżą kulturę raka i rozmyślnie 
nie dezyniekował rany, aby obalić twier- 
dzenie, że rakiem można się zarazić. 

Nie ujmując nic tym eksperymenta- 
torom trzeba jednak zaznaczyć, że sub- 
jektywnie byli oni głęboko przekonani, 
iż nie grozi im żadne niebezpieczeństwo, 
gdyż właśnie przez doświadczenie na 
własnem ciele chcieli dać dowód, że son- 
da w sercu jest nieszkodliwa i że wyna- 
leżione przez nich antidotum jest sku- 
teczne. 

Zupełnie inaczej należy się zapatry- 
wać na doświadczenia, jakie ostatnio 
wykonał lekarz dr. Nemec. Tym razem 
była to naprawdę gra ze śmiercią, Dziel- 
ny badacz musiał być nawet tego pew- 
ny, że w przeciągu kilku sekund padnie 
martwy. 

Chodziło tu o tajemnicę nagłej śmier- 
ci, która następuje w ten sposób, że po- 
wietrze dostaje się do żył a z nich do 
serca. Po operacji i zabiegach, podczas 
których naczynia krwionośne bywają 
otwarte dla dostępu powietrza, może się 
wydarzyć taka katastrofa. Pęcherz z po- 
wietrza dostaje się mianowicie do serca, 
stamtąd nie może się poruszyć ani 
wstecz, ani naprzód przez co zamyka 
drogę krwi do serca. Serce pomimo 
wszelkich wysiłków nie może sobie z tą 
przeszkodą poradzić, wobec czego dzia- 


łalność jego zostaje sparaliżowana, a 
człowiek umiera, 
Podczas sekcji zwłok znajdują na- 


stępnie lekarze duży pęcherz powietrza 
w sercu. Przeprowadzając operacje przez 
zastrzyknięcie środka dożylnego, lekarze 
czynią największe wysiłki, aby nie do- 
stał się tam najmniejszy nawet pęche- 
rzyk powietrza. Powietrze w naczyniach 
krwionośnych oznacza więc bezwarun- 
kową śmierć. Czy tak jest istotnie? 

Bohaterski eksperyment d-ra Neme- 
ca udowodnił, że wyobrażenie o niebe7- 
pieczeństwie grożącem z powodu dosta- 
nia się powietrza do żył, nie jest zupełnie 
zgodne z rzeczywistością, Że powietrze 
w większej ilości sprowadza śmierć, to 
nie ulega wątpliwości, chodzi tylko © 
stwierdzenie, jaka ilość powietrza stanie 
się zabójczą, 

To właśnie nadało doświadczeniu 
d-ra Nemeca charakter w każdej chwili 
grożącego Śmiercią eksperymentu. Nie 
miał on zresztą innego wyboru. Każdy 
lekarz, który zaryzykowałby tego rodza- 
ju doświadczenie na pacjencie, dostałby 
się na wiele lat do więzienia, jeśli nie 
na szubienicę. Wobec tego dr. Nemec 
uznał, że powinien sam poddać się pró- 
bie w imię nauki. 

Zaryzykował więc straszne doświad- 
czenie, Najpierw zastrzyknął sobie jeden 
centymetr sześcienny powietrza w pul- 
sującą krew, potem dwa, a potem trzy, 
wreszcie pięć centymetrów sześciennych 
tego elementu, który uchodzi za element 
życia, a tym razem miał być sprawcą 
śmierci. 


Gra ze śmiercią. — Straszne doświadczenie 


Z zegarkiem w ręku czekał dr. Ne- 
mec, co teraz nastąpi. Zachował najzu- 
pełniejszy spokój. Z zimną krwią śle- 
dził na specjalnym aparacie ruchy serca, 

Jednakże nie nastąpiło nic. Zupełnie 
nic. Serce miało widocznie dość siły, 
by zmiażdżyć bańki powietrza, rozetrzeć 
je na drobniutkie pęcherzyki, nieszkodli- 
we dla działalności serca. „Widocznie 
trzeba więcej powietrza, aby...“ — po- 
myślał szalony eksperymentator. 

Zaprosił całe gremjum lekarzy i w 
ich oczach zastrzyknął sobie dożylnie 
10 cm. sześciennych powietrza, Lekarze 
patrzyli na to z przerażeniem, niektórzy 
chcieli go za wszelką cenę powstrzymać 
w ostatniej chwili przed wykonaniem te- 
go, ich zdaniem, śmiertelnego doświad- 
czenia, Uczyli się przecież wszyscy, że 
nawet mała ilość powietrza we krwi gro- 
zi śmiercią, Tymczasem minęło 90 se- 
kund pełnych, mierzonych osobiście 
przez d-ra Nemeca i nie stało się nic. 


Trcchę silniejsze bicie serca i wszystko 


zu matta rysot. 


lekarza. — Wszystko przeszło bez śladu. 


przeszło bez śladu. 

Nauka wyciągnie oczywiście na przy- 
szłość bardzo ważne wnioski z tego nie- 
wiarogodnie śmiałego doświadczenia. 


afrykańskich. ; 


W Rzymie wylądowały dwa aeropla= 


ny, ofiarowane przez niemieckie towa- 


rzystwo misyjne „Miva“ na rzecz misyj 
afrykańskich. Lotnicy zostali przyjęci 
na specjalnej audjencji u Ojca św. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
jedna z maszyn zostanie sprowadzona na 
teren Miasta Watykańskiego, by mógł 


| ją obejrzeć Ojciec św. 


Chłopiec poniósł 


W majętności Jordanowo, pow. Inowrocław, 
wydarzył się onegdaj tragiczny wypadek, które- 
mu uległ 13-letni Florjan Frankowskt. 

Wymieniony zajęty był przy wyprzęganiu ko- 
ni na podwótzu wyżej wspomnianej majętności. 
Gdy jedno z zwierząt nie chciało chłopca usłu- 
chać, uderzył je batem. Wówczas koń zgotował 
swemu ciemiężycielowi krwawy odwet. Mia- 


śmierć na miejscu. 


nowicie, odskakując obrócił się do Frankow- 
skiego tyłem i całą siłą uderzył go kopytem 
w głowę. 

Nieszczęśliwy padł zakrwawiony na ziemię, 
wijąc się w boleściach. Niebawem przybył za- 
wezwany lekarz, który stwierdził pęknięcie 
czaszki, Wkrótce potem chłopiec, nie od- 
zyskawszy przytomności, zmarł. 


Podczas wizyty seKwestratora 


pbopelnił samobójstwo. 
Egzekucja odbyla sie dia.. © złootązcia? 


Poznań. W Buku pod Poznaniem wy- 
darzył Się w czwartek po południu niezwy- 
kle tragiczny wypadek, ktory wstrząsnął 
całeom miasteczkiem. 

Znany tam kupiec Antoni Stelmachow- 
ski popełnił samobójstwo w chwili, gdy 
przybył do jego mieszkania sekweStrator 
podatkowy. Suma, po której wyegzekwowa- 
nie przybył sekwestrator, wynosiła tylko 


6 złotych z tytułu zaległych podatków. Se- 
kwestrator, który już raz poprzednio byl w 
tej sprawie i doznał niemiłego przyjęcia, po- 


Chcieli zarobić i poratówać się 
na imieninach marsz. Piłsudskiego 


Zarząd m. Lwowa rozesłał do prasy 
komunikat treści następującej: 

„W związku z ogłoszeniem na łamach 
lwowskiej „Gazety Porannej* nr. 10.962, 
zawierającem życzenia imieninowe ze 
strony magistratu lwowskiego dla Mar- 
szałka Polski, J. Piłsudskiego, zarząd 
m, Lwowa uważa, że tego rodzaju 
forma życzeń dla osoby dostojnego Scle- 
nizanta, jest w najwyższym stopniu nie- 
stosowna. 

Podpisano: Wacław Drojanowski*. 


Jak się okazuje, lwowska „Gazeta Po- 
ranna“ na trzech stronach wydrukowa- 
ła życzenia imieninowe wszystkich miast 
i miasteczek Małcepciski Wschodniej z 
miastem Lwowem na czele. Życzenia te 
zamieszczono w formie płatnych ogło- 
szeń. Jak wynika z komunikatu zarzą- 
du m. Lwowa, „Gazeta Poranna* za- 
mieszczała ogłoszenia, nie pytając się o 
zgodę zarządów miast zainteresowanych. 

Nie ulega wątpliwości, że także inne 
miasta, które „Gazeta Poranna“ próbo- 
wała przy sposobności imienin marsz. 
Piłsudskiego „naciągnąć“ na subwencję 
w formie niezamówionego inseratu, za- 
protestują przeciw tej formie karoty, 
mało mającej wspólnego z pietyzmem 
imieninowym. 

Składanie życzeń płatnemi inserata* 
mi praktykowane jest czasem przez ży: 
dowską inteligencję i to pośledniejszą. 


pO EA WEN, 


prosił tym razem o asystę poSterunkowego 
P. P. Kiedy przybył do Stelmachowskitzo 
i oznajmił mu cel swego przybycia. Stel- 
machowski zdenerwował się i oświadczyw- 
szy podniesionym głosem: „Weźcie Sobie 
wszystko”, opuścił Sklep, udając się do 
mieszkania na I piętrze. gdzie po chwili roz- 
legł się wystrzał rewolwerowy, Policjant 
pośpieszył natychmiast z pomocą. wyważył 
zamknięte drzwi, lecz zastał Stelmachow- 
skiego już bez życia. Popełnił on samobój- 
stwo wystrzałem z rewolweru w usta, 


Wpływ alkoholizmu na rasę 


"Stan obecny zagadnienia wpływu al- 
koholizmu na zwyrodnienie rasy ze 
względu na żywo około niego ostatniemi 
czasy toczącą się polemikę uczonych 
przedstawia się bardzo interesująco, 

Na podstawie danych statystycznych 


wśród alkoholików stwierdzono w 
pierwszym rzędzie znacznie zmniejszoną 
rozrodczość, wielką stosunkowe śŚmier- 


telność, bardzo wydatny odsetek chorych 


umysłowe, szczególne skłonności do pro- 
stytucjiit.p. Rodzice tych ludzi pra- 
wie w 50 proc. byli pijakami. Niektórzy 
kwestjonują jednak wartość tych danych 
twierdząc, że nie alkohol jest przyczyną 
dziedziczności objawów patologicznych, 
lecz naodwrót, pewne zwyrodnienia w 
człowieku powodują jego skłonności do 
alkoholu. 


Celem należytego wyświetlenia tej 
kwestji założono ostatnio w Niemczech 
szereg instytutów, których szczegółlnem 
zadaniem ma być prowadzenie ewiden- 
cji jakościowej poszczególnych obywate- 
li niemieckich ze względu na ich war- 
tości społeczne. i 3 

Z pośród uczonych najbardziej na po- 
lu tych badań aktywnych w pierwszym 
rzędzie zasługuje na wzmiankę dr. A- 
gnieszka Blum, która w swych pracach 
eksperymentatorskich przeprowadziła 
doświadczenia niezwykle precyzyjne na 
32 tys. białych myszy. Alkoholizmowała 


mianowicie samce, łączyła je ze zdrowe” 


mi samiczkami, a następnie na rozmaite 
sposoby krzyżowała potomstwo. Ostat- 
nio wyniki swych badań opublikowała 

tw jednej ze swoich prac. Jakkolwiek w 

| przyszłości uczeni kwestję stopnia szko- 
dliwości alkoholu na organizm określą, 
dzisiejsza już nauka z całą bezwzględno- 
ścią stwierdza, iż jest on jednym z naj- 
zgubniejszych czynników pod względem 
oddziaływania na ukształtowanie się 
rozrodczości i zdrowotności pokoleń po- 
szczególnych narodów. 
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„Lewiatan wycofany. 


meneere a wa 


Sławny 


niemiecki statek pasażerski „Vaterland“, który Amerykanie zabrali na poczet 
długów wojennych i przezwali „Lewiatanem" — zostanie wycofany z rejsu, ponieważ 
ma urządzenia przestarzałe i częściowo zniszczone, 


ze 


Aeropiany dia misyj „Ag 


mimi a 


indh 


gia — 


Agie- 


Żona Hauptmanna rozpoczęła poszukiwania dziecka. 


Nowy Jork. (PAT) Żona skazanego na 
śmierć Hauptmanna ma podobno zająć 
się poszukiwaniem w Detroit dziecka 
płk. Lindbergha. Niedawno otrzymano 
w Nowym Jorku z Pontiac (stan Michi- 
gan) list anonimowy. W liście tym jest 
mowa, iż osobnik, który dokonał porwa- 
nia, przyznał się przed śmiercią jednemu 
z gangsterów z Detroit, iż dziecko tej sa- 
mej nocy, której zostało porwane, przy- 


GIDY NEA. 


Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. Pod- 
czas wyładunku złomu z duńskiego statku, spa- 
dający kawał złomu złamał nogę robotnikowi 
Hencowi. 


HOTEL MORSKI "ye ka 
NLIESTAUZ ACH /A-ID ANCENCH 
Codziennie występy czołowych artystów krajow. i zagranicznych 


Wstęp wolny: Poaz. o Gi wiecz Ceny umiarkowane 
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Nowy wiceprezes sądu okręgowego. W 
rwiązku ze znacznem wzmożeniem się czynności 
w tutejszym sądzie okręgowym, okazała się ko- 
nieczność zamianowania drugiefo wiceprezesa. 
Na stanowisko to zamianowano dotychczasowe- 
go wiceprezesa s. o. w Zamościu, p. Leona Mi. 
rzę-Krzyczyńskiego. Nominacja ta stała się tem- 
więcej aktualna, że przy tut. sądzie okręgowym 
ukonstytuowany został wydział sądu handlowe- 
go dla którego wyznaczono 16 ławników. Po- 
wołanie do życia tego wydziału mą doniosłe 
znaczenie dla normalizacji prawnych stosunków 
handlowych, zwłaszcza dla coraz liczniejszych 
firm portowych, jak również dla rozwoju samego 
portu i miasta, 


. Skład. 
bławatów i porcelany z zmówienia na 
mieszkaniem, przedmie- D P U K R 
ście Gdyni zaraz sprze- 
dam. Przejęcie ok. 4000 į wszelkiego rodzaju 
uł. Czynsz 60 zł. Bez koń- PAIGE X. 
kurencji, egzystencja za- przyjmuje 

ewniona. Zgł. K. Wierz- 


owski Gdynia, Skwer | „OLIENNIK BYDGOSKI” 
Kościuszki 19. (4827| Oddział Gdynia 
eaae 


Z GDANSKA. 


Wielkie wrażenie wywołała w Gdańsku wia- 
xdomość o aresztowaniu znanej działaczki Doris 
Rodenacker, która została w trybie przyśpieszo- 
nym skazaną przez sąd gdański na dwa tygodnie 
więzienia za udzielanie zapomóg cierpiącym nę- 
dzę socjalistom. 


Hitlerowcy psocą się marksistom. Socjaliści 
zwołali zebranie przedwyborcze” w lokalu „Vik- 
toriagarten* w Sopotach. Gdy publiczność ze- 
brała się na sali, wrzucono przez okno flaszkę 
z gazem łzawiąacym. Wkrótce potem na skutek 
przecięcia przewodu elektrycznego zgasło świa- 
ło w lokalu, tak że uczestnicy zmuszeni byli 
opuścić salę i wyjść na ulicę. Tam ustawione 
były bojówki rekrutujące się przeważnie z ubra- 
nych po cywilnemu ` szturmowców. Bojowcy 
rzucili się z kasztetami na socjalistów, goniac 
ich w stronę dworca kolejowego i bijąc, przy- 
czem 7 socjalistów odniosło poważne rany. 
Przecięcie przewodu spowodowało dłuższą przer- 
wę w dopływie prądu elektrycznego na dworcu 
craz mieście.. 


wieziono de Brooklynu, — Jednocześnie 
odkopano na cmentarzu jednego z przed- 
mieść nowojorskich zwłoki innego dziec- 
ka, które ubrano w ubranie dziecka 
Lindbergha i porzucono w pobliżu po- 
siadłości płk. Lindbergha, ponieważ 
wiadomem było, że banknoty, któremi 
zapłacono okup, były znaczone, 
Natomiast małego Lindbergha prze. 
wieziono do Detroit, gdzie podrzucono go 
w jednym z kinoteatrów, poczem dziec- 
ko zostało umieszczone w jednym z sie- 
rocińców. Władze policyjne w New Jer- 
sey oświadczają, iż nie mają żadnej wat- 
pliwości, że zwłoki znalezione w New Jer- 
sey są zwłokami dziecka płk. Lindbergha, 


Znieść zabytek 


Gdynia. 

Na jednem z posiedzeń komisji budżetowej 
żywsza dyskusja wywołana została z inicjatywy 
radnego red. Mistata przy pozycji preliminarza 
na utrzymanie chwytacza słów. Początkowo r. 
Mistat postawił wniosek na zupełne skreślenie 
tej pozycji. Wobec kategorycznego sprzeciwu 
referenta tego działu wnioskodawca oświadczył 
gotowość przedstawienia imieniem Towarzystwa 
Opieki nad zwierzętami projektu reorganizacii 
tej komórki w sposób odpowiadający więcej 
wymogom postępu i humanizmu, Wniosek taki 
został też na następnem posiedzeniu komisji 
złożony i znalazł poparcie u znacznej części 
radnych, m. in. dr. Kasprowicza i dyr. inż. Łę- 
gowskieśo, wobec czego uchwalono wyłonić 
specjalną podkomisję, składającą się z 3 rad 
nych i 2 urzędników komisarjatu, którzy wnio- 
sek ten rozpatrzą i przedłożą gotowy projekt 
reorganizacji tego działu z uwzględnieniem 
„Awais postulatów Tow. Opieki nad zwierzę- 
ami. 


Sprawa wyławiania psów w mieście obu- 
dzała już oddawna wśród tutejszego społeczeń- 
stwa wiele niezadowolenia a nawet zgorszenia 
ze względu na barbarzyńskie metody stosowane 
przy tym procederze przez chwytacza psów. 


Na tem tle wynikały częste zajścia a nawet 
zbiegowiska na ulicach, spowodowane niezgod- 
nym z obowiązującą instrukcją sposobem chwy- 
tania psów i pobieraniem przez chwytacza opłat. 

Dziwnym wydaje się wprost upór z jakim 


ergha żyje? 


NO ec, 


Gdynia. Minął rok, kiedy agencje telegraficz- 
ne przyniosły wiadomość, że statek polski „Cie- 
szyn" uwięziony został przez lody w zatoce fiń- 
skiej i znalazł się w niebezpiecznej sytuacji. 
Następna wiadomość skorygowała o tyle po- 
przednią, że statek natrafił na mieliznę w archi- 
pelagu helsingiorskim, w pobliżu wyspy Me- 
celliot. Na statku znajdowało się 50 ludzi załogi 
i pasażerów. Mimo bardzo trudnych warunków 
wszyscy zostali uratowani, Komendantem stat- 
ku był wytrawny wilk morski, b. oficer niemiec- 
kiej marynarki handlowej pływający wiele lat 
na wielkich transoceanicznych statkach „Hapag” 
największego niemieckiego towarzystwa okręto- 
wego, kapitan Haremza, Wielkopolanin z Wrze- 

i 


Jakkolwiek już z pierwszych wiadomości te- 
legraficznych było jasnem, że kapitan Haremza 
z całem poświęceniem i uznaniem godną odwa- 
gą spełnił swój obowiązek komendanta statku — 
przecież został on zawieszony w swych obo- 


średniowiecza! 


pewne czynniki usiłują utrzymać nadal ten trąy 
cący jeszczce średniowieczem „urząd“ rakarza, 
czy chwytacza psów, którego już nie zna żaden 
z cywilizowanych krajów zachodniej Europy. 

W krajach cywilizowanych każde miasto sta- 
ra się jak najlepiej rozbudować opiekę nad zwie- 
rzętami, zrozumienie tej opieki przeniknęło do 
najszerszych warstw ludności, natomiast w Pol- 
sce zamiast organizowania w każdem mieście 
a nawet w każdej gminie wiejskiej oddziałów 
Tow. Opieki nad Zwierzętami, budżety miejskie 
obciąża się, nie subwencją dla tych towarzystw, 
lecz kosztami utrzymania rakarza, mającego tę- 
pić pożyteczne, najwierniej człowiekowi oddane 
zwierzęta, jakiemi są psy lub chore konie, któ- 
re niejedokrotnie przy pomocy opieki lekarza 
weterynarji dałoby się jeszcze uratować. 

Słusznie też powiedział jeden z wybitnych 
myślicieli „czem więcej poznaje ludzi, tem wię- 
cej kocha zwierzęta”, 

Rozumiemy konieczność ograniczenia liczby 
wałęsających się bezdomnych psów, lecz środ- 
kiem przeciwdziałania temu złu nie powinno 
być tępienie tych zwierząt, lecz umożliwienie 
ludziom trzymania psów przez zniesienie kon- 
trybucji nakładanej na właścicieli psów w for- 
mie podatków komunalnych, które szczególnie 
w Gdyni wzięły rekord w całej Polsce. 

Od chwili opodatkowania psów kwotą 45 zł 
miesięcznie wpływ z tego podatku spadł z 18.000 
na 6.000 zł rocznie — natomiast zwiększyła się 
ilość bezdomnych psów. Jest to chyba aż nad- 
tą wymowne. e 


„Patrjoci". 


Gdynia. Już przed dwoma laty apelowa- 
lismy do poczucia obywatelskiego tych dyrek- 
torów i urzędników na kierowniczych stanowi- 
skach gdyńskich firm handlowych i przemysło- 
wych, którzy pobierając wysokie płace w pol- 
skich przedsiębiorstwach, zarobki swe wywożą 
z kraju, mieszkając stale w Gdańsku i Sopotach, 
ażeby nareszcie zechcieli zrozumieć, że postę- 
powaniem swojem powodują znaczny uszczerbek 
w polskim bilansie płatniczym, gdyż wywożą 
rocznie po kilkaset tysięcy złotych z Polski, za 
które gospodarstwo polskie nie otrzymuje żad- 
nego ekwiwalentu. 

Apelowaliśmy już wówczas, żeby siedziby 
swoje przenieśli z Gdańska i Sopot do Gdyni. 
Niestety był to groch o ścianę rzucany, jakkol- 
wiek jest nam wiadomem, że apel nasz znalazł 
też poparcie ze strony tutejszych władz admini. 
stracyjnych, które wcale niedwuznacznie wyra- 
ziły życzenie, ażeby dyrektorzy i kierownicy 
gdyńskich firm portowych i przemysłowych, za- 
mieszkali w Gdyni. 

Wówczas to przedstawiciel jednej z najwięk- 
szych firm portowych, który jakkolwiek od 
przeszło 8 lat jest dyrektorem tegoż przedsię- 
biorstwa, mieszkał i dotychczas mieszka na ob- 
szarze W. M, Gdańska, oświadczył, że skoro 
tylko wybudowany zostanie własny gmach dla 
zarządu tegoż przedsiębiorstwa w Gdyni, co 
miało nastąpić już w ciągu r. 1933, to wówczas 
dyrektor i ci urzędnicy tego przedsiębiorstwa, 
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Holenderski... Bereza. 


Ww dawniejszej fortyfikacji Honswijk urządziły władze holenderskie obóz odoschnie- 
nią dla uchodźców politycznych z Niemiec. 


Gdańska, przeniosą się do Gdyni. 

Czekaliśmy cierpliwie przez dwa lata na 
spełnienie tego przyrzeczenia. Ubiegłego roku 
przystąpiono też wreszcie do budowy własnego 
gmachu dla dyrekcji tego przedsiębiorstwa, a 17 
marca br. dokonano uroczystego poświęcenia 
tego budynku, lecz jak się dowiadujemy, w bu- 
dynku tym znajdą pomieszczenie tylko biura 
tego przedsiębiorstwa, natomiast dyrektor i kie- 
rujący urzędnicy firmy nadal zamieszkiwać bę 
dą na obszarze W. M. Gdańska, będą nadal 
setki tysięcy polskiego grosza wywozić z Polski, 
na obce terytorjum, będą nadal podkopywasć 
polski bilans płatniczy. 

Kiedy chodzi o zdobywanie zaszczytów i god- 
ności w*Polsce, to wówczas panowie ci odśry- 
wają rolę wielkich patrjotów polskich, natomiast 
kiedy chodzi o spełnienie kardynalnego obo- 
wiązku obywatelskiego, to wówczas patrjotyzm 
ten blednie i ustępuje sybarytyzmowi. 

N'e wystarczy od czasu do czasu rzucić jakiś 
ochłap z kolosalnych swych dochodów na jakieś 
cele społeczne, dla zyskania hołdów i popular- 
ności, nie wystarczy platoniczna manifestacja 
swego „patrjotyzmu' ji maniiestowanie swego 
dobrze rentującego się akcesu do stronnictwa 
rządowego, wobec ogromnego uszczerbku wy- 
rządzanemu gospodarce państwowej, przez wy- 
wożenie znacznych sum wyciąganych z tej ga- 
spodarki za granice kraju, 

Jeżeli dla tych panów — według ich mnie- 
mania — niema jeszcze dość luksusowych mie- 
skań w Gdyni, to chyba nic nie stoi na prze- 
szkodzie, ażeby pobudowali sobie własne luksu- 
sowe wille na obszarze Gdyni, któreby zado- 
wofiły ich wygórowane wymogi, bo wystarczą 
na to ich jednoroczne dochody. 

Ciekawem hyłoby też dowiedzieć się, gdzie 
panowie ci lokują swoje oszczędzone kapitały, 
gdyż niema najmniejszej wątpliwości, że są one 
wcale poważne i mogłyby odegrać wcale poważ- 
ną rolę w naszej gospodarce społecznej. 

_ Nie wymieniamy narazie nazwisk tych pa- 
nów, gdyż rejestr ich byłby dość poważny, na- 
tomiast apelujemy do naszych władz administra- 
cyjnych, ażeby — o ile dotychczas nie posia- 
dają środków prawnych, dających im możność 
do zmuszenia tych panów do zamieszkania na 
terytorjum, z którego ciąśną swoje ogromne 
dechody — spowodowali władze centralne do 
stworzenia takich podstaw prawnych, ażeby 
oscbky kierujące przedsiębiorstwami na terenie 
Rzeczypospolitej i czerpiących z tych przedsię- 

;oe* swoje dochody, zamieszkiwali też na 
obszarze Rzeczypospolitej. 

Mamy nadzieję, że p. Komisarz Rządu, któ- 
ry dał już wiele dowodów swej twardej ręki 
1 troskliwości o dobro miasta i interesa pań- 
stwowe, kędzie umiał tym interesom podporząd- 
kować względy towarzyskie, czy partyjne. 


ss dotychczas mieszkają na terenie W. M. 


wiązkach kapitana i przez rok przeszlo pozbas 
wiony pracy, tylko na skutek plotek, rozsiewa- 
nych nikczemnie w niemieckich pismach zawo- 
dowych przez konkurencyjne przedsiębiorstwa 
żeglugowe, a inspirowanych przez tchórzliwych 
członków załogi, którzy w obawie przed po- 
ciągnięciem ich do odpowiedzialności za zanied- 
banie obowiązków, rzucili kalumnję na swego 
komendanta. A 

Przed kilku dniami dopiero, a więc po upły-' 
wie przeszło roku, odbyła się przed tutejszym 


sądem morskim pod przewodnictwem. sędziego | 
'Speicherta, rozprawa przeciwko kpt. Haremzy, 


której wynik przyniósł dzielnemu komendantowi 
zupełną rehabilitację. 

Jako ławnicy sądu zasiadali kapitanowie 
wielkiej żeglugi pp. Karpowicz i Górski, oraz 
kapitanowie marynarki wojennej pp. Kwiatkow- 
ski i Dziesiewicz. 

Oskarżenie wnosił kpt. w. ż. Złobicki, a Mi- 
nisterstwo Przem, i Handlu zastępował kapitan. 
portu Gustaw Kański. 

Po blisko 5-godzinnym przewodzie sądowym 
ustalono, że przyczyną awarji były nad wyraz 
trudne warunki nawigacji, spowodowane przez 
burzę, silny prąd morski, pływającą krę i wą- 
skość przejścia, przy zupełnym braku znaków 
nawigacyjnych, do czego dołączyły się jeszcze 
trudności sterowania z powodu małego biegu 
EN idącego za lodołamaczem do Helsing- 
orsu. 

Wobec tych stwierdzonych okoliczności za- 
stępca oskarżenia sam odstąpił od oskarżenia, 
a Izba Morska wydała jednomyślne orzeczenie, 
że postępowanie dowództwa i załogi statku 
„Cieszyn“ było bez zarzutu, oraz, że kapilan 
Haremza wywiązał się należycie ze swego trud- 
nego zadania, czemu zawdzięczyć należy, że tak 
statek, jak również pasażerowie i załoga zostali 
uratowani. 

Kapitan Haremza został całkowicie zreha- 
biliiowany, honor dzielnego nawigatora wyszedł 
bez skazy — lecz kto wynagrodzi mu krzywdę 
i szkodę wyrządzoną całorocznem bezrobociem? 


Osławiona „Elemka” wróciła 
do Gdyni. 


Gdynia. Po trwającym kilka miesięcy re- 
moncie w Stoczni Gdańskiej, powrócił do portu 
macierzystego statek „Elemka”, który pierwot- 
nie miał wyruszyć w propagandową podróż dø 
Liberji i srodkowo-amerykańskich kolonij, z pro- 
dukcją polskiego przemysłu. 

Jak się dowiadujemy, statek ma podobno 
otrzymać obecnie inną nazwę i po dwóch tygod= 
niach ma wyruszyć w nowej szacie, z ładunkiem 
towarów do Południowej Ameryki, Wobec tego 
że „Dar Pomorza” powróci dopiefo jesienią do 
Gdyni i oddany zostanie do gruntownego re- 
montu w Stoczni Gdańskiej, którą opuści dopie- 
ro na wiosnę przyszłego roku, przeto tegorocz= 
ną praktykę nawigacyjną odbędą wychowanka- 
wie Szkoły Morskiej na wyruszającym na dał- 
szy rejs do Potłudn. Ameryki statku „Elemka”. 

Statek ten oprócz naprawy uszkodzeń ponieu 
sionych wskutek awarji, doznanej w podróży, 
z Kopenhagi do Gdyni, został bardzo starannię 
wyekwipowany i przystosowany do przewożenia 
nietylko towarów, lecz także pasażerów. Udo« 
skonalone też zostały wszystkie techniczne 
urządzenia statku. 
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Termin spływu do morza Czarnego 
zostaje zmieniony. 


W związku z notatką o tegorocznym: 
spływie do morza Czarnego Liga Mor- 
ska komunikuje, że projektowany po* 
czątkowo termin spływu został zmienio- 
ny w Ostatecznie zatwierdzonym progra- 
mie, jednak z zachowaniem wszystkich 
pozostąłych punktów programu, Zatem 


zbiórka uczestników nasłąpi w nie- 

dzielę, dnia 21 lipca na Prucie w Ko- 

lomyji, skąd odbędzie się odpływ ca- 

łości następnego dnia rano, Reni 

(Galacz) zostanie osiągnięty dnia 

4/5 sierpnia, zaś Konstanca dnia 
11-go sierpnia. 


Powrót do Konstancy — po kilku- 
dniowym wypoczynku w specjalnym o- 
bozie nadmorskim — nastąpi gremjal- 
nie dnia 15 sierpnia wieczorem tak, iż 
w poniedziałek 19 sierpnia rano więk- 
szość uczestników będzie mogła być już 
zpowrotem w miejscach swego zamiesz- 
kania, a 

W dniu 15 sierpnia, uczestnicy We- 
zmą udział w rumuńskiem „Święcie Mo- 
rza“ w Konstancy, na kłórem będzie o-<‘ 
becny król Rumunji, zaś w drodze po- 
wrotnej fo Polski zwiedzą Bukareszt, 

Ostateczny termin wpłacania wpiso- 
wego (à 125 zł od osoby) na spływ dnia 
6 lipca (na konto P, K, O, nr. 337), 

Zainteresowani przed zgłoszeniem się 


na spływ winni zapoznać się szczegóło- 


wo z programem, który w całości został 
zamieszczony w n-rze £-ymm (kwietnio- 
wym) „Morza“. 


. 


bezrobocia - za sumienne 
spełnienie obowiązków. 
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Ski Wiwazomawiał więc p. dr. Marczyń. | Simon i Eden odlecieli do Berlina. 
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maja głos. 
W obronie rzemiosła 
brukarskiego. 


Uczeń brukarski, dawniej po 4-ro let- 
niej nauce został przez fachowego majstra 
dopuszczony do egzaminu czeladniczego. Na- 
słępnie szedł kształcić się dalej. Po kilka- 
letniej praktyce, w której Samodzielnie kie- 
rewał pracami jako poljer lub podmistrz 
wolno mu było Się zgłosić do egzaminu mi- 
strzowskiego, 

Dzisiaj jest inaczej. Wykolejeńcy w Swo- 
im obranym zawodzie lub też spadkobiercy 
po ojcu założyli przedSiębiorstwa brukar- 
Skie, dobrali Sobie młodzieńców jako ucz- 
niów, bo prawdziwych czeladników było 


A cóż jeSzcze Dyskutowano gdzienie- 
gdzie o konstytucji, gdzieniegdzie o czem 
innem. . 

— Że wiosna. No dobrze. 

*— Że i tak się nic nie zmieniło... 
— I właściwie się nie zmieni, 
Panowie w stolicy radzili nad konstytu- 
cją. Tak, tak, radzić zawsze można. Ale 
co dalej, Szary człowieku? 


Bydgoszcz, dnia 25 marca 1935 roku. 
KALENDARZYK, 


Dziś: Zwiastowanie Najśw. Marji Panny. 
Jutro: Dyzmy, Ludgera. 

Wschód słońca o godzinie 5.54. 

Zachód słońca o godzinie 18.20, 
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Stan pogody 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem z prze- 
lotnemi deszczami. Lekki spadek amor? 
tury (dniem około 10 stopni), Umiarkowa 


ne, chwilami porywiste wiatry z ki ków 
l 7 erunk 
zachodnich. gean 


* 

„Pozatem każdy starał się, jak mógł i u- 
miał, żeby przez niedzielę się z honorem 
przepchnąć. Trzeba się przecież wyżyć. Je- 
dni to robią na zawodach bokserskich, inni 
na turnieju bridżowym. Niektórzy na wy- 
stawie pań domu w Resursie Kupieckiej, a 
już najmniej na wystawie Kędzierskiego 
i Załuski w Muzeum Miejskiem, (hak), 


h DA ZM] M mało į Są im za drodzy i dalej „jazda chłop. 
jse Ny — Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. re- cy“, metry j znów metry. Nikt się nie py: 

daktora Stanisława Brandowskiego składa- tał, jak, tylko idle zrobione. r 
ją koledzy redakcyjni w myśl wyrażonej Z ulgą przywitaliśmy przywrócenie bru- 
Ny przed śmiercią prośby Zmarłego 15,— zł dla karstwa do rzemiosła, ale co Się stąło?! 
EJ Z najuboższych do dyspozycji ks. kanonika Przedsiębiorcy, pochodzący z innych zawo- 
© Aj % — Stn | Schulza. Personel administracji zebrał na dów, postarali się o karty rzemieślnicze į o 
dzisiejszy | ten Sam cel 21.80 zł. tytuły mistrzowskie, które też otrzymał. 


Jakiem kaducznem prawem Swego celu do- 
pieli, ma pozostać tajemnicą, (ale nie dla 
nas, fachowców). M 

Ustawa przemysłowa mówi dokładnie, że 
tylko prawdziwi fachowcy po praktycznym 
egzaminie, mogą otrzymać kartę rzemieślni- 
czą. , -A 
Dodaję jeszcze, że egzaminy czeladnicze 
odbywają się w styczniu, w najgorszym 
mrozie — w Poznaniu i z pewnością w cie- 
plarni... 

Egzaminatorzy muszą być tego samego 
pokroju, bo na honor rzemieślniczy tacy 
partacze nie zoStaliby nigdy dopuszczeni. 

O skutkach tej gospodarki innym razem. 

Starszy podmistrz, 


— Wykupujcie anty z lombardu! W dniu 
11, 12 i 13 kwietnia br. odbędzie się licytacja 
w lombardzie miejskim. Kto praśnie uratować 
przedmioty zastawione w lombardzie, niech wy- 
kupi lub sprolonguje najpóźniej do dnia 6-go 
kwietnia rb. 

— Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 
limy „Ewelina“, specjalnego magazynu płaszczy 
i kostiumów damskich. Nowej placówce życzy- 
my wszelkiej pomyślności. 


Katolickie Stowarzyszenie Kobiet 
Okręg Bydgoski 


przypomina wszystkim swym oddziałom, że 
w poniedziałek, dnia 25. bm. o godz. 19,15; od- 
będzie się z okazji święta związkowego Unii A 
M i Dagu Kalonek ioi tar Faze si Z ringu na ulice. 
i Domu i prz > - + of Mi : : ziś i ra. 
czystość tę poprzedzi solenne nabożeństwo te- wj e ka a raen a: e W ub. czwartek, o godz. 9 wieczorem ulica 
$oż dnia rano o godz. 8 u Fary, o godz. 9,45 z otnis ane S0UrgeL 00-AM- Krasińskiego była widownią niezwykłego zajścia. 
Unja Międzynarodowa Kobiet Katolickich | sterdamu, gdzie spotka się z min. Simo- Gromada wyrostków, wracających z kursów 
powstała w 1910 r. w Brukseli. Organizacja ta | nem. wieczornych, czy pł Ra r zebrania jakiejś 
obejmuje 59 związków z 28 milji. członków. Londyn 24. 3. Min Simon odleciał do organizącji, wywołała bójkę, którą przeprowa- 
i dni ji . BAZ KLYSEPĘWAE i WA i Ó ieńców, okładając się pię- 
Pierwszą przewodniczącą Unji była Polka hr Berlina dziś o godz. 10 min. 15. Oświad- dziło dwóch młodzieńców, o ją ę Pię 


Wodzicka z Krakowa, na stanowisku tem po- A „ | ściami. 
została przez 9 lat. czył on przed odlotem przedstawicielowi Na zwróconą im uwagę przez jednego z prze- 


W 1925 r. protektor Unii śp. kardynał Merrg Reutera, iż nie spodziewa się natychmia- | chodniów, czy nie wstydzą się urządzać bójek 
del Val oddał w opiekę Matce Najśw. wszyst- stowych rezultatów, albowiem zagadnie- | w śródmieściu i zachowywać się jak łobuziaki, 
kie organizacje kobiece całego świata do Unii j 0" B H DE rá ć c AE, ki; Bodzi t asystujący „meczowi" odpowiedzieli dość ordy- 
należące. Świętem zwiazkowem jest święto BLE jest zbyt o Anael tru nes > zc AŻ narnie, wyjaśniając przytem, że to rozprawa w 
Zwiastowanie Najśw. Marji Panny przypadające | jednak walczyli wszystkiemi siłami — formie „boksu“. 
na dzień 25 marca. Święto to obchodzą tro- | mówił Simon — ażeby osiągnąć nasz Kopniaki w brzuch, to u nich boks, który 
czyście wszystkie katolickie orgnizacje kobiece wspólny cel: pokój na ziemi wśród ludzi | młodzież nasza zaczyna przenosić z ringów na 
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DYŻURY NOCNĘ APTEK 
od 25—31 marca br, 
_1) Apteką pod Niedźwiedziem, ul. Nie. 
dźwiedzia 11, tel. 50, ~ 


2) Apteka pod Koroną, ul D va 4 
tei ST ą worcowa 48, 


„LEKTURA", wypożyczalnia książek prz 
uL Gdańskiej 54, posiada największy sA 
bór beletrystyki ostatniej doby, W ynożycza 
książki również na prowincję, - 

Z e 

MUZEUM MIEJSKIĘ otwarte codziennie 
od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obecnie 
w Muzeum wystawa. dzieł Apolonjusza Kę- 
dzierskiego i kopij Jana Załuski. 


.. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO. we wszystkich krajach Europy, w wielu krajach dobie ulicę. rz. 
„Narodowy balet Parnella, Dziś, w ponie- Amirilin w Azii, Ehina iw Jepni pale: J ; m i Podobną forie k PRE 

działek gościnny występ sławnego baletu | caac w dniu tym nietylko pracę RED SR | A : i uje się w Ameryce, Un a yna zas; 

Parnella, liczącego 12 osób zespołu, z Zizi lecz także swe rodziny i swe osobiste tru 7 — Na bezpłatny kurs francuski dla inteligen- | piać ten zwyczaj młodzież, zachowując się przy 


i niedole. cji przyjmuje jeszcze zapisy sekretarjat Fran- | tem ordynarnie i wywołując przykre widowisko 


Halamą na czele. 150 przebiek zostju. 
przepięknych kostju Karność i solidarność związkowa wymaga, | cuskich Kursów Rządowych w gimn. Kopernika | na ruchliwych ulicach miasta. 


mów i 12 rewelacyjnych dekorącyj. Jest t pe i icj 
bezsprzecznie największa Peak isę żeby członkinie wszystkich bydgoskich oddzia- | codziennie od 6—8 wieczorem, do poniedziałku Gdyby znalazł się w pobliżu policjant, zas 
ograficzna na rynku europejskim. Parneli | ŻW Kat. Stowarzyszenia Kobiet w uroczy: | włącznie, Osoby zainteresowane uprasza się o | pewne „mecz” taki zlikwidowałby z miejsca. 
ze swoim zespołem jest tylko w przejeździe, | stościach tych udział wzięły. szybkie zgłoszenia. Przechodzeń. 


Konkurs okien wystawowych w Bydgoszczy 


= urządza „„AEDZAEWNIKE BY MBGOSIKI<* 


m w czasie od SONOŻY 19 ao wforku 23 kwietnia hr. 


W tych dniach wysłaliśmy do wszystkich zainteresowanych P. P. Kupców I firm miejscowych deklaracje, z prośbą 
o wzięcie udziału w konkursie. Ponieważ mogło się zdarzyć, że przez niedopatrzenie niektóre firmy zostały pomis 
nięte, prosimy dła ułatwienia nam pracy o bezpośrednie listowne zgłoszenie udziału w konkursie (pod adresem 
Wydawnictwa „DZIENNIK BYOGOSKIS5), 


bowiem od 1 Kwielnia zaczyna. występy w 
operze paryskiej, poczem w operze wiedźń- 
skiej, następnie w teatrze „Wintergarten“ 
w Berlinie, wreszcie Londyn, Rzym, Madryt, 
Zurych, Bruksela, Amsterdam, Praga, Ko- 
penhaga i t, d. Pozo$tałe bilety w kasie 
teatru, Ceny operetkowe. Zniżki ważne, 


w wtorek misterjum religijne „GOLGO. 


W . środę ostatni występ narodowego 
baletu Parnella. 


W sobote premjera operetki L. Falla 
„RÓŻE Z FLORYDY", W głównych partjach 
i rolach ujrzymy ulubieńców publiczności, 
a więc pp.: Fontanównę, Morozowiczową, 
Nochowicz, Dowmunta, Folańskiego, Twarń- 
skiego, Lochimana, Rewkowskiego i Rychte- 
ra. Efektowne tańce i ewolucje przygoto- 
wuje J. Fabian. Opracowanie reżyserskie 
M. Dowmunta, muzyczne P, Kuczery. 


on a ZNA 
— Zarząd Opieki Rodzicielskiej przy szkole 
organizuje towarzystwo przy parafji św. Trójcy. | im, Staszica w Bydgoszczy poczuwa się do mi- 

Na zjazd delegatów do Gniezna pojadą: ks. łego obowiązku złożenia najserdeczniejszego 
proboszcz Skonieczny, dr. Typrowicz, prezes podziękowania tym wszystkim, którzy przyczy- 
Baum, wiceprezes Borlik, sekretarz Gaca, radny | nili się do zrealizowania balu dziecięcego, a w 
Napieralski i członek p. Wrzeszcz. szczególności; hojnym ofiarodawcom z grona ro- 

W wolnych głosach omawiano prace roz- | dziców za luksusowe wprost zaopatrzenie bu- 
poczynające się około budowy Domu Katolickie- | fetu, wszystkim paniom i panom za włożony 
go, poczem prezes p. Baum pochwaleniem Pana | trud przy organizowaniu imprezy oraz wszyst- 
Boga zebranie zamknął, dziękując wszystkim | kim uczestnikom zabawy za moralne i materjal- 
za tak liczne przybycie, * ine poparcie, 


— (Organizacja kobiet podaje do wiado- 
mości członkiniom koła Rodziny Wojsko- 
wej oraz członkiniom organizacji, biorącym 
udział w kursie Informacyjno-organizacyj- 
nym (H komplet), że następny wykład (Ak 
cja Społeczna, państwowa — referentka ko- 
mendantka Kaszyńska) odbedzie się dzisiaj, 
25 bm. o gocz. 17 w świetlicy P. B. K, ul. 
Jagiellońska 15. Kierownictwo kursu prosi 
członkinie kur$u o Powtórzenie poprzednie- 
go tematu (P. W. kobiet zagranicą) cele:n 
omówienia powyższego na kursie z prele- 
gentką, 


Z życia Kat. Tow. Robotników 
Poiskich przy parafji św. Trójcy. 


W niedzielę, 17. bm. odbyło się w salce 
paraljalnej miesięczne zebranie jednej z najruch- 
liwszych i bodaj najliczniejszych organizacyj ro- 
botniczych Kat. Tow, Robotników Polskich przy 
kościele św. Trójcy, 

Zebraniu przewodniczył prezes p. Baum. 
Obecni byli ks. prob. Skonieczny jako patron, 
ks, Borzych - wicepatron i członek honorowy 
dr. Typrowicz, 

Piękny i zajmujący referat o Ojcu św. wy- 
głosił dr. Typrowicz, a ministrant Ratajszczak 
zadeklamował wiersz: „Namiestnikowi Chrystu- 
sowemu w hołdzie" — napisany przez Henryka 


Sofkłosie niedzielne. 


Niby zwykła, wiosenna niedziela. 'Tro 
chę słoneczna, trochę zakrapiana. To zna- 
czy zakrapiana deszczem. W ten Sposób 
pogoda zareagowała na wiadomość o uchwa.- 
leniu konstytucji, Poprostu rozpłakała sig... 


Niedziela niby zwykła, a jednak niezwy- 
kia. W każdym razie miała być niezwy- 
kła, Czerwone plakącjki z gorącym apelem 
p. prezydenta miasta w tym kierunku na- 
strajały rzeczywistość, A wiec na niektó- 
rych domach karnie zawisły chorągwie. O- 
żywiło to perspektywę ulic. A po ulicach 
normalnym trybem chodziły tłumy. Cho- 
dziły i cieszyły się. Cieszyły Się zapewne 
wewnętrznie, bo wybuchów i manifestacyj 
radości na zewnątrz raczej nie było widać. 
Taki to już z nas skryty naród. 

A może naród nie Stanął na wysokości 
zadania? Nie pojął wielkości chwili? Nie 
zrozumiał konstytucyjnego dobrodziejstwa? 

Może. 
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Sekcja Kulturalno-Oświatowa 
Pocztowego Przysposobienia Wojskowego 
ku czci marszałka Piłsudskiego. 


W dniu 19 bm. w sali „Strzelnicy* od-]spół p. H. Lewandowskiej udatnie odtań- 
był się wieczór ku uczczeniu imienin mar- | czył oberka, foxtrota i polke, a p. Gajdscki 
Szałka Piłsudskiego, urządzony staraniem | dał świetny, okraszony humorem, koncert 
niezwykle ruchliwej i pracowitej Sekcji Ina organkach. Popisy rewelersów i gitar 
Kulturalno-Oświatowej Pocztowego Przysp. | hawajskich (pp. A. Bukowiecki i J. Lewan. 
Wojskowego w Bydgoszczy. dowski) budziły niemały zachwyt. Skecz 
Wieczór, o charakterze uroczystym, miał | „U fotografa" z łaskawym udziałem p. Bog- 
program bardzo urozmaicony. Po wstęp-| danowiczowej, udał się znakomicie. 
nem i okolicznościowem przemówieniu, or- Tańce i ewolucje były układu p. H. Le- 
ganizatorzy pod artystycznem kierownic- | wandowskiej, opracowanie strony muzycz- 
twem i reżyserją p. St. Soboty wykonali | nej oraz akompanjament Spoczywał w zqdo!- 
wielką rewję, na którą złożyły się niezmier- | nych rękach p. W. Dyląga. 


x 
Nabożeństwo dziękczynne odbyło się w 


Kościele farnym. Kościół pełny — jak zwy- i i E AE TN | : Fe i A: 

Kaz? y Ą A 3 Pozótaił, Klutha, Wiersz „W pogoni za szczęściem! de- | nie przemyślane i starannie opracowane a- Słowem, całość wypadła jak najlepiej 
KA O A ROG: E tanci | 51 mowała jedna z druchen K. S. M. żeńskie. trakcje wokalno-muzyczne oraz choreogra- | wywołując miłe i trwałe wrażenie A 

praeda R Wa liczni reprezentanci W komunikatach zarządu omówiono wspólną I giczne x x p A A 4 F 

arnizonu, olejarze, i ik je E i i ORT s AR : A 

garn J spowiedź i komunję św., oraz akademję ku czci Z pośród wielu na wyróżnienie zasługują Program ten częściowo został powiec: 


św. Józeła, która się odbędzie dnia 31, bm. | oqspiewane przez p. Wrzesińskiego pizśni, | ny w wczorajszą niedzi i 
Prezes Baum zachęcał zebranych do śremjalne- deklamacje p, H. Palskiej, przebojowe pio- Eko na Sawóderowie Ga rzez LARA 
go udziału W rekolekcjach, które się odbędą w senki w wykonaniu p. A. Orzechowskiego, | ły powszechnej, Publiczność wykonawców 
naszej parafji od 26 do 31 bm. Szeroko rownież | rzęsiście oklaskiwana polka - groteska. od- | przyjęła z entuzjazmem a inicjaterzy mieli 
omówiono Dzień Robotnika Katolickiego, który | tańczona przez bp. W. Sławińską i St. So-| pełną satysfakcję pod względem moralnym 
odbędzie się 30 maja, a który w bieżącym roku bote, w układzie tego ostatniego. Dałej ze- i kasowym, 


[7 


Po południu akademja BBWR. propago 
wała konieczność spontanicznej radości, Po- 
seł dr. Jeszke nie przyjechał — (może dla- 
tego, że dla. więkSzości, która uchwaliła kon- 
stytucję odbyła się w Warszawie triumfal- 
ną herbatka w Prezydjum Rady Mini. 


S 


E. 


o Kopnięcie. W głośnej sprawie dyrektora 
 Karbidu St. Rolbieskiego, b. konsula szwedzkie- 
go, dyr. Bauera i dyr. Pampucha o weksle na- 

_ kielskie zamieściliśmy swego czasu obszerne 

sprawozdanie z przebiegu rozprawy przed są- 

"dem okręgowym w Bydgoszezy, który wydał 

wyrok uwalniający. Sprawozdawca nasz wyraził 

wtedy . zadowolenie z wyroku ze względu na 
pewne zasługi zwłaszcza pierwszego oskarżone- 
go. Wiadomo, jak się sprawa skończyła w 

Sądzie Apelacyjnym, o czem nie omieszkaliśmy 

donieść, 

Z powodu pierwszego naszego sprawozdania 
przyczepił się do nas na swój sposób (jak rzep 
do psiego ogona) sanacyjny „Dzien Bydgoski" 
urągając sprawozdawcy naszemu, że był zado- 
wolony z pierwszego wyroku i nie przewidział, 
co się stanie w dalszych instancjach (istnieje je- 
szcze kasacja). Intencja tej zaczepki jest oczy- 
wista; chodzi o wywołanie wrażenia, że dyr. 
Rolbieski jest naszym człowiekiem i dlatego 
bierzemy jego stronę. Otóż stwierdzić należy, że 
p. dyr. Rolbieski należał do sanacji (nie wiemy, 
czy jeszcze należy) i że dzięki tej właśnie oko- 
liczności otrzymał złoty krzyż zasługi. 

Jeżeli więc nasz sprawozdawca zajął wobec 
wrogo do nas nastawionego człowieka stanowi- 
sko życzliwe, to fakt ten nie dowodzi czego in- 
nego, jak tylko tego, że pismo nasze stara się 
być sprawiedliwe i bezstronne, nawet wobec 
przeciwników swoich. Natomiast wystąpienie 
„Dnia Bydgoskiego“ stanowi jaskrawą ilustra- 
cję do bajki o osłabionym wie i innem zwierzę- 
ciu mającem za ozdobę długie uszy. 


.. 
a. 


— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. red. Sta- 
Tyr Brandowskiego złożył p. dyr. Wł. Stoma 


30 zł na biednych do dyspozycji ks. kan. Schulza. 


a, 


— Zamiast kwiatów na grób śp. red. Bran- 
dowskiego złożyła p. N. Morozowiczowa 5 zł. 

— W miejsce wieńca na trumnę śp. red, St. 
Brandowskiego składają red, Janostwo Teskowie 
25 zł na bezrobotnych. 


JFORMATOR 


piid o 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. 


| Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 


ska 15, Największy dom tow. Polski Zach. 


_ M. Susała, Stary Rynek 19, tel. 1128: pończochy, 


rękawiczki, skarpety, bielizna, swetry, 
H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 


$i 


a PY ZY ZZO A Toere 


wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec- 
kie i dla towarzystw « szybko, czysto i tanio, 


Toruń- warszawa: 237, 6.50, 8.06, SA 13.55, 15,30 
18.01, 19.58, 21.26 (tranzytowy), 28. 

Tczew — Gdańsk — Gdynia: 0.40, 256, 5.50, 7,35, 
12,18, 18.13, 17.17, 20.03, 20.10. 

Kościerzyna — Gdynia: 8.13, 15.45. 

Nakło — Piła: 0.01, 615, 40.49 (tranz) 14.45, 19.46, 

Unisław — Brodnica: 4.50, 8.11, 13.45, 16.10, 21,55," 

Inowrocław — Poznań: 2,21, 3.50, 6.20, 11.45, 1340. 

1810, 2040, 22.28, 
| waarowiec — Poznań: 5.00, 10.32, 13.26, 18.54. 
PRCaw -Karszeiza Herby Nowe: 2.21, 13.40. 


ALBO, ALBO. 
— Jeśli mi pani nie odda swej ręki, 
 Dziuniu, nie pokocham już żadnej kobiety! 
— A jeśli wyjdę za pana zamąż...? 


Świecie n. W. (tel. wł.) W ub. sobotę, 
dnia 23 bm. w godzinach popołudnio- 
wych wyjechał samochodem ze Świecia 
do Bydgoszczy właściciel zakładów o- 
grodniczych, Willy Jesse, liczący lat oko- 
ło 55, wraz z córką i synem. 
Nagle, w pobliżu miejscowości Grucz- 
cno, z niewiadomych przyczyn, wysadziły 
dętki przedniego i tylnego koła prawej 
strony auta i samochód całą siłą wpadł 
na przydrożne drzewo, zrywając ponadto 


Bydgoszcz, 25 marca. 


Im" ws 


|ia Marszałka Pilsudskiego, dłuta p. Wa- 


Aby dać właściwy obraz walk Legionów | cława KrySztoszka, każdego musi na dłuż- 


polskich, zilustrować je widocznymi dowo- 
dami, poruszyć wspomnienia z akresu zma- 
gań żołnierza polskiego o niepodległość zor- 
ganizowano u nas wystawę pamiątek legjo- 
nowych. 

Inicjatywa wyszła ze Związku Legjoni. 
stów w Bydgoszczy, Muzeum Szkolnego i 
i Bibljoteki Miejskiej, Na apel Zw. Legjo- 
nistów i komitetu wykonawczego wystawy 
pośpieszyły z pomocą jednoStki i to pomoeą 
wydatną. 

W Szybkiem tempie zgromadzono niezli. 
czoną ilość eksponatów w różnych posta- 
clach į w dniu 19 bm. otwarto podwoje wy- 
stawy przy ulicy Słowackiego 3, w dawnym 
lokalu Kom. Kasy. Powiatowej. 

Lwią część wystawy zajmują zbiory b. 
legjonisty p. A. Bara, “Miedzy innemi oglą- 
damy tu rzadkie już dziś dzieła į broszury, 
oryginalne zdjęcia marszów i bitew, pamięt 
niki, setki pocztówek, wydawnictwa jak 
„Wiadomości Polskie“ wychodzące w Piotr- 
kowie Trybunalskim 1915 i 1916 r. oraz „„Re- 
luton“. Dalej widzimy odezwy, mapy, u- 
mundurowania i uzbrojenie legjonistów. A 
nawet podziwiać można „beselerkę*. 

Legiony w sztuce malarskiej, rysunkach 
i szkicach reprezentowane Są wcle okaza- 
le. Zwłaszcza prace rv$Sunkowe p. W. Gu- 
towskiego i Ryszkowskiego są bardzo inte- 
resujące. 

Widzimy tam również oryginalną prośbę 
Piłsudskiego o przyjęcie na wydział lekar- 
ski uniwersytetu w Charkowie, dekret zeSła- 
nia na Syberię, oraz rozkazy komendanta 
do armji polskiej i rozkazy dowództwa Le- 
gjonów. 

Niezwykle ładnie stylizowana rzeżba gło- 


szy cza$ zatrzymać. Olbrzymie popiersie, 
również Marszałka, wagi czterech centna- 
rów, dłuta p. Fryderyka Czarnowskiego, 
trudno pominąć. 

Bibljoteka Miejska wystawiła cenne wy- 


dawnictwa i dzieła o Piłsudskim, albumy R 


i portrety Marszałka. 
Muzeum Szkolne wypoSażyło wystawę 
jak zwykle w bardzo ciekawe zbiory. Po- 


śród wielu rysunków, akwarel, rzeźb i adre- § 


Sów znajdujemy dobrze wykonane prace, 


poświęcone przez dziatwę szkolną Marszał- $ 


kowi- Piłsudskiemu. Również spotykamy 


się w tym dziale z licznemi zbiorami mło- | 
dzieży Szkolnej, całym Szeregim pamiątek p k: i l c ez p 
d Kraj cały oczekiwał z niecierpliwością na: 


z wojny w druku i różnych przedmiotach, 


a nawet z okresu przewrotu majowego (nad- j 
„Dziennika Bydgoskie. | 


zwyczajne dodatki 
go'). 

Niejedno musimy w Swem sprawozdaniu 
pominąć, gdyż 
jest omówić wszystko drobiazgowo, wyli- 
czyć to, eo się tam ogląda i obejrzenia Szcze 
gółowego godne. 

Wystawę można zwiedzać codziennie w 


kowo niską opłatą. 
a EST E a a O OWE AGA 


Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, na- | 
pady bółów brzucha, zastoina brzuszna, | 
ogólne podrażnienie, nerwowość, zawro- Ń Porządek w Polsce. musi być. 
ty głowy, niepokojące sny, ogólne złe sa- | 
mopoczucie podlegają szybkiemu zani- $ 


kowi przez stosowanie codziennie jed- 
nej szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa, Zalec. przez lekarza. 


Łodzie podwodne «= liliputły. 


Dwie nowe łodzie podwodne angielskie mają wyporności tylko 670 tonn, ale dużą Szyb- 
kość i zwinność. Obecnie opuszczają port Portsmouth, aby się udać na Morze Śród- 
ziemne, gdzie będą stale stacjonować. 


Z CYKLU: MIASTO. 


Wa dworca. 


Zewsząd zbiegają się lśniące Szyny, 
obstawione ramionami semaforów, 

wiją, Się, przecinają dziesiątki torów 

a po nich pędzą ze świata maSzyny — 
pociągi wpadają pod dachy „peronów“. 
Zgrzyt hamulców, pary wydech ostatni, 

z trzaskiem otwierają się drzwiczki wagonów. 
Okrzyki powitań, uściski bratnie 

i fala się wlewa do wnętrza budynku, 


Straszna katastroła samochodowa 


pod Grucznem na Pomorzu. 


Właściciel zakładów ogrodniczych ze Świecia znalazł śmierć na miejscu. 


ło ciężkie okaleczenie głowy Willego Jes- 
sego oraz pokaleczenie Elzy Jessównej. 
Szofer i syn wyszli z katastrofy cało. 
Ciężko okaleczony Jesse w godzinę po 
katastrofie już zmarł. Na miejsce wy- 
padku przybył niebawem lekarz dr. Stu- 
dziński z Wałdowa. Poranioną dziew- 
czynę oraz zwłoki ofiary tragicznego wy- 
padku przewieziono do Świecia. Jesse 
był bardzo lubianym, z powodu swego 
prawego charakteru wśród calego oby- 


karoserję wozu, co właśnie spowodowa- | watelstwa, 


| 


po stopniach zatapia Się tium w tunele, 

huczy i Sunie, oddając w upominku 

bilety kontroli, co czuwa u wylotu. 

Tłum pcha się ku górze przez stopni wiele, 

by znów się czule witać, tam pełni tęsknoty 

czekają, ludzie. f 

Obszerna, wysoka i widna hala 

przyjmuje podróżnych, przybyłych zdaleka, 

którzy po trudzie 

Szukają schronienia i gwar Się rozpala, 

tłoczą, się u wyjścia — taksa, tramwaj czeka. 

Znów hala pusta, z przed okienek kasy 

zniknęły ogonki, Szyby zasłonięto, 

praca przerwana, przycichły hałasy, 

„bagażnik* zasuwa kraty. — Krótkie święto... 

do chwali, gdy znów po stalowych Szynach 

przywiezie obcych ze świata — maszyna, 

Czuwają zegary, świetlne sygnały, 

Morsego aparat i zwrotnie dźwignie, 

gdy dzwonki jękną, drgnie aparat mały, 

do pracy ruszą kadry granatowe, | 

przed oczami potwór sapiący mignie, 

zasyczy złośliwie, wstrzymany Słowem, 

co widnieje, jak złoty proporzec 

a ha nim wyryte: Bydgoszcz—dworzec. 
W. Sławiński (junj.). 


Wstępujcie do L. 0. P. P. 


Organizacją skupiającą wszystkich obywateli § 


do obrony przeciwlotniczo-gazowej jest L. O. P 
P, czyli Liga Obrony Powietrznej i Przeciw- 


gazowej. 
Dzięki działalności Obwodu Miejskiego 


LOPP. na terenie naszego miasta daje się zau- | 


ważyć stały rozwój tej organizacji. 
Zapisy na członków LOPP przyjmuje sekre 
tarjat, ul. Grodzka 25, tel. 600. 


ý żeby Się coś dowiedzieć. 


techniczną niemożliwością K 


4 głośny śmiech, 
godzinach od 9 rano do 7 wieczór za Stosun- % 
| że widocznie nie będzie wielkiej tragedji, 


I opozycji, 


i niemiecką, a polską, 


8 czał porywisty wiatr. 


| le entuzjazmu do historycznej chwili. 
t szawka często jest nieobliczalna w Swoich 


i E A 


j] = 10071] kk vie. , 
w Rzy ciągu w Kimie 


* święci friumty triumfy AD RIA 
4 e 2 
Mlómwi sie... 


(Telefonem z Warszawy). 


— Hallo, Bydgoszcz? — Tu Warszawa? 
Chcecie wiedzieć, ja kto było w Sobotę? A 
uo... Słońce pysznie przygrzewało, a tu 
trzeba. było się „zamurować* na cały dzień, 
w Sejmie, Nawet wieczorem, gdy lał rzęśi- 
sty deszcz wiosenny, który przesycił nagrza- 
ne powietrze zbawczym ozonem, chciało się 
choć na chwilę wyrwać z tej sali, przeSyco- 
nej wyziewami i gorączką. Wyobrażcie $o- 
bie też, że bufet sejmowy. został wyprzątnię- 


7 EA PTT TE 


3 ty, że nic do „jeścia* nie można było do- 
J stać, a wódka sprzedawana była dla dobre- 


go zwyczaju tylko do godziny 11 wieczorem, 
Głód więc dokuczał i popić później też nie 
było można. Dziennikarze musieli być 
wszechobecni: na sali Sejmowej, w klubach, 
kuluarach i do bufetu trzeba było zaglądać, 
W klubie dzienni- 
karskim odzywały Się telefony bez przerwy. 


rodzin nowej konstytucji. Dla pocziy raj, 
a i Wasza Bydgośzcz też nieźle musiała za- 


| robić od wydawnictwa, bo obsługa „Dzien- 
| nika Bydgoskiego“ zawSze musi stać na wy- 


sokoścj zadania i wtedy mie szczędzi się 
kosztów. y 

— Jakoś dobrze naStroił dziennikarzy 
charakterystyczny śmiech  premjera, ten 
który od samego rana do- 


minował w kuluarach, Pomyślałem sobie, 


gdy kilku głosów zabraknie, bo konstytucja 
musi być i basta. Nie oburzałera się też na 
to, że policja obStawiła Sejm, a wewnątrz 
zmobilizowała całą armję marSzałkowską. 
Przywódcy 
BB znają już pogodne usposobienia naszej 
a jednak zachowal! wszelkie środ- 
ki ostrożności, bo — Strzeżonego Pan Bóg 
strzeże! 

— Żydy pierwsze powiedziały, że wsśtrzy- 
mują się od głosowania, Pilęścią wygrażali 


się komisji sejmowej, że nie podarują ni- 


komu proporejonalności wyborów... Z dus 
żej chmury Skończyło się na żydow skiej 
kalkulacji: dlaczegcby żydzi mieli się nara- 
żać możnym i Silnym? Lepiej niech ‘turtka 
będzie, jeśli już nie otwarta zupełnie, to 
choć przymknięta. Łatwiej będzie się przez 
nią wkraść w ponowne łaski (tak było z 
bojkotem niemieckich towarów naprzykład), 
Dla ulicy prezes koła Tohn zgłosił rczygna- 


j cję bo Się nie solidaryzował z uchwałą, Ko: 
j lo tej rezygnacji nie przyjęło i prezes Thon 


uproSzony pozostał, Niemcy byli bardziej 


j zdecydowani i do Warszawy nie przyjechali, 
| Ukraińcy przed głosowaniem wyszli z Sal. 
í * w 


* 
— Panie, Już Pan mówi sześć minut. 


| Czy mówi się dalej? 


— Niech się panienka nie denerwuje, za- 


| raz skończe. 


— Po głosowaniu opowiadano Sobie dow- 
cip na temat różnicy między konstytucją, 
Niemcy mieli konsty- 
tucję wejmarską, my zaś mamy ajwajmir- 
ską, bo żydy nie głosowały, tylko jeden do 
drugiego Szeptał — aj waj, aj waj. 

— Podobno z prezesem Thonem mieli 


rozmawiać pos. Rybarski i NiedziałkowsSki. 


W tej nieobowiązującej, prywatnej rozmo- 
wie przypomniano i parafrazowano powie- 
dzenie Napoleona, który żegnając odjeżdża- 
jacego do Londynu Taylleranda, powiedział: 
jeżeli hędą ci dawać pieniądze, pamiętaj, 
że ja ci dam drugie tyle, 

— Dzień sobotni nie wywołał objawów 


| wzajemnej adoracji w szeregach BB, jak to 


było w styczniu 26 ub. roku. Jedynie rane 


g Przy powitaniu znakomity prawnik p. Pas 


schalski całował się ze znakomitym pray. 


Í nikiem p. Carem, który po raz drugi debju> 


tował w Sejmie z konstytucją, Po gloso: 
waniu tej wylewności wzajemnej już nie 
było. „Marszałek Sejmu mówił dość długo. 
Wyglądało to na „geste“ tłumaczenie się Z 
powodu marnych Sześciu głosów. Gdyby $a- 
la odrazu ryknęła „Pierwszą Brygadę”, in- 
ny może zapanowałby niastrój, Sześć gło- 


$ Sòw brak — psiakrrrrewww.. 


— Generalny mówca sanacyjny, utalen- 
towany b. minister Miedziński miał nie 
przemawiać i dła skrócenia sobie czasu dy- 
skusji opozycyjnej rżnął w pokoju klubo- 
wym najspokojniej w bridża, Po wyStąpic- 
niu pos, Strońskiego, a nawet Żuławskiego, 
Sytuacja się zmieniła. Trzeba było wzmoce- 
nić nastroje sanacyjne na sali i dlatego 
przemawiał Ale nie miał tej weny reto- 


| rycznej, którą tak często podziwialiśmy. 


— Że do rękoczynów nie doszło, mogą 
podziękować tylko sanatorzy Malinowski, 
Burda, Birkenmayer i Gosiecki Waszemu 
Langerowi z Bydgoszczy i Miedzińskiemu. 
Jak wiadomo, nie spodobało im się przemó- 
wienie Żuławskiego i chcieli go zrzucić z 
trybuny. Lawa przy Żuławskim Stanęła so: 
cjaliści. Zajście skończyło się bezkrwawoa 
i podobno dawny towarzysz Malinowski 


§ oblał to zajście ze Swoim przeciwnikiem Žu- 
| lawskim tak, że Się pogodzili jeszcze tej Sa- 
R mej nocy. 


Że sanacja poszła w niedzielę do katedry 


| na uroczyste Te Deum, to bardzo ładnie z 


jej strony. Pochód jednak, choć liczny, nie 
ujawniał większego entuzjazmu Pogoda 
zresztą była ob5kurna: padał deszcz i doku- 
Poprawiło się dopie- 
ro w godzinach popołudni owych. Jeśli chce- 


s cie mi wierzyć, to powiem, że stolica zawio- 


dła wszelkie oczekiwania, Nie ukazała wca- 
War- 


nastrojach, I taką pozostanie. 
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walte dyplomatycznej przew Niemcom, 


Anglja nie solidaryzuje sie z Francją i Włochami. 


Razem i s OR 

od 1 kwietnia będzie miał pod bronią 

4 roczniki, co da 800 tysięcy ludzi! 24 
Taka mobilizacja w czasie pokoju jest P 3 
zdumiewająca. Najwidoczniej w Rzymie 
obawiają się wkroczenia wojsk niemiec-- vhi 
kich do Austrji! Pytanie tylko, jak dłu- 7 


4 


go wyczerpane gospodarczo Włochy bę- 


AB 


Reakcja Berlina. 


Berlin, 24. 3. (PAT) Demarche am- 
hasadorów Francji i Włoch nie zrobiło 
zbytniego wrażenia w Berlinie, Po de 
marche W. Brytanji liczono się, że rów- 
nież Francja i Włochy założą uroczysty 
protest przeciwko zbrojeniom Rzeszy. W 
niemieckich kołach politycznych wyczu- 
wa się zadowolenie, że protesty mo- 
carstw zachodnich nie zostały dokonane 
zbiorowo, 

Koła te zwracają przytem uwagę na 
akademickie w gruncie rzeczy znaczenie 
kroku mocarstw zachodnich, 

Zwrócenie się Francji do Ligi Naro- 
dów wywełałe tu zdziwienie, W ostat- 
nich dniach bowiem dawały tutejsze ko- 
ła polityczne do zrozumienia, że obecnie 
po taktycznem odzyskaniu przez Rzeszę 
równouprawnienia, przeszkody do 
współpracy jej na terenie międzynaro- 
dowym zostały de facto usunięte, a w 
konsekwencji rozmów z min. Simonem 
nie byłby wykluczony powrót Niemiec 
do Ligi Narodów. Wniesienie przez 
Francję sprawy przed forum Ligi nie 
ułatwi w obecnej chwili powrotu Nie- 
wiec do Genewy, gdzie znalazłyby się w 
roli oskarżonego. 

Wizyty min. Simona oczekują tu bez 
zbytniego optymizmu. Według wszel- 
kich przypuszczeń głównym tematem 
rozmów będzie z jednej strony ustalenie 
efektywów niemieckich na stopie poko- 
jowej, z drugiej kwestja powrotu Nie" 
miec do Ligi Narodów, 


Ządania Rzeszy. 

"Londyn, 24. 3. (PAT) „Daily Tełe- 
graph" donosi, że Hitler w rozmowie z 
Simonem wysunie następujące mini- 
malne żądania niemieckie: 1) armja lą- 
dowa w wysokości pół miljona żołnierzy, 
2) lotnictwo wojskowe równe francuskim 
siłom napowietrznym, 3) marynarka 
wojenna w wysokości 1/4 floty wojennej 
Wielkiej Brytanii. 


Simon wygłasza 
proniemiecką mowę. 


Londyn, 23, 3. Simon wygłosił na po- 
siedzeniu izby gmin mowę, której naj- 
ważniejszy ustęp brzmi: „Udajemy się 
do Berlina jako szczerzy zwolennicy p9- 
wszechnego pokoju. Pokój europejski 
musi być zachowany. Nie chcemy się 
narazić znikąd na zarzut, że nie podję- 
liśmy wszystkich wysiłków w tym kie- 
runku. Cel polityki brytyjskiej polega 
na doprowadzeniu de powrołu Niemiec 
do Ligi Narodów i stworzeniu takich 
ckoliczności, w których Niemcy mogły- 
by współdziałać z wszystkiemi innemi 
krajami, jako równi z równymi, Ale W. 
Brytania nie jest jedynym krajem, który 
w tym kierunku winien czynić wysiłki. 
Inni — oświadczył sir John Simon że 
specjalnym naciskiem, czyniąc niedwu- 
znaczną aluzję do Francji — muszą rów- 
nież przyczynić się, podobnie jak i Niem- 
cy same wykazać muszą w tej mierze 
swą dobrą wolę. Nie zmierzamy do żad- 
nych odrębnych, czy specjalnych umów, 
nie odwracamy się bynajmniej plecami 
od Paryża, ani do Rzymu ani do Brukseli 
Taktyka nasza zmierza do współdziała- 
nia wszystkich czynników, dążących do 
pokoju.“ : 

Sir John Simon oznajmił następnie, 
że po wizytach w Berlinie, Moskwie i 
Warszawie odbędzie się dalsza konfe- 
rencja z udziałem Mussoliniego, w któ- 
rej ma nadzieję, wezmą udział również 
Niemcy. 

* * ka) 

Sytuacja zaczyna się wyjaśniać. Nie- 
zgoda między sprzymierzeńcami zrobiła 
swoje. Niemcy odrzuciły brutalnie no- 


ty Francji i Włoch i żłożyły odnośne pa- 
pierki do rupieciarni osławionych „Świ- 
stków*. 

Gdy Hitler urządzał ekscesy przeciw- 
Żydowskie lub „noc długiego noża” dnia 


spodarczy czyników rządowych 
wszystkiem w kierunku ulżenia doli bezrobot- 
nych. 


30 czerwea ub. r., opinja angielska rzu- 
cała na niego gromy. Dało to asumpt 
naiwnym politykom do sądzenia, że rząd 
angielski przykroi swą politykę do gło- 
sów półżydowskich dzienników City. 
Iluzji tej uległa przedewszystkiem Fran- 
cja i teraz się przekonuje, że Anglja była 
i jest filoniemieckąa w celu odbudowania 
„równowagi sił“, 

Do jakiego stopnia ta proniemieckość 
jest posunięta, świadczy głos „Time- 
sów“: „Decyzja rządu francuskiego za- 
wiera więcej stron ujemnych, niż dodat- 
nich, Wszyscy są zdania, że powrót Nie- 
miec do Genewy uważać należy za głów- 
ny cel polityki europejskiej. Otóż po 
stanóowienie rządu francuskiego zaskar- 
żenia Niemiec przed trykunałem rady 
Ligi może najskuteczniej przyczynić się 
do tego, że cel ten nie będzie osiągnięty, 
a zresztą rada może co najwyżej orzec, 
że Niemcy złamały traktat wersalski, 
__ Otóż faktowi temu nikt nie zaprze- 


Zdaje się, że w Berlinie nie napisano- 
by tego inaczej! r 

W takich warunkach skarga francu- 
ska będzie kołosalnym wstrząsem dla 
Ligi Narodów i nic praktycznie nie da, 
prócz zahamowania pracy Simona w 
Berlinie, co może doprowadzić do dal- 
szego zaostrzenia przeciwieństw francu- 
Sko-angielskich. 

Na temat tej skargi charakterystycz- 
ny jest głos niedzielnej „Gazety Pol- 
skiej”, Stwierdza ona, że decyzja Nie- 
miec z 1$6 bm. „wzmogła komplikacje eu- 
ropejskie w stopniu bardzo poważnymi”, 
ale uważa że sprawa nie może 
być oddana do Ligi Narodów, która „nie 
może zmieniać się na biernego odbiorcę 
złych skutków nieudanych poczynań, 
podjętych i prowadzonych poza nią i po- 

ę: jej pełnoprawnemi członkami”, Ozna- 
czałoby to, że Polska niechętnie patrzy 
na sądy nad Niemcami w Genewiel... 

PAT komunikuje zapewne w związ- 
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cza, natomiast polityk realny powinien 
sobie postawić pytanie, czy w ciągu 
ostatnich 15 lat Niemcy były traktowane 
według należnego im prawa i czy sam 
traktat wersalski był dla nich pod każ- 
dym względem sprawiedliwy? Na pyta- 
nia te żaden trybunał światowy nie po- 
trafił udzielić odpowiedzi. 

W sumie więc Niemcy mogą wynieść 


wrażenie, że zaskarżenie ich przed ra- | 


dą Ligi, robi z Ligi Narodów instytucję 
antyniemiecką i może utrudnić Hitlero- 
wi zadanie zbliżenia się do Genewy. 
Dlatego też decyzja rzadu francuskiego 
jest pod każdym względem godna poża- 
łowania.* 


ku z powyższem, że: „Ambasador R. P. 
w Berlinie p. Lipski zakomunikował w 
dniu 23 bm. ministrowi spraw zagranicz- 
nych Rzeszy p. von Neurathowi poglądy 
rządu polskiego na sytuację międzyna- 
rodową, wytworzoną przez ogłoszenie 
przez rząd niemiecki ustawy z dnia 16 
bm.'* 


poglądami sie nie. zmartwił. a 

W przeciwieństwie do Polski najgo- 
ręcej wzięły sprawę do serca Włochy. 
Mussolini zmobilizował cały rocznik 


|. i zamierza zaciągnąć pod sztanda- 


Należy przypuszczać, że Hitler temi. 


dą mogły utrzymać się na wyżynie ła- F 
kiego wysiłku? 35, 
Cała Europa czeka więc na wyniki 
podróży Simona i Edena i na konferen- 
cje Anglji, Francji i Włoch w Stresie, 
wyznaczonej na 11 kwietnia, (s) 


Dalsze włoskie transporty 
wojskowe do Afryki. 


Dnia 27 bm. parowiec „Vulcania“ po-- 
równie wypłynie z Neapolu do Afryki. 
wschodniej, wioząc 2.200 żołnierzy że 
zmobilizowanej dywizji florenckiej, 


Nowy rząd belgijski. 


Bruksela, 25. 3. Król Leopold powie- 
rzył funkcję uformowania nowego rządu 
wicegubernatorowi Banku Narodowego 
van Zeelandowi, który ją przyjął. Frank 
belgijski uległ zagranicą, a zwłaszcza 
na giełdzie paryskiej, dalszym obniż- 
kom. 


j 


Sokóf żeński. 


Dziś ćwiczenia i próba teatral- 
na od godziny 5tej na sali gimna- 
stycznej przy ul. Konarskiego. Dziś roz- 
poczęcie kursu Drużyn Ratowniczych P. 
C. K. w sali Instytutu Rolniczego przy 
ul. Zacisze o godz. 7,30. Uprasza się 
wszystkie zgłoszenia członków na ten 
kurs.o punktualne stawienie się. f 

Sokół Żeński, Dziś w poniedziałek o 
godz. 7 w szkole „przy ul. Konarskiego 
ćwiczenia drużyny z młodzieży oddz. I.. 


Ch, Zw, M, P. „Odrodzenie“. Dziś, w 
poniedziałek dnia 25. 3. br. o godz. 19-tej 
schadzka, zaś o godz. 19,%0 zebranie za- 
rządu. 


— Dla chorego J. S, złożył Z. W. zł 5. 


Solączki obywateli powiatu Bydgoskiepo. 


latowy zjazc 
w Bydgoszczy. 


gospodarczy 


Doniosłe uchwały zjazdu — oby tylko nie okazały się papierowemi! 


(ak) Po raz drugi zwołała Rada Powiatowa 
B. B, W. R. na powiat Bydgoszcz w ub. sobotę 
do wielkiej sali Kleinerta na Okolu zjazd go- 
spodarczy, w którym uczestniczyło przeszło 
500 osób. Stawili się w komplecie wodzowie 
bydgoskiej sanacji oraz reprezentanci Rady Wo- 
jewódzkiej B. B. W. R., ażeby poznać bolączki 
gospodarcze obywateli różnych klas społeczeń- 


stwa i przedstawicieli przeróżnych grup zawodo- 


wych. Nie przybyli na zjazd prezes wojewódz- 
kiej rady B. B. poseł dr. Witold Jeszke, który 
wygłosić miał referat o obecnej sytuacji poli- 
tyczno-śospodarczej. Tak jak wszyscy posłowie 
sanacyjni, również i poseł Jeszke na wezwanie 
prezesa Sławka udać się musiał do Warszawy 
na sesję sejmową w celu uczestniczenia w obra- 
dach nad nową Konstytucją. Zjazd gospodarczy 
odbywający się pod przewodnictwem prezesa 
Rady Powiatowej B. B. p. dyr. Czaczki-Ruciń- 
skiego bądźcobądź doskonale był zorganizowa- 
ny i obrady na plenum jak i w komisjach poto- 
czyły się w szybkiem tempie. 

Po przywitaniu p. starosty dr. Stefanickiego 
oraz licznych przedstawicieli władz państwo- 
wych i miejskich przewodniczący zjazdu p, dyr. 
Czaczka-Ruciński w wstępnych słowach zazna- 
czył, iż czas skończyć z politykowaniem a za- 
brać się do realnej pracy. 

Włodarz powiatu bydgoskiego p. starosta dr. 
Stetanicki złożył życzenia zjazdowi, podkreśla- 
jąc zarazem konieczność interwencji państwa 
w sprawach gospodarczych oraz, że plan go- 
idzie przede- 


W zastępstwie posła Jeszkego wygłosił refe- 


rat rotmistrz Dudziński, zwracając na wstępie 
uwagę na okres przełomowy jaki obecnie prze- 
żywamy i który zamyka się uchwaleniem nowej 
Kenstytucji, dającej utrwalenie silnych rządów 
w Polsce. W dalszym ciągu swego referatu pod- 
kreślił referent różnice między dawnym okresem 
przedmajowym, gdzie zajmowano się politykier- 


stwem a o sprawy gospodarcze mało się tro- | uchwalone na zjeździe idą w kierunku następu- 


szczono, dziś natomiast przewagę mają zagadnie- 
nia gospodarcze. I waśnie partyjne ustaną skoro 


zajmiemy się wszyscy przedewszystkiem zagad- 
nieniami śospodarczemi. W końcu 


cinkach życia gospodarczego zabrali się do pra: 


cy, wówczas da nam to ulepszenie stosunków 
gospodarczych. Musimy inaczej śospodarzyć na 
swych własnych warsztatach a dopiero wtedy 


kiedy zaprowadzimy ład na najmniejszych od- 


cinkach życia gospodarczego, nastąpi ogólna po- 


prawa. 


Drugi referat omawiający aktualne zagadnie- 
nia polityki zbożowej wygłosił dyrektor byd- 
goskiej Giełdy Zbożowej p. Wójcik. Poza tem 
na temat oszczędności i kredytu mówił p dyr. 
Jankowski, A 

W komisji gospodarczej. 


Ciekawy referat przedstawiający cały szereg 
bolączek gospodarczych obywateli powiatu byd- 
goskiego wygłosił w komisji ogólnej p. Krymski. 
Przewodniczył komisji p. inż. Szymański z For- 
donu. 

Referent zwrócił uwagę na nielojalną konku- 
rencję ze strony tartaków państwowych, pod- 
cinających egzystencję tartaków prywatnych. 
Sprawa elektryfikacji powiatu bydgoskiego nie- 
stety nie ruszyła naprzód. Dalej poruszył mów- 
ca ośólne bolączki rzemiosła i handlu. Bolączki 
te znalazły swój wyraz w tezach, uchwalonych 
przez uczestników zjazdu. Tezy te w streszcze- 
niu podajemy poniżej. 

W dyskusji nad referatem zabierali m. in. 
głos pp; Borzyszkowski, dyr. Baier i Nowacki 
z Koronowa, prof. Garbicz 1 inni, 

Następnie na plenum przed zakończeniem 


łogodzinnych obrad. 
Najważniejsze tezy Komisji Gospodarczej 


Jeg prof. Garbicz zreasumował przebieg ca- 


zaznaczył 
referent, iż jeżeli chodzi o naprawę stosunków 
gospodarczych w Polsce, to sama Warszawa nie 
podoła: trzeba, ażeby wszyscy na drobnych od- 


jącym: j 

Rozszerzenie akcji budowlanej w powiecie 
wymaga przyznania przez Banki Państwowe ód- 
powiednich funduszy długoterminowych tak dła 
miast jak i wsi. prz 

Oddawanie pracy budowlanej przez instytucje 
rządowe czy samorządowe jednemu przedsi 
biorcy uważamy za niesłuszne i krzywdzące. 
poszczególne działy rzemiosła, które wchodzą 
w rachubę przy budowlach. Zdarza się często 
że generalni przedsiębiorcy, chcąc podać w 
ofercie możliwie najniższą cenę posługują się 
partaczami co wychodzi na niekorzyść tak Skar- 
bu Państwa czy samorządu jak i rzemiosła. 

Rzemieślnicy chcący zatrudnić większą ilość 
czeladników i w ten sposób zapobiec bezrobo- 
ciu powinni spotkać się z różnorodnemi ulgami 
ze strony władz państwówych i uzyskiwać po- 
moc z Funduszu Pracy. j 

Konkurencja więzień z rzemiosłem utrudnia 
rozwój i rentówność przedsiębiorstw rzemie- 
ślniczych. Dlatego więzienia winmi ograniczyć 
wyroby li tylko dla potrzeb własnych. ` 

W celu zmniejszenia bezrobocia w powidcie 
należy rozpocząć prace przy budowie dróg w 
powiecie, wału nad Wisłą i t. d. 

Prosimy odpowiedzialne czynniki o likwida- 
cję tartaków państwowych, jako niezdrowych 


= 


z punktu widzenia gospodarczego i zabijających 
przemysł prywatny tartacznictwo, ; 
Ponieważ dobrowolna rekrutacja do obozów 
pracy dla młodzieży od 17 do 21 lat nie powio- 
dła się, uważamy, iż piwinien być przeprowa- 
dzany w miarę potrzeby i możności przymuś, 

, Stale jeszcze drażni społeczeństwo zajmowa- 
nie przez poszczególne osaby (emerytów, kobie- 
ty mężatki í t p.) kilku posad przy równocze- 
snym braku pracy obywateli utrsymujących ro- 
dzinę. Sprawiedliwość społeczna wymaga, by 


jak najostrzej przystapić do pozytywnego załat. 


wienią tej bolaczki. 


8 Klasy 32. Loterji Państwowej. 


Czwariag dzien ciecqśnieza: a. 


li Il ciągnienie 


Główne wygrane 


400.000 zł. 561 125854, 
5,000 zł. 36393 155424. 
2,000 zł. 43181 55868. 


500 zł. 
129358. 

400 zł. 12906 67758 63894 92518 
124888 125148 146920 

256 zł, 
44499 55322 73667 94457 92218 
102769 112607 128661 131869 137535 

147256 151878 162100 176688 

200 zł. 44879 54448 55674 72223 
92496 95341 97356 1033860 109802 
1068452 1143862 114480 116424 121435 
124280 136028 141951 141319 143599 
158034 158867 160287 163169 176988 
179935 178882 180076. 


Wygrane po 150 zł. 


| 26 269 1041 2110 461 546 72 683 
827 3037 83 908 5357 417 679 770 816 
980 6112 36 389 7052 408 8370 578 857 
: 9214 75 608 971 10242 63 349 11153 
600 965 12042 267 419 557 994 14135 
237 457 595 874 15250 499 16545 666 
817 23 901 17021-193 311 18352 646 
19076 191 235 353 486 20518 872 21893 
22245 305 674 23510 672 892 24206 
835 36 25601 26020 135 723 901 28401 
920 29469 592 31224 360 434 579 671 
32273 554 916 33139 76 705 981 34094 
971 36314 608 886 37493 707 940 38113 
391 474 670 39530 873 40354 41256 
402 935 42471 712 44009 454 792 936 
83 45317 625 70 717 800 23 47042 150 
48149 225 608 49015 78 356 446 677 
50659 51448 520 701 820 5241 246 
909 53115 18 622 54035 87 4C6 902 
55934 56152 431 89 57689 58134 615 


- 806 65 909 72 61839 62132 n4 425 32 
606 63148 732 805 64420 65647 60 964 
81 66032 131 609 861 67486 934 68028 
| 144 38 91 554 677 69588 796 9(1 
70016 109 38 559 607 879 902 44 
71552 733 72180 763 893 915 62 73034 
342 426 633 853 967 85 74024 234 479 
98 75101 267 84 763 851 766%) 77068 
101 651 68 78059 134 399 363 
984 80118 238 636 834 81130 
832 951 3106 274 530 35 628 84234 
85089 485 951 86105 87508 66 88341 
590 89532 721 90055 466 91134 231 
92480 506 40 832 971 93434 94607 
95219 395 491 96175 85 493 016 7427 
664 8579 99016 236 71 361 837 
. 101172 298 529 775 102403 518 707 
103227 334 958 104013 84 568 861 
106100 96 490 526 92 107157 108055 78 
189 109002 110073 109 574 111260 399 
521 77 112094 228 67 410 530 606 
113827 29 114006 460 643 51 115493 
198 116103 475 574 789 117225 871 
993 118315 681 889 119535 997. 
120541 65 76 86 873 121270 332 601 
122075 174 123016 177 247 649 57 80 
745 855 938 55 124151 365 643 748 89 
125404 600 804 126789 127016 428 671 
793 818 128546 838 129160 443 773 
130461 731 131089 149 505 727 132012 


79868 
82756 


| 134 255 316 925 133229 457 875 935 


134423 135128 750 136083 138 238 93 
400 137756 809 138417 770 139416, 
140323 38 737 141401 754 142061 
419 962 143118 144254 852 145267 424 
145522 


147170 749 970 148660 6i 


| R zp Z aT 
PROGRAM RADJOFONICZNY, 


803 59248 601 725 806 60070 541 i 60 178 330 63 413 531 93 613 


149388 605 854 
151209 825, 


152352 531 902 153045 101 755 868 |132357 450 672 133261 601 2 879 919 
154096 155063 91 232 588 709 933 40|134216 331 437 73 639 707 135083 392 


156719 845 157464 754 158514 159238 | 122 788 136092 170 402 976 
44 160140 264 89 364 426 51 720 8991415 840 990 138010 148 383 603 820 


161835 968 162215 517 635 164071 AE 96 99 139003 183 450 83 554 90 
1,000 zł. T864 112528 130590 181979| 783 165010 387 413 16 548 166314 17/66. 
20414 49793 83191 91q76| 609 763 167267 424 529 806 168498 


840 169365 450. 


170096 349 469 580 760 72 897 943 
1710382 203 498 545 662 52 172455 


1358 5080 14279 24793|525 75 705 173595 174027 52 303 19; 


626 763 956 177302 542 665 718 
178088 42 407 54 862 179097 145 913 


180667 181657 182024 478 958 183068 


334 94 498 624 184319 417 921, 


Wygrane po 50 zł. 


44 384 400 794 1814 61 958 2107 
314 494 66 695 942 3700 4441 685 709 
855 947 79 5039 159 946 6231 91 496 
784 7121 335 42 488 803 8068 107 35 


328 9031 231 36 318 10090 391 113451115157 585 539 118082, 169 KRA 43 


12153 451 13289 442 706 39 895 14746 '79 564 754 920 179021 18076R 916 F9 


817 15544 90 896 979 16038 363 729 
82 920 17497 571 853 18109 571 810 


755 952 76 22113 703 23204 350 24518 
673 755 871 25346 589 664 917 88 
26213 80 355 615 27075 286 546 685 
812 28914 29317 30000 318 632 31024 
328 533 617 749 32458 635 64 818 
33119 644 34145 57 310 496 35004 452 
36188 386 37129 282 430 765 82 973 
39535 42 785 850 40016 204 41228 489 
42213 786 43067 233 638 73 963 44254 
556 600 45083 710 975 46080 487 519 
897 47362 463 69 938 48045 357 486 
sio 851 73 49031 169 245 377 604 771 
7 

50121 420 745 51491 740 876 997 


Z 


816 53273 863 54002 124 61 203 708 71 
55389 95 685 56348 738 57053 £86 714 
85 58240 302 530 33 50 750 373 59270 
304 18 732 879 963 60529 788 850 31 
957 61964 62181 90 63405 20 58 518 
130 55 76 64029 285 87 371 460 655 
165 80 881 65280 499 518 732 66258 
e 671 828 67100 942 68560 69297 376 
70208 345 619 829 919 71656 71 92 
706 993 72546 699 955 73401 23 74113 
432 506 9 75752 824 982 76126 501 40 
77154 72 461 573 76 716 353 78188 
913 79057 80133 551 60 708 37 81504 
757 82051 128 74 638 83090 590 640 
811 84115 287 390 453 73 85013 553 
607 86075 84 343 994 87695 749 83081 
138 356 444 75 86 750 73 89336 452 
730 93 91213 503 627 818 906 92073 
233 615 93047 261 354 703 94068 111 
546 800 923 93643 796 96907 97253 510 
sa 208 419 683 874 990797 183 843 
100021 137 46 831 101215 42 490 
643 919 103568 890 104360 485 741 
105138 84 430 526 106251 461 107068 
103 488 108667 760 109161 585 762 
887 110127 542 777 847 111667 752 
860 112491 113003 684 845 964 114014 
27 47 135 % 529 89 774 115011 272 
482 116089 630 117118 206 430 838 
118517 806 949 119010 110 404 657, 
120126 44 972 121056 80 106 52 223 
480 944 122126 84 579 699 800 85 
123390 455 124055 175 86 384 840 962 
125131 881 126093 104 211 46 455 679 


cert reklamowy. 22,15: Transm, z Warszawy 


i Lwowa. 


150036 375 530 953|[770 802 127282 806 51 128265 594 959 


563 74 784 175630 998 176253 457 592 151644 


| 156029 71 698 715 53 812 157297 335 


1237 338 409 939 168234 411 50 723 
|821 973 169897, 


19883 918 35 20001 126 411 786 21272; 


129128 293 349 130437 131088 441 561 


137010 


140031 151 263 989 141004 157 270 
547 8% 142202 8 569 604 792 871 89 
143039 175 425 144001 255 316 844 
929 75 145167 418 815 29 146178 202 
671 80 996 147541 148237 775 149032 
858 062 150008 126 232 705 857 905 


153254 99 554 612 23 65 843 154358 
65 618 789 155178 82 430 515 862 


158105 477 586 93,650 159320 577 
160108 257 161021 162069 528 775 
163095 293 540 80 164228 392 421 98 
958 185504 165006 30 404 167092 117 


170104 468 171077 770 73 954 
173123 631 729 174288 329 607 909 
346 177218 957 178014 89 105 97 46G 


102224 469 848 183841 
906. 


184108 786 


II! ciącnienie 
Wygrane po 150 zł. 


790 1154 2469 557 886 3485 4412 
5040 6342 632 7578 8314 9000 SIE 
10514 755 11625 880 12660 16187 
17405 19150 22489 24689 25158 794 
29405 863 30020 238 32357 34635 
35268 36807 37555 38288 392% 41485 
42750 43109 253 44713, 


46297 47878 48958 40459 51090 
52192 718 53281 54459 55063 227 853 
56503 57814 58867 60602 41024 138 
585 62187 65389 622 69572 70148 
73334 822 74700 76626 77378 704 
18002 172 79281 872 80697 81155 
83853 85271 86187 87685 705 88378 
733 820 908 89008 379 90784 94503 
95903 97328 98070 99622 80 871 


110154 101316 107326 108466 
109528 110152 392 863 118020 481 
782 62 114812 115138 316 117112 
118337 120008 128028 124467 712 
127482 128525 889 129280 495 130070 
563 97 829 131748 132176 288 13314" 
134119 474 135559 186519 734 77 
A 582 138481 678 931 139486 
824. 


140879: 143530 144283 146937 
147619 148315 441 149970 151269 
153822 752 846 154608 781 155434 
156198 889 158434 161017 162122 872 
163434 804 165245 436 763 1667325 
168718 169400 795 170254 172973 
175022 425 176886 177079 186 178107 
85 280 180102 182100 86 760 183398 
843. 


TE AO A A WRO O W A Z Ą 


Wygrane po 50 zł. 


63 1057 93 2862 936 3466 4055 262 
5131 6595 809 7648 9024 150 363 11429 
65 9 13124 271 665 867 14377 407 
842 15148 904 16674 17492 730 18399 
640 923 119613 772 20446 585 926 
22947 23131 43 74 481 738 25712 888 
26365 614 7G7 27616 90 29229 31120 
409 33281 326 641 34611 35049 40513 


lewicz. 20,45: 


93 772 41198 305 832 42024 336 794 
43423, 

45352 453 524 46466 610 48598 
49440 50028 450 976 51661 813 54072 
400 55462 57167 718 58453 77 953 
60753 61243 317 586 857 62080 64239 
431 898 65046 342 66799 67174 68415 
69312 557 895 70795 71060 72220 338 
74886 75116 372 76383 941 77695 79187 
324 80259 654 728 81687 724 82401 
984 84692 35719 86623 87226 388 
88197 90468 875 945 91048 220 569 
93438 94259 74 650 96949 97460 821 
98806 927 54 99387, 

100064 885 101886 103225 106059 
74 147 107284 671 108080 761 109255 
110296 623 112070 114770 115525 
706 116493 117372 118946 119288 438 
977 120129 348 T9 410 702 121253 
6155 84 , 122229 507 884 128280 
124826 125116 313 126499 688 127339 
93 128067 129708 60 130991 132268 
486 138613 134260 334 459 791 
186292 641 990 137414 804 138190 


142175 805 143941 65 144081 287 
146059 236 487 515 147990 148614 
747 806 149091 755 150331 151835 
992 153456 715 155718 156076 157215 
388 158796 159827 160005 147 973 
161196 162070 61 163171 417 713 827 
34 963 164144 233 565 165207 166565 
167396 454 73 169332 505 762 170621 
171003 27 315 172596 178717 935 
174157 947 175426 578 834 176729 
177072 178119 179105 278 536 180553 
181847 182077 687 779 180158 184663 


IV ciągnienie 


Główne wygrane 


50,000 zł. 149701. 

5,000 zł. 46414. 

2,000 zł, 99182 173636, 

1,000 zł. 105256. 

500 zł, 9572 111040, 

400 zł. 248 1000 8588 20257 57218 
65488 105805 107596 112181 118280 
132282. 

250 zł, 1675 55576 61570 74001 
80703 84158 105205 119983 114988 
126616 131456 136460 137738 166054 
181755 182098. 

200 zł. 2728 11215 21417 21541 
37298 39261 45532 47217 50593 73030 
16094 93882 98979 99694 109289 
121271 128851 134827 144589 159888 
161995 176493. 


Wygrane po 150 zł. 


473 652 904 1817 961 4725 5585 
6564 7044 686 8828 9454 725 94 10031 
11754 12300 13302 30 81 15125 16328 
39 894 18261 19256 20719 22610 85 
715 825 23371 24003 889 25069 452 
68 27459 28108 29801 961 30010 161 
302 600 31796 34393 35296 684  84€ 
36192 460 910 37384 571 39355 40714 
942 41080 261 865 42075 43066 431 730 
44321 49 599 46388 48637, 

51927 52345 53957 54976 204 388 
361 56199 953 57841 58123 95t 61302 
62026 63705 947 64557 721 65157 673 
656945 67402 554 69760 852 942 70150 
71059 72443 47 925 773786 74228 446 
75772 998 76094 999 79111 217 21 88> 
963 80302 81508 82083 341 84 990 


33072 93 84004 502 858335 86204 87333 
62 735 88665 741 89892 91061 1.6 364 
545 700 11 92368 811 94070 96183 718 
975 98217 894, 


Dziennik wieczorny. 20,55: 


eeen e a m a a a, 


100954 103016 151 104300 68 706 
105039 453 106013 579 716 879 
107107 109733 110140 234 887 740 
111642 854 942 112177 591 113149 
286 405 532 873 83 114461 115735 
838 116264 117195 118390 96 119571 
101567 122478 123548 124230 315 
125112 126306 517 611 127119 30 511 
620 882 128197 129095 227 


131943 133320 134199 185600 136274 
76 494 876 137490 734 138623 139586 
652 140026 281 976 141815 905 142181 
143443 144342 132 145438 754 146535 
148208 150054 405 863 938 151411 521 
152545 52 153194 154010 155047 
259 64 156840 157414 158743 159178 
54i 68 160430 872 162428 620 163788 
165356 166043 359 932 167000 168464 
169823 170221 89 664 912 171191 848 
172305 448 954 173021 119 174029 
193 699 176129 487 177055 313 511 
1647 178687 179146 874 180150 181029 
492 182446 183139 596 184272 911, 


Wygrane po 50 zł, 


403 535 1029 2063 508 3004 653 
1140 392 450 518 90 645 960 5179 254 
5361 420 758 982 7017 126 8172 9272 
11512 893 13169 73 888 14981 16453 
506 18853 19331 932 20647 875 21210 
501 22708 23309 54 975 24307 765 969 
25547 645 26136 319 28043 29465 973 
30103 451 907 32850 35646 711 840 
36103 79 325 37027 83 519 690 902 
38058 543 900 39003 40153 399 41805 
17 42613 43241 422 641 44154 46293 
489 48273 95 361 49350 505 85, 


50681 746 884 51389 749 922 89 
52642 53080 54011 133 606 849 55023 
706 56053 664 57016 21 212 25 417 
58059 228 37 496 59064 284 736 60190 
285 699 843 945 61714 62206 €83 730 
63536 704 944 64037 312 57 411) 66160 
447 67249 68158 69002 865 75 70106 
523 71890 72196 278 564 653 98 884 
73183 270 89 315 405 578 819 74328 
402 76419 947 77015 74 78509 79179 
84 389 80326 408 59 573 625 81014 34 
128 867 82131 83838 84512 832 59949 
6171 283 345 83 736 87399 38312 492 
809 90540 637 91085 92179 649 93288 
516 884 94050 515 95266 454 95 523 
64 87 96323 408 910 69 97114 649 
99746 66, 


100071 456 558 657 101323 616 
102200 103015 224 482 742 104805 34 
943 105677 842 106758 107871 108017 
786 854 110508 17 51 111171 472 820 
112013 113201 370 467 698 114137 
478 679 115345 97 535 119338 99 514 
680 120019 121016 122292 310 639 
123500 615 65 125812 126419 780 
127058 354 640 128650 129228 747 

130027 36 614 195 131950 132025 
74 175 138222 709 184424 136149 
137372 138100 1329664 140011 21 862 
477 581 79 1414069 626 142375 144496 
143949 145273 146526 645 247190 
988 149896 150655 718 151172 90 674 


152362 859 153974 154173 271 347 
155271 342 581 91 941 156099 850 
157054 634 916 158972 609 981. 159846 
160243 96 757 161328 628 40 884 
162108 163400 890 164394 620 165214 
166276 410 167119 576 855 168157 
623 918 45 169605 170042 215 457 
704 952 171804 172199 565 178159 
777 921 38 174156 533 175661 176493 
177660 980 179934 180167 994 181398 
645 182012 34 824 184518 720 874. 


PONIEDZIAŁEK, 25 MARCA. 


WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna. 


8,00; Audycja dla szkół, 12,05: Z oper Verdi- 
ego (płyty). 12,45: „Odnajmowanie pokojów”, 
pogadanka dla kobiet. 12,55: Dziennik po- 
łudniowy. 13,00: Brahms: Kwartet fortep. 
g-moll op. 25. 13,40: Muzyka popularna (pły- 
ty). 15,45; Koncert tria Rymowicza. 16,30: 
Lekcja języka niemieckiego. 16,45: Takie so- 
bie wsiowe piosenki w wyk. Henryka Łado- 
sza. 17,00: Audycja dla dzieci: Opowiadanie 
z piosenkami p. t. „Jak się bracia miesiącz- 
kowie kłócili ze sobą”. (Legenda ludowa). 
17,15: Rezerwa ogólnopolska. 18.00: Prze- 
glad filmowy. 18,10: Koncert popularny w 
wyk. ork. mandolinistów Tow. „Halka“ z 
Rodzien-Szopienic pod dyr. Kazimierza Boń- 
cza-Tomaszewskiego. (Tr. z Katowic). 18,25: 
Chwilka społeczna. 18,30: Skrzynka ogólna; 
koresp. bież. omówi dr. Marjan Stępowski. 
18,45: Piosenki Imperio Argentyny - płyty. 
19,15; Skrzynka rolnicza, 19,25; Wiadomości 
sportowe lokalne. 19,30: Wiadomości sporto- 
we ogólnopolskie. 19,35: Wędrówka mikro- 
fonu po Polsce, 20,00: „Tylko dla dorosłych“ 
audycja starych piosenek. 20,45: Dziennik 
wieczorny. 20,55: Jak pracujemy i żyjemy 
w Polsce. 21,00: Koncert symf. w wyk. ork, 
symf. P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 22,15; 
Muzyka salonowa. 


TORUŃ, 6,30: Transm. z Warszawy. 7,45; Pro- 


gram na dzień bież. 7,50: Wskazówki prak- 
tyczne. 8.00: Transm. z Warszawy. 11.57: 
Transm. z Warszawy i Krakowa. 13,55: Prze- 
śląd giełdowy. 14,00: Muzyka popularna 
(płyty). 14,20: Muzyka lekka i taneczna (pły- 
ty). 15,45: Transm. z Warszawy i ze Lwowa. 
18,00: Wędrówki mikrofonu. 18,25; Chwiłka 
społeczna. 18,30: Skrzynka ogólna. 18,40: 
Życie kultur., artyst. i nauk. na Pomorzu. 
18,45: Muzyka polska (płyty). 19,07: Program 
na dzień nast. 19,15: Wiadomości gosp. 19,25: 
Wiadomości sport. z Pomorza. 19,30: Transm. 
z Warszawy, Katowic i Lwowa. 22,00: Kon- 


ZAGRANICA. 19,00: Frankfurt, Muzyka lekka. 


Monachjum. Muzyka ludowa. 20,00: Buda- 
peszt. „Kalejdoskop“, reportaż muz. Kolon- 
jaa Dawna muzyka kameralna. 21,00: Koe- 
nigswusterhausen. Muzyka tan. Lipsk. Sym- 
fonja a-dur Briicknera. Strasburg. Występ 
zespołu Wiener Sangerknaben. 22,00: Stras- 
burg. Koncert solistów. Kopenhaga. Koncert 
radjoorkiestry. Stockholm, Muzyka taneczna, 
Rzym. Muzyka tan. Medjolan. Koncert ka- 
meralny. 23,00: Lipsk. Muzyka lekka i tan. 
Hamburg. Koncert nocny. Kopenhaga. Mu- 


zyka tan. Koenigswusterhausen. Concerto 
grosso Haendla. 24,00: Sztutgart. Koncert 
nocny. 


WTOREK, 26 MARCA. 


WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna. 


8,00: Audycja dla szkół. 12,05: Koncert ze- 
społu Tad, Seredyńskiego. Transmisja ze 
Lwowa. 12,50: Chwilka dla kobiet, 12,55: 
Dziennik południowy. 13,00: F, Mendelssohn- 
Bertholdy. 13,45: „Z rynku pracy”. 15,45: 
Koncert ork. 36 p. p. pod dyr. mjr. Stefana 
Lidzkiego-Śledzińskiego. 16,30: Opowiadanie 
dla dzieci młodszych wygłosi Stary Doktór. 
10,45: Kwadrans słynnych artystów — Jan 
Kiepura (płyty). 17,00: Skrzynka P. K. O. 
17,15: Michał Świerzyński: Kwartet smycz- 
kowy. Wykona kwartet polski (I skrz. — Ire- 
na Dubiska, JĮ skrz. Tad, Ochłewski, altówka 
Mieczysław Szaleski, wiolonczela — Zofja 
Adamska). 17,35: Utwory na ksylofon solo 
(płyty). 17.50: Skrzynka językowa — omówi 
prot, St. Słoński. 18,00: Recital śniewaczy 
Marji Trąmpczyńskiej, Transm. z Poznania. 
18.15: Melodje podhalańskie (płyty). 19,15: 
Wiadomości rolnicze. 19,25: Wiadomości 
sportowe lokalne. 19,30: Wiadomości sporto- 
we ogólnopolskie. 19.35: Duet saksofonowy. 
Wyk.: Henryk Ośurek i Miecz Hohermann. 
19,50: Feljeton aktualny. 20.00; Recital for- 
tepianowy Bol. Kona, poświęcony utworom 


J, S. Bacha. Objaśnienia wygłosi Witold Hu- 


„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce". 21,00: 
Komedja muzyczna „Piosenka o Nadinie', 
muz. E. Straussa. Przekład M. Hemara, 
radjofonizacja i reżyserja Tad. Laskowskieśo. 
Wyk.: ork. P. R. pod dyr. Karola Lewickie- 
go oraz Janina Brochwiczówna, Jula Kra- 
szewska, Aleksander Żabczyński, Andrzej 
Bogucki i inni. 22,30: „Pomnik tragiczny mi- 
łości* („Marjanna d'Alcoforado")  feljeton. 
22,45; Muzyka salonowa. 


TORUŃ. 6,30: Transm. z Warszawy, 7,45: Pro- 


gram na dzień bież. 7,50: Wskazówki prak- 
tyczne. 8,00: Transm. z Warszawy. 11,57: 
Transmisje z Warszawy i Krakowa. 1355: 
Przegląd giełdowy. 15,45: Transmisje z War- 
Szawy i Poznania. 18,15: „Na wsi pomorskiej“ 
feljeton. 18,30: Koncert reklamowy. 18,45: 
Muzyka lekka (płyty). 19,07; Program na 
dzień następny. 19,15: Skrzynka rolnicza. 
19,25: Wiadomości sportowe z Pomorza. 
19.30: Transmisje z Warszawy, 


ZAGRANICA. 19,00: Koen'śswusterhausen. Kon- 


cert wypoczynkowy, Berlin. Radjokabaret, 
Praga. Koncert ork. wojskowej. 20,00: Mo- 
skwa (Kom.). Koncert symfon. Monachjum. 
Drobiazgi muzyczne Regional. Muzyka ta- 
neczna. 24,00; Koenigswusterhausen. „Fan- 
tazje patrjotyczne" Lipsk. Koncert wokalny, 
Hamburg. Dawne przeboje. 22,00; Wiedeń. 
Koncert kameralny. Kopenhaga. Koncert ka- 
meralny, Luksemburg, Koncert galowy. 23,00: 
Hamburg. Koncert wieczorny. Kopenhaga, 
Muzyka taneczna. Regional. Muzyka tanecz 
na. 2400: Frankfurt. Koncert nocny. 1,00: 


Odpowiedzi. redakcji. 
VOPOWIEdZI. redakcji 
Fr. Kr. Wolsztyn, Sprawa niezwykle za- 
wiła. Odpowiedzi udzieli hezpośrednio 
współpracujący z nami specialista. 

Lokator. 1) Mieszkanie winno kosztować 
22.14 zł 2) Gospodarz może opłatę za wodę 
rozłożyć na- wszystkich lokatorów w śstosun- 
ku do zajmowanych przez nich ubikacyj. 

J. M. Mieszkanie służbowe należy opu- 
ścić najpóźniej w 3 miesiące po obuszczo- 
niu Stanowiska. 


Frankfurt, Koncert z płyt. 


ZMARLI: 


. $. p. Stefan Nawrocki, lat 69, w Grebo- 
cinie pod Toruniem. 


Ś. p. Marja z 
w Janowcu. lat 8 


S. p. Władysław Fojutowski w Podgórzu, 


pow Żnin, lat 34. 


Nowigaczyków Flaurowa 


a 
J. 


— Czy nie ma 
z pierwszego wejrzenia? — biada córeczka. 


— Drugie 


lekarstwa na miłość 


wejrzenie! — pociesza do- 


świadczona mamu$sla x 


Z! + mewa 


- 


m 


W R dt mid z 
M A 


Ty s 0104 ow p 
Pierwsza burza z grzn 
nad powiatem świeckim. 

świecie, W sobotę 23 bm. w godzinach 
popołudniowych, po ociepleniu się, prze- 
ciągnęła nad powiatem świeckim oraz 
nad Świeciem i sąsiedniem Chełmnem; 
pierwsza w tym roku burza z wyjątkowo 
silnym grzmotem, poczem spadł obfity 
deszcz, Wedle twierdzeń rolników 
grzmot przed zwiastowaniem Najśw. 
Marji Panny, (25 marca) zapowiada je- 
szcze dotkliwe zimno przed właściwą 
wiosną. 


EE 


Gielda zhożowo ~ fowarowa 
w Bydgoszczy 

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 

ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Notowania odbywają stę we wszystkie 
dni powszednie, 


Notowania z dnia 23 marca 1935 r. 


ceną cena 
transakcyjna orientacyjna 


Żyto +: «2112. gł 18,50— 14,00 

» 
Usposob. spokojne 
Pszenica eksportową » . zł 
Pszenica stand.» <» . zł 14,50— 15,00 
Usposob. słabsze 

dJęczm. brow, ' « > zł 19,50-— 20,50 

Jeczm. jednolity » >. zł 17.50— 18,00 

dęczm. zbiorowy « « . -zł 16,50— 17,26 
Usposob. słabe 

Owies s» + 1 « +»: zł 14,25— 14,78 
3 


Usposob. spokojne 


Mąka żyt. 550/9 wł. worka zł 21,50— 22,00 
Mąka żyt. 65%) wł. worka zł 20,00— 20,50 
Mąka żyt. 55—70% wł w. zł 15,00— 15,50 
M. żyt. razow. 957/, wł. w. zł 16,00— 16,50 
M. żyt. poši. 70% wł. w. zł 12,50— 13,00 
Usposob. słabsze 

Mąka pez. IA. wł. w. zł 27,00— 29,0 

Mąka psz. I B. wł. w. zł 25,25— 26,20 
Mąka psz. I C. wł. w, zł 24,50— 25,55 
Mąka psz. I D, wł. w, zł 23,50— 24,50 
Mąka psz. IE. wł. w. zł 22,50— 23,50 
Mąka psz, II A. wł. w, zł 20,30— 21,50 
Mąka psz. II B. wł. w. zł 20,00— 21,00 
Mąka psz. IL D. wł. w. zł 18,00— 20,00 
Mąka psz. IIF. wł. w. zt 14,50— 15,0 

Mąka psz, III A. wł. w. zł 13,350-— 14.5 

Mąka psz. III B. wł. w zł 11,30— 12,00 
Mąka psz. razowa wł. w. zł 16,00— 16,50 

Usposob, słabsze 

Otrębyżytn. stand. zł 10,50— 11,00 
Otręby psz. miał: « + zł 10,50— 11,00 
Otreby pszenne śred. » zł 10,50— 11,00 
Otręby dszenńe grube : zł 11,25— 11,75 
Otręby jęczmięnne » - -zł 11,00-— 12,00 


Rzepakzimowy bez worką zł 
Rzepik zimowy « « : - zł 


Mak niebieski: +: « : zł 36,00 — 39,00 
Gorczyca * + » « « « "zł 33,00— 39,00 
Siemię lniane « * : « : zł 43,00— 47,00 
Peluszka-: - » e evo zł 29,00— 32,00 
Wyka « r: +» « » « »zł 31,00— 33,00 
Seradela » « s+» e e » zł} 13,00— 14,50 
Groch polny «+» * » zł 23,00— 32,00 
Groch Wiktorja « » » «zt 37,00— 42,00 
Groch Folgera + « + » - zł 27,00— 32,00 
Tymotka »» « s « « » zł 50,00— 60,00 
Lubin niebieski « « e » zł 9,75— 10,50 
Lubin żółty ++. + zł 12,00— 13,00 
Rajgras angielski : » zł 100,00—120,00 


Koniczyna żółta, odłusz, zł 
Koniczyna biała .» - zł 
Koniczyna czerwona - « zł 
Koniczyna czer. czyszcz, zł 
Koniczyna szwedzka zł 
Ziemniaki jad. nadnotec zł 
Ziemniaki fabr.za kg 0/, zł 
Płatki ziemniaczane » + zł 
Makuch niany. « « » * zł 
Makuch rzepakowy : * + zł 
Makuch słonecznikowy « zł 
Makuch kokosowy « « «zł 


68,00— 80,00 
75,00—110,00 
90,00-—110,00 
120,00—140,'0 
210,00—-250,00 
00,00— 00,00 
— 00,13 
11,00-— 11,50 
18,25— 18,75 
% 175 


Wytłoki suszone « + + zł 8,00— 9,00 
słoma żytnia luzem » « zł 3,25— 3,75 
Słoma żytnia prasowana zł 3,50— 4,00 
Siano nadnoteckie luzem zł 8,00— 9,00 


Srut Soja + + » + « - 19,50— 20,00 
Ogólne usposobienie słabsze. 


- zł 


wy rare. 


2.0 W 


HUMOR ZAGRANICZNY. 


— Nie za bardzo, Kasienko! Buty moje 
nie potrzebują się świecić. Kandyduje z li- 
Sty socjalistycznej... (Le Rire). 


grzmotem į 


L g RZEC oe LL oai i da anta m fat ani 


Otwarcie nowej wystawy 
w Muzeum Miejskiem. 


(hak) Muzeum Miejskie dało jeszcze jeden 
dowód swojej żywotności w realizącji teśorocz- 
nego planu wysławowego. Wystawa Apolonju- 
sza Kędzierskiego z Warszawy, znanego malarza 
i nięzrównaneśo mistrza akwareli jest prawdzi- 
wie wielkiem wydarzeniem w życiu kuliuralnem 
Bydgoszczy. Obrazy Kędzierskiego zajmują 
główną salę wysławową na parterze Muzeum; 
w bocznej salce znalazły się doskonałe kopje 
dzieł największych mistrzów pędzla, dokopiane 
w Louvte'u paryskiem przez Jana Załuskę. 


Otwarcie wystawy nastąpiło wczoraj w po- 
łudnie wobec dość licznie zgromadzonych przed- 


A 


; UWZGLĘDNIŁA WSZYSTKIE 


ow 


stawicieli kulturalnej Bydgoszczy. Przemówił 
naczelnik wydziału kultury i sztuki zarządu 
miejskiego p. dyr. dr. Bełza, który też w imieniu 
p. prezydenta miasta dokonał otwarcia wystawy. 


J. Em. ks. kardynał Hiond 
w Bydgoszczy. 


Weczorajszej niedzieli wieczorem o godz. 7,55 
pociągiem pośpiesznym z Włocławka zawitał do 
Bydgoszczy wysoki dostojnik kościelny Jego 
Eminencja ks. kardynał Hlond w towarzystwie 
swegz kapelana. Przed dworcem oczekiwał J. 
Em. ks. kardynała Hlonda samochód osobowy, 
którym udał się J. Em. ks, kardynał do Nowicja- 
tu Polskiego Seminarjum Zaśranicznego w Po- 
tulicach. 


Jeszcze wprawdzie nowa ustawa kon- 
styłucyjna nie zaczęła obowiązywać, a 
już obywatele zaobserwować mogli... 
wzmocnienie władzy w kierunku niępo- 
żądanym, 

Rychło rano w niedzielę dnia 24 bm. 
gdy redakcja „Dziennika Bydgoskiego" 
wypuściła wydanie nadzwyczajne z tele- 
gramami warszawskiemi, przedstawia- 
jącemi przebieg historycznego posiedze- 
nia sejmu i wynik głosowania nad po- 
prawkąmji konstytucyjnemi, umunduro- 
wani funkcjonarjuSzę policji państwo- 
wej oraz chmara nieznanych bliżej cywi- 
łów, przedstawiających się za „pomocni- 


sem odbierać dodatki. „Dziennika Byd- 
goskiego*, twierdząc; iż otrzymali zarzą- 
dzenie konfiskowania wszystkiego, ce 
im w ręce popadnię, 


(ak.) Jeszcze nie przebrzmiało echo 
strasznego samobójstwa  Mieczysłąwa 
Ruxa, który rzucił się pod nadjeżdżają- 
cy pociąg, ponosząc śmierć na miejscu, 
a juź znowu w kilka dni później zanoto- 
wać należy nowe, podobne wstrząsające 
samobójstwo młodego Bydgoszczanina. 
Mianowicie wczorajszej niedzieli o godz. 
12 w południe rzucił się pod koła loko- 
motywy przejeżdżającego pociągu na 
dworcu w Małych Kapuściskach 25-let" 
ni pracownik kupiecki Paweł Wessel, 
zamieszkały przy ul. Dworcowej 23. 


Zatrzymano natychmiast pociąg i zna- 
leziono przy torze kolejowym denata z 


o r h A 
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O MSŁ KE BE o BOR 


Konfiskata dodatku nadzwyczajnego Dziennika Bydgoskiego 
«apfimmieeśan, 


ków” policji, zaczęli chłopcom przymu- 


tę) 
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Około godz. 10 komisarjat I policji 
państwowej zawiadomił wydawnictwo, 
ze zajęcie jest tymczasowe na zarzędze- 
nie starostwa grodzkiego. W godzinę 
później policjanci zaczęli chłopcom 
zwracać skonfiskowanę dodatki, ponie- 
waż sąd konfiskaty nie zatwierdził. 


Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskie- 
$o* poniosło znaczną stratę, ponieważ 
w godzinach południowych, gdy poranne 
pisma krakowskie j warszawskie znala- 
zły się w kioskach i u kolporterów ulicz- 
nych, zainteresowanie dla naszych do~ 
datków z depeszami nocnemi osłabło. 


_ Będziemy skarżyć o odszkodowanie. 
Przeciw samowoli jednostek, nie mają- 
cych z władzą nic wspó'nego, protestu» 
jemy, 


pomocnika kupieckiego w Bydaoszczy, 
Z braku pracy rzucił się pod pociąg i poniósł śmierć na miejscu. 


zupełnie rozbitą czaszką, z której wypły- 
wał mózg oraz przejechaną stopę. Śmierć 
musiała nastąpić natychmiast. Jak 
stwierdzono, Wessel ostatnio zatrudnio- 
ny był w jednej z bydgoskich palarni 
kawy i niedawno został zredukowany. 
Młodzieniec wypowiedzenie wziął sobie 
tak bardzo do serca, iż postanowił ode- 
brać sobie życie. 

Po przybyciu komisji sądowo-lekar- 
skiej, zwłoki młodego samobójcy odsta- 
wiono do kostnicy przy ulicy Szubiń- 
skiej. Jak widać; w mieście naszem dzia- 
ła ostatnio niezbadane „prawo serji", 


Platyna i jej znaczenie w produkcji 
radjoodbiorników. 


Nie wszyscy wiedzą, że w ostatnich czasach 
platyna znalazła szerokie zastosowanie w prze- 
myśle radjowym, Płatyna jako metal szlachet- 
ny i bardzo drogi jest stosowana narazie przy 
produkcji przełączników do radjoaparatów, Prze- 
łączniki dotąd produkowane były wyłącznie z 
metali nieszlachetnych i dzięki temu po krót- 
kiem używaniu radjoaparatu — szczególnie pod 
wpiywem wilgoci „oksydowały”, a aparat nawet 
świetnie działający przy oksydowaniu przełącz- 
ników dawał przy odbiorze niemiłe trzeszczenią, 
które na krótki okres czasy usuwało oczyszcze. 
nie przełączników į aparatu, Platyna jako me- 
tal szlachetny daje bezwzględną gwarancję usy- 
nięcia tych niedokładności radjoaparatu, To też 
znaną fabryka Towarzystwo Krajowe Telefunken 
w wypuszczonych ostatnio na rynek szlagiero- 
wych radjoaparatach markt „Tryumf'i „Luxor“ 
zastosowała jako jedyna firma w kraju kontakty 
platynowe, które stanowią jedną z wielu załet 
tych nieprzeciętnych radjoaparatów. 


z 44 
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4 dewszystkiem 


„= We wtorek 26 marca wystąpi Zygmunt 
Lisicki, w auli Gimn. im. Kopernika. Przypo- 
minamy o koncercie znąkomiłego pianisty Żyś- 
munta Lisickiego. Wielki i interesujący program 
składa się z utworów Bacha, Schumanna, Liszta, 
Debussy, Szymanowskiego i in. Koncert zapo- 
wiada się interesująco tak pod względem arty- 
stycznym jak i programowym. Dochód na VI 

rużynę Harcerską, (5069 

— Radjo w taksówkach paryskich. W Pa- 
ryżu ukązały się 3 pierwsze taksówki, zao- 
patrzone w odbiorniki radjowe, Pasażer może 
podczas jazdy słuchać radja, nastawiając aparat 
na żądaną stację zapomocą gałki, umieszczonej 
w drzwiach samochodu, Podczas prób okazało 
się, że praca silnika samochodu nie wpływa zu- 
pełnie na jakość odbioru radjowego. Jeśli się 
powiodą te próby, które potrwają jeszcze przez 
pewięn czas, to w podobne aparaty radjowe bę- 
Gzię zaopatrzone 300 taksówek. 


ECO ACZ AC TREO CEE NE AT E TE 


PORADA LEKARSKA. 

— Tak, tc jest rozstrój nerwowy! Niech 
pan pozostaje w ciemności, nie pali, nie 
czyta, nie słucha radia żadne wizyfy i prze- 
niech pan się postara ro- 


<erwąć nieco! 


Komunikat Sokolie Okręgu V. 


NY niedzielę, dnia 31. bm. odbędzie eie lue 


stracja okręgu przez nacżelniczkę Dzielnicy, 


Wobec tego przeprowadzam dzisiaj w ponies 


działek o godz. 7 w szkole przy ulicy. Konars 
skiego, ćwiczenia wszystkich oddziałów żeńskich. 
Bezwzględne przybycie drużyny ćwiczącej ko- 


nieczne, i 
Naczelniczka Okręgu V. 


X uda tomwarzyustte. 


Poniedziałęk, 25 marca. 

Godz. 18,00: Koło Przyjaciół VI drużyny harcera 
skiej przy gimn, im, Kopernika, Walne ze- 
branie w sali tegoz gimnazjum. 

Godz. 19,00: Związek Weteranów Powstań Na- 
rodowych R. P. z r. 1914-19 Koło Bydgoszcz. 
Zebranie zarządu w sekretarjacie, ul. Marsz. 
Focha 39. 3 

Godz. 20,00: „Lutnia" Bydgoszcz. Lekcją spiewu 
w lokalu „Gastronom', ul. Marsz, Focha. 

— K. S. M. „Orzeł Czyżkówko. Zebranie miee 
sięczne w ognisku. 

* A * 

Klub mandolinistów „Lutnia, Na życze- 
nie sympatyków kursu przedłuża Się fer- 
min zgłoszeń do 1 kwietnia br. 

SOLEC KUJAWSKI. 

Tow. śpiewu „Dzwon“, Dzis o godz. % w 
sali ćwiczeń u p. Kurka, zębtąnie miesięczne. 
Obecność wszysktich członków ze względu na 
ważność obrad konieczna i obowiązkowa. 


p iS U 10) ~ sią 144 
przeyłąduj OGŁOJZENIA 


Bank Polski placił w dniu 24. 3, 1935 za: 


dolary amerykańskie 5,23 
funty szterlingów 25,15 
franki szwajcarskie “A TTG 
franki francuskie KE! A. 
guldeny gdańskie 172,57 
floreny holenderskie 35%, 

marki niemieckie 192,— 


* 0 czem powinna 
wiedzieć każda 
= młode 

dziewczyna 


CHE 


„Nie martw się” rzekłam, „zdarza 
się to wielu młodym dziewczynom. Nie- W 
raz pogarszają one stan rzeczy postępując nie- 
właściwie”. Ona wiedziała, że odgadłam przy. 
czynę jej zawstydzenia, Rozszerzone pory, wągry 
i ziemista, żółta cera przyczyniały się do tego, 
że czuła się upośledzoną. = 

„By pozbyć się całkowicie wszelkich wad cery— 
rozjaśnić, wybielić i upiększyć skórę, istnieje 
jeden, jedyny łatwy, nieskomplikowany, niekosr= 
towny przspis. Kup dziś jeszcze tubę znakomi» 
tego Kremu Tokalon, koloru białego (nie tlu- 
stego). Stosuj go co rano przed pudrowaniem 
się, Jego cenne składniki oczyszczające, wzmac» 
niające i ściągające, działają magicznie na naj. 
gorzej wyglądającą skórę i cerę. Będziesz zach. 
Epi n nowym powabem w niespelna 3 dni” 
, Ten prosty przepis przynió io A 
i racor nej ik i OASROWA uige 
o tem wiedzą liczne matki, Szczęśliwy wynik jest 
gwarantowany, lub pieniądze kę nA rias 


ECA 


ra SÓD 


odej dziewczynie-=jak , 


| 


|jkom KK. O. 
M nią przysługę przy pogrzebie 


j rodziny serdeczne 


5070) 


s ONEUOPERENNSONZZDENCESZY 

i Najprzewielebnieiszemu ks. kanonikowi Stepczyńskiemu, 
jj Wielebnemu Duchowieństwu, p. dyr. Gu'czowi i pp pracowni- 
H miasta Bydgo zczy i Oddziału Zastawniczego 
M oraz wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy oddali ostat- 


$ ustnie i listownie wyrażone współczucie składam w imieniu 


EBqbzż wangołłazć T 


+ 


Dnia 23 marca 1935r. o godz. 14 tej zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., po długich cierpieniach, nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia, siostra : ciotka Ś. p. 


z Widyńskich 


Amna Shkórezewska 


przeżywszy lat 76, o czem zawiadamia w Smutku pogrążona 
Bydgoszcz, Zbąszyń, Koronowo, Berlin. 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. o godz. 15-tej z domu 
żałoby przy ulicy Malborskiej 19 na cmentarz nowotarny. 


drogiego nam Zmarłego i za 


Ks. kanonik Jaroszewski. 


pz 


SPRrOSTOWANIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru JI pcdaje do publicznej wiado 
mości, że wyznaczona iicytacja na dzień 23 marca 1933r o godz 1030 
w Bydgoszczy, przy ul. Kujawskiej 4 w firmie Herzke odbędzie 


się dnią 26 marca 1935 r. 


w, 2 a » każde 


Przeprowacizki (4775 
każdego rodzaju wozami 
meblowemi załatwia do- 
brze i tanio W. Poczekaj 
Pomorska 62, tel. 30-65. 


Lóżka żelazne 
| Materace 


(17) 


poleca 


F. Kreski 


ul. Gdańska 9. 


Piatery 
do srebrzenia przyjmują 
Zakłady galwaniczne, Byd- 
goszcz, Gdańska 73, No- 
wosielski, (2760 


bom 
dwupiętrowy (willka) kom- 
fortowy, cena 15.000, przy 
płacie około 10.000, resz- 


ła dogodna spłata. Filja: 
„15.600, (4951 
| Sprzedam (5086 


domek Grunwaldzka 204, 


- 


, Sprzedam 
korzystnie zaraz skład cu- 
kierków wraz z wyszyn- 
kiem nisko procentowych 
napojów alkoholowych z 


| urządzeniem i towarem 


w mieście powiatowem, 
centrum miasta. Zgł. do 
Dzien. pod „708“, (5076 
_ Motor 
elektryczny 6 PS, 65 wolt 
86 amp. motocykl z przy- 
czepką, siewnik rzędowy 
3m. „Zimmermanna? ta- 
nio sprzeda A. Wegner, 
Tuchola (Pomorze). (5098 


-Repertuar Kin bydgoskich. 


ADRIA: „Miłość Fräulein 
Doktor*. 

APOLLO: „Świat idzie 
naprzód“, premjera. 

BAŁTYK: „Testament 
Dra Mabuze“ i „Szataħ- 
ski plan“. Na scenie wy- 
stepy mistrza Jaremy. 

KRISTAL; „Dla Ciebie 
śpiewam“. (Jan Kiepura 
i Marta Eggerth.) 


MARYSIEŃKA: „Królo- 
-= Krystyna* i Wszystko 
żart“, 


REWJA: „Córka dżungli“ 


i „Ukradłem serce". Na 


scenie rewja. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-ł 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer. 67 mm. ć i 
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500%/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 

| Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 257/, 


o godz. 10.39. 
Komornik (-) M. Mystkowski. 


Naptaowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


j| dania, Informacje: Gdań- 


(6093 


stanowi jedno słowo. 


Dom 
w Bydgoszczy, Sienkiewi- 
cza 16 na sprzedaż. Po- 
trzeba 40 tys. gotówki. Za- 
rządcaBrunner,Bydgoszcz 
Gdańska 67, m. 7, właści- 
ciele: Szafnagel, Wilno, 
Wileńska 37, m. 19, Agen- 
cja Agrarja, Bydgoszez, 
Parkowa 1 i L. Sokołow- 
ski. Bydgoszcz, Sniadec- 
kich 52. (4544 


Kolonjalke 
śródmieście sprzeda m. 
Oterty pod „Eldo”. (4946 


Kiosk 
w dobrym stanie, 5X2!/, 
mtr. korzystnie do sprze- 


ska 42, w podwórzu biu- 
ra. (5090 


Kiosk 
przy Pl. Wolności, tylko 
dla inwalidy, do oddania 
Wiadomość, Gdańska 71, 
skład delikatesów. (2745 


Sprzedam 
tanio malarskie rusztowa- 
nie drabinkowe z przy- 
należnościami, tak dobre 
jak nowe. W. Tabatowski, 
Więcbork. (5062 


„ Piekarnia 
dobrze zaprowadzona do 
przejęcia na Pomorzu w 
mieście garnizonowym za- 
raz, cena 2.800.zł, oraz ma- 
szyna nowa do dzielenia 
bułek za 500 zł. Oferty 
proszę wysłać pod adres: 
Jan Szarmach, Brodnica 
nad Drwęcą, Pomorze, ul. 
Paderewskiego 4. (5094 


C O OOO Z ZZ OW a EO Z W E W A EO OWO YE 


Maszyna 
wózki do lodów, platfor- 
ma mała. Pomorska 2, 
m. 12. (4912 


Maszyny 
do swetrów okrągła do 
pończoch. Pomorska 2, 
m. 12. (4910 


Celem (50680 
likwidacji mieszkania 
wszystkie meble tanio na 
sprzedaż. Długa 64, m, 3. 


Sprzedam 
rower damski, aparat fo- 
tograficzny. Grunwaldzka 
0 (5085 


nr. (U, 
Kupie 


nieruchomość wInowrocła- 
wiu w dobrym punkcie 
dla handlu, składy i miesz- 
kania mogą być zajęte 
przy wpłacie do 20.000 zł. 
reszta według ugody w 
krótkim czasie. Zgłosz 
Dzien. Bydg. (5084 


maramara O w 


(5065 


Klensydiy 


wykonuje 
szybko i tanio 


Drukarnia Bydgoska 


W dniu 23 bm. o godzinie 7.30 zmarła 
w Bogu po bardzo ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzona Sakramentami św., moja naj- 
ukochańsza żona, nasza ukochana troskliwa 
matka, teściowa, babcia i siostra śp. 


z Kopickich 


Franciszka Zielińska 


przeżywszy lat 54, o czem zawiadamia 
w cięzkim smutku stroskany 


mąż z dziećmi. 
Bydgoszcz, w marcu 1935 r. 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek dn 26 marca br. 
o godz 1630 z domu żałoby ui Wejherowska 9, na 
afialny na Czyżkówku 


(5087 


a 


Zdolny handlowie 


z długoletnią praktyką handlową na pierwszorzęd- czeniem 10 zł, (i godzina 


nych stanowiskach z dobremi referencjami 


(508: 


przyjmie przedstawicielstwo 


lub zastępstwo poważnego przedsiębiorstwa krajo- 


wego lub zagranicznego. 


Łaskawe zgłoszenia do 


Bydgoszcz Poznańska12/14 Dziennika, Bydgoskiego pod „Handlowiec Z.. 
? 


Narzedzia 

wiełokrążki (Flaschenzii- 
ge) łożyska kulkowe, stale 
kupuję. Skład, Gdańska 
141. (2747 


: Cegłę 
używaną kupi „Lektura”, 
Gdańska 54, (2751 


Wes.falke 
łazienkowy węgl. piec ku- 
bię. Jagiellońska 7/5. (2741 


X POSADY y 
i WOLNE 

Akuszerka (5092 
z ukończoną szkołą poło- 
żniczą i praktyką z dobre- 
mi świadectwami, powy- 
żej lat 27, samotna, po- 
trzebna natychmiast do 
Oddziału Ginekologiczno- 
Położniczego Szpit. miej- 
skiego w Bydgoszczy. Wy- 
nagrodzenie zalezne od 
wysługi lat, do 125,— zł 
miesięcznie i wolne utrzy- 
manie z mieszkaniem. Zgł. 
z dołączeniem odpisów 
świadectw itd. składać do: 
Zerządu miejskiego w 
Bydgoszczy - Wydział V., 
Oddział Szpitalnictwa. Za 
Prezydenta Miasta: (—) Dr. 
Soboczyński, dyrektor 
szpitalnictwa miejskiego. 


kgentów 
portretowych na dotych- 
czas niebywałych warun- 
kach, poszukuje Zakład 
Potretowy SEMI - Email 
„Renesans*, Kielce, Marsz 
Focha nr. 14. Nowości 
niebywałe! Ządajcie pro- 
spektów! (4976 


Fryzjerxa 
lub fryzjer damski obeznani 
w trwałe ondulacje, wodne 
1 Żelazkowe. Posada stała. 
Podanie warunków odpisy 
świadectw. Rzeźnikowski, 
Kościerzyna. (5052 


Pomocnika 
i ucznia krawieckiego po- 
szukuje Lenckowski, Mro- 
cza, Rynek 4. (5048 


Stenotypistka 
bardzo biegła w języku 
polskim, niemieckim i 
francuskim, ze znajomo- 
ścią ksiązkowości, potrze- 
bna zaraz do Gdyni. Zgło- 
szenia z odpisem świa- 
dectw i warunkowo poda- 
niem pensji: Gdynia, skr. 
pocztowa 222, (5082 


Bierwszorzedna 
ekspedjentka obuwnicza, 
sezon wiosenny potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia filja 
Dzien. „Obuwie”. (2764 


Panienka 
do 2 dzieci z praktyką, 
tylko z dobremi polece- 
niami, może się zgłosić. 
Mostowa 6, m. 1. (5072 


Samietajcie e 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 9/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Pilnikarz 
ręczny potrzebny zaraz. 
Oferty Wytwórnia Pilni- 
ków. Poznań, Dąbrowskie- 
go 90. (5083 


DBziełna (5073 
ekspedjentka do naszego 
oddziału trykotaży i rę- 
kawiczek od zaraz potrze- 
bna. A.i W, Ziętak, Byd- 
goszcz, ul. Mostowa 7. 


Exspedjent 
lub ekspetijentza składu 
konfekcji może się zgło- 
sić. Długa 3. (5074 


Agentów 
(przedstawicieli) zdolnych 
poszukuje fabryka poń- 
czoch. Dobry zarobek. 
Adresować: „First”, Lódź 
Wólczeńska 37. (5064 


Gospodyni - kucharka 
dzielna w swoim zawodzie, 
nawskroś uczciwa i pra- 
cowita z długoletniemi 
świadectwami pierwszo- 
rzędnych domów, po- 
trzebna od 1 kwietnia br. 
Of. z odpisem świadectw 
proszę skierować do filji 


Dzien. Bydgoskiego pod 
„1 kwietnia”. (2717 
Bołrzebnma (5066 


służąca. Toruńska 24. 


Potrzebna 
służąca dobrem gotowa- 
niem, uczciwa, czystą, do- 
bremi ęwiadectwami, do 
wszelkich prac domowych 
dla 3 osób. Promenada 8, 
m. 7. Zgłoszenia między 
2—4. (5057 


Poszukuje 
pokojowej i służącej. Zgł. 
Kawiarnia Bristol. (2763 


DBziewczę e 
do posyłek potrzebne. Wuj 
Tom, Gdańska. (2754 


Dziewczyna 
z gotowaniem i do wszel- 
kiej pracy domowej po- 
trzebna od 1. 4. 35. Dwor- 


cowa 47—8. (2749 
Ekspedjentka 
potrzebna. Rubin, Dwor- 
cowa 30. (2757 
Potrzebny: 
czeladnik krawiecki. Ko- 
Ściuszki 9. (2265 


Uczeń 
do drogerji potrzebny. O- 
ferty „Uczeń*, 12753 


Slużąca 
potrzebna, Śniadeckich 47, 
mieszk. 2. (2744 


Potrzebny 
młodszy siodlarz, Dembiń- 
ski, Trzeciewnica poczta 
Nakło. (5075 


dopłaty. 


Bezrobotnych! 


Pomocnik 
ogrodniczy, obeznany w 
warzywnictwie, energi- 
czny i rzutki, raoże się 
zgłosić. Badziąg, Dalwin. 
pow. Tczew, poczta Ruko- 
sin (5097 


X POSADY > 
POSZUKUJĄ 


Poszukuję 
posady ucznia stolarskie- 
go. Triankowski, Otowice 
poczta Dąbrowa Chełmiń- 
ską. (2723 


Buchalterka 
poszukuje posady. Branża 
obojętna. Filja „Skromne 
wymagania”. (5077 


Dziewczyna | 
poszukuje posady. Filja 
Dz. pod „Gotowanie”.(2755 


Trio 
koncertowo - dancingowe 
(accordeon Śpiew), wolne 
pierwszego kwietnia. Le- 
wieki Paweł, Rawicz, Me- 
tropolka. (5063 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
m Aaa 


2 pokojowe: 
Kuligowski, Gdańska 33, 


2 i 3 pokojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 13/1. 


3 pokojowe: 
pokój służb. Pestalojzego 
16, boczna Promenady. 
3, 4,5, 6 pokojowe: 
odremontowane zaraz. Ja- 
giellońska 7/5. 

4 pokojowe: 
wygody. Sienkiewicza 11. 


od 1. 5. Gdańska 67, m. 4, 


Ubikacje: 
na warsztat Sienkiewicza 
nr: his 


Mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią w po- 
dwórzu Fredry 2, blisko 
dworca do wynajęcia. Zgł. 
portjer. (5089 


3 pokojowe (2759 


ul. Cieszkowskiego 16—93. 


TA i 
EK MIESZKANIA ) 
SZUKA 


szenia: 


ładny, słoneczny. 


|Przygrzewacz | 
| å dao pær | 
icelem kupna poszuki- % 
j wany, (5009 


| impregnacja 


Bydgoszcz 
Marszałka Focha 4. 


Udzielam 
lekcji gry na fortepianie, 
predka metodą do naucze- 
nia się, przygotowuję do 
konserwatorjum. Miesię- 
cznie 8 zł, dwie godziny 


tygodniowo; lącznie zówi- |% 


dziennie) fortepian wolny 
do ćwiczeń, godz. 30 gr. 
Przychodzę także w dom. 
Przygotowuję przez rok 
do konserwatórjum. Dla 
dorosłych kurs trzymie- 
sięczny. Hetmańska nr. 5, 
wejście na prawo, miesz- 
kanie 5. (21186 


2 pokoje 
kuchnia, korytarz, 40 mie- 
sięcznie, rok zgóry. Orla 
17--6. (2756 


2 pokoje 


Dla poszukujących posady 207% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłk!, które zasadniczo nie zmienialą treści ogłoszenia, § 
mie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwroła pieniędzy. 


OQtwierajcie 
szały! 

Przeglądajcie 

garderobę! 


Odzież wiosenną 
czyści chemicznie 
i farbujo (4203 


Barwa-Nałamajski | 


A Bydgoszcz 
j ulica Gdańska 27. 


zz 


zadko AE Pany nid 


RZA 


RECE A 


' Dwuosobowy 
łazienka, Ę5więtojańska 3 
m. 4. (2745 


Pokój 
Śniadeckich 55—5. (2758 


kuchnia komfort do wy-| ————— 


najęcia. Różana 2. (5068 


Słoneczne mieszkanie 
2 lub 3 pokoje z kuchnią 
łazienką elektr. światło. 
Oferty z ceną do admin. 
pod „Nr. 100%. (4964 


Mieszkania 
3 pokojowego z kuchnią i 
łazienką, możliwie w śród- 
mieściu posznkuja urzędnik 
bankowy. Oferty pod „B. D.“ 
do fiiji ul Dworcowa. (4795 


Poszukuję 
2 pokoje kuchnią, wygo- 
dami. Oferty tilja pod 
„Urzędnik”. (2750 


pes eren 


( DZIERŻAWY )) 


interes 
kolonjalny i zelastwa w 
pow. mieście jest od 1. 4. 
lub później do wydzier- 
żawienia, lub poszukuje 
spólnika. Oferty Dzien. 
Bydg. „A. A.* (4975 


Skład 


z mieszkaniem korzystnie 
zaraz do wynajęcia. Dwor- 
cowa 57, 


(1493 


Skład (5081 


kolonjalny z mieszkaniem, 
zaraz do wynajęcia. Zgło- 
Bielicka 6, m. 5. 


Umebiowany 
Garba- 


ry 30, m, Ż (5078 


Pokój (5095 
bezdzietnym. Wysoka 24. 


RÓŻNE 
wWwspólłniczki 
400 zł poszukuje, interes 
bezkonkurencyjny docho- 
dowy. Oferty Dziennik 


Bydgoski, Gdynia, 
„Wspólniczka”. (4961 


Obeige 
rzuconą rodzinie Liwkoń- 
skich, Kosowo powiat Wy- 
rzysk z żalem cofam. Gra- 
czykowski Bronisław.(2762 


Zgubiłem y 
wynagrodzenie. 


portfel, 


Administracja (596 
zgubiłem 
binokle półszkła. Jagie|l- 
lońska 7/5. (2743 


EK 


Mmm 


. Kupiec 
lat 33, rzutki fachowiec z 
dobrą prezencją poszuku- 
je zony inteligentnej, mi- 


łej powierzchowności w 
wieku 20—25 lat z kapi- 
tałem 25—30 000 zł w go- 
tówce celem założenia 
własnego przedsiębior- 
stwa handlowego. Ren- 
towność kapitału zapew- 
niona. Oferty biur pośre- 
dnictw wyłączone. Panie 
zechcą łaskawie napisać 
bezpośrednio lub za po- 
średnietwem rodziców do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Kupiec 33”, (5060 


— Wyłaź Sambo, twój nauczyciel muzyki 
przyszedł! 


amowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne głoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200%, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejste administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz, — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


PO OE A w r o w rw wz ny zr AR z 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: S tanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w GdyBi 


